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Zw-iązek R dziecki w obronie pokoju 
i a,utorytetu Organizacji Narodów Zjednoczonych 

r.msKwA <PAP). Mini- Oświadczenie Ministerstwa 
stcrstwo Spraw Zagranicz­

Spraw Zagranicznych ZSRR 
rych ZSRR opublikowało koła kierownicze Wielkiej tych I innych, podobnych u- redowo - wyzwoleńczego w Gdy w marcu ub. roku po­
tleklarację w sprawie p:ro- Brytanii Francji, Belgii kład.ach, odpowiada nie tyl- koloniach. wstała Unia Zachodnia, kola 
jektowanego „Paktu północ- Holandii' i Luksemburga' ko mteresom państw, któ~e Fakty te podkreślają anty- kierownicze USA natychmiast 
no-atlantyckiego". pod patronatem USA stwo~ ukł~d_Y .te podpisały, lecz _ro- demokratyczny i reakcyjno - złożyły oświadczenie, że Unia 

Departament Stanu USA . . • • . wmez interesom wszystkich, agresywny charakter Unii Za ta będ'=ie się cieszyła ich peł 
_ czytamy w deklaracji _ rzyły SOJUSZ WOJSkowo-poh- ~1~~Pjąy~ych pokój narodów chodniej. nym poparciem. 
orrłosił obszerne oświadcze- tyczny pod pretekstem same, Unia Zachodnia stanowi Koła te bowiem zdawały so 

nl
.'e pod szumnym tytułem·. obrony kolektywne]· _to w Związek Rad7.iecki również bie sprawę z tego, że grupa nbecnie stoi twardo na grun- wojskowo - polityczne uzu- krajów, wchodzących w s~~ad 

„Budujemy pokój - kolek- roku bieżącym realizuje się cie tej polityki, w zupełnośd pełnienie gospndarczej organi Unii Zachodniej, nie wymknie 
tywne bezpieczeństwo w pół anglo-amerykański plan u- odpowiadającej decyzjom zacji. którą powołano do iy- się im z rąk i będzie się z>laj 
n'or-no-atlantyckim okrę"''". tworzenia „sojuszu północ- krymskim i poczdamskim, po dowala w absolutnej zal~:lno-,..~ cła dla realizacji planu Mat'- · · „ h W tym oficJ'alnym doku- no-atlantyckiego" przy u- wziętym przez kierow>tików sc1 o~ nic . Na wszelki wy-_„,1 · Z!;:RR US "' ' ,...,iel sha Ua W Europie. padelr WProwad o o U '. men<~ie przedstawione jest dziale wyżej wspomnianych "·..- ow "' • ' 1 1 • - " z n w nu 
<:•anowisko USA w sprawiE> europejskich krajów i Ka !de.i Brytanii, oraz Francji, Obie te organizacje krajó . Zachodniej' specjalnych nhser 

d d b 
. d . k' l;tóra późnit>j pr7yłaczyła sir c-mopej~klC'h są kiero\\·;mc watorów amerykańskich. 

tzw. ,.Paktu pólnocno-atlnn- n Y po ezposr mm ·1e- do t ·eh uchwal. · · b 
t.yck

iego". rownictwem USA. . przez koła rządzące bloku an O crnlc Jest r7.eczą· ja::ną. 
~ · Utv."Orzen'.e Unii Zachodniej że im bardziej kraie Unii Za-

Rokowania na temat tego Prezydent Truman w oznacza, że Wielka Brytania glo - amerykańskiego, który chodniej będą występować 
naktu prowadzi Rząd USA swym przemowieniu z 20 i Francja odrzucają przedsta- nie jest wcale zainteresowa- przeciwko krajom demokracji 
·•1raz z ~anadą od lata 1948 stycznia oznajmił, że w cią- wiane wyżej zasady antyagre ny w tym, aby kraje emopej ludowej i ZSRR, tym bar­
ro~m z rządami Wielkiej Bry gu krótkiego czasu przedsta sywnej polityki, opartej na skie osiągały swe istotne na- dziej wzrastać będzie g·Jspo­
+·m!i, Francji, Belgii, Ho1an- wiony zostanie Senatowi pro- uchwałach krymskich i pocz- rodowa - państwowe, czy na- darcza I polityczna zależność 
, .. · I k b · •-t p kt 'l tl tlamskich krajów Europy Zachodr.iej nn 1 ... u sem urga. Je" „ a u po nocno-a an- · · wet gospodarcze cele. d USA 1 tó .Jeżeli w roku ubiegłym tyckiego". Państwa te przeszły do no- Blol{ o . { rym wcale n!e wej, niebezpiecznej połity1d, anglo - amerykań:;ki chodzi o niezawisło~ć politv-

1. Unra Zachodnia narzędziem ogre- mającl"1J na dce1
1
u zdo~ycie ~a- dąży bowiem do wzmocnie- ~~~~z:niu~opoyd~odzenie gospa­

nowim a na nnym1 naroua- nia i rozszerzenia swych wła-
sywnego anglo-amerykańskiego mi EUt'OflY i wykorzystu.ią snych wojskowo - strateg;cz Następstwem tego stanu rze 

dla swej polityki wczoraj"zt>- czy będzie nieuchronne 1 już 

bloku W Europl'e go agresnra tj. Niemcy za- nych 1. gos~odarczych pozycji. 

W m!łrcu 1948 r. został w !rzenie Unii Zachodniej ozna­
~lrukseJi podpisany układ ·o I cza, że rządv Wielkiei Brv­
·najemnej pomocy i kolek tanii, Francji i innych kra­
tywnej obronie między Wiel jów, uczestniczących w tym 
ką Brytanią, Francją, Bel- sojuszu, zdecydowanie zer­
gią, Holandią i Luksernbttr- wały z tą polityką, którą 
giem. Układ ten przewiduje prowadziły państwa demo­
nożliwość przyjęcia do Unii kratyczne, jakie wchodziły 
Zachodniej również nie- w skład antyhitlerowskiej 
których innych krajów koalicji w okresie drugiej 
europejskich, które są goto wo~ny śyviatowej, z polityką 
'Ve dostosować swą polityke zm1erza1ącą do rozbicia a­
do celów grupy państw, u- ~resji hitlerowskiej i faszy:z:­
czestniczących w Unii Za- mu, oraz do stworzenia wa­
chodniej, na której czele n~nków, które .by _uniemożli­
i>toi Wielka Brytania. wiły odrodzeme sił agresyw 

nych po wojnie. 

chodnie. Podobnie jak plan Marshal- ujawniające się na każdym 
Polityka ta jest popierana la nie jest obliczony na odbu- kroku zaostrzenie przeci-

przez koła kierownicze USA, do"',ę go~podarczą krajów ':!ll·· wień~hr zarówno między 
co jeszcze bardziej zwiększa ropejskich, lPcz jest środki<:Jm USA i krajami bloku zacho-
niebezpieczeństwo, wynikają- zmierzającym do dostosowa- d · . k . ł . nia polityki" l. <r~podark1· '-ra mego, Ja 1 w orue samego ce z przemian politycznych, " "-
iakie zaszły we wspomnia- jów marshallows ich do w4- ugrupowania zachodnia - eu-
nych wyżej krajach europzj- skich planów ekonomicznych ropejskiego. 
skich, które zerwały z polity- i wojskowo - strategicznych Ugrupowanie to, mające 
ką pokojową i wkroczyły na anglo - amerykańskich -- tak właściwie znaczenie pomocni 
drogę przygotowań do nowej utworzenie owej grupy 
a,gr~sjl w Europie. p:.iństw Europy Zachodniej, cze, jeśli wziąć pod uwagę 

w przeciwieństwie do wszy nie ma na celu pomocy wza- szersze ugrupowania europej 
~tkich układów o wzajem 11ej jemnej 1 obrony kolektywnej, skie z krajów zmarshallizo­
pomocy, zawartych przez Zw. lecz zmierza do wzmocnienia wanych nie zostało stw i dalszego rozszerzenia decv- · ' orzo-
Radziecki z innymi krajami dujących wpływów anglo·_ 1 ne na trwałej podstawie odro 
europejskimi, a w tej liczbie d z Anglią i Francją, układów, amerykańskich w Europie. zenia gospodarczego. 
mających na celu zapobieże- Okoliczność, :i:e tego rodzaju Nie tylko nie udziela ono 
nie nowej agresji ze strony Pla_n;. bloku a_nglo - amery- krajom uczestniczącym jakiej 
Niemiec i utrwalenie pokoju kans:oego są me do pogodze- kolwiek istotn · k 
w Europie - sojusz wojsko- nia z interesami pokoju i re- . eJ .pomo:y pra 

cych trudności gospodarczych 
w całym szeregu państw Eu­
ropy Zachodniej, nie przeszko 
dziło olbrzymiemu wzrostowi 
bezrobocia w niektórych z 
tych państw i nie stworzyło 
najmniejszych perspektyw ich 
dalszego rozwoju e:.--onomicz­
nego. 

Przejawem agresywnyd1 ce 
lów tego ugrupowania są 
wciąż nowe zadania z·więk­
szenia stanu liczebnego armii 
i budżetów woiskowych, co 
jeszcze bardziej ·osłabia moż­
liwość dalszego trwałego raz 
woju gospodarczego. Powyż­
i>zy . stan rzeczy wywołuje je­
dnocze§nie coraz więkr;ze I po 
ważnieisze trudności politycz 
ne w tych państwach. 

Dzieje się to w chwili, gdy 
Związek Radziecki wraz z 
krajami demokracji ludowej, 
stawiającymi dopiero pierw­
sze kroki w swym rozwoju 
socjaistycznym znajdufo się 

na drodze 'lliodącej do kon­
sekwentnej i szybkiej odbudo 
wy i rozkwitu gospodarczego, 
drodze ugruntowywania de­
mokratycznych podst'lw f po­
litycznego zjednoczenia naro­
dów, które zrzuciły jar.uno re 
akcyjnych reżimów. 

Poczyniono już nje m:iło 

kroków w kierunku organiza 
cyjnego sformowania Unii Za 
chodniej. 

Jeszcze Wiosną roku ubiegłe 
go powołano do życia nie tyl 
ko Radę Konsultatywną, lecz 
i stały organ tej Unii w Lon 
dynie, złożony z przedstawi­
cieli pięciu państw. 

Stworzono również Komi­
tet Wojskowy, a nawet sztab 
~brony UnU Zachodniej, zło­
zony z szefów sztabów pięciu 
państw z feldmarszalkiem 
Montgomery na czele, mimo, 
że twórcy Unii Zachodniej 

Wiadomo również, że ini­
cjatorzy Unii . wykluczyli 
możliwość uczestniczenia 
'"s~ystkich krajów demokra 
rii ludowej, oraz Związku 
Radzieckiego, ujawniając 
w ten sposób, że Unia Za­
chodnia nie została utworzo­
na dla ziednoczenia pokojo­
,„ego miłujących pokój kra­
jów Europy, ani w interesie 
utrwalenia pokoju w Euro­
p:<>, lecz dla zupełnie in­
nvch celów, nie mających 
n:C wspólnegó ze sprawą tio­
l:oju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. 

utworzenie Unii Za{!hodniej 
niej oznacza przede wszyst­
kim zasadniczą zmianę polity 
ki Wielkiej Brytanii i Fran­
cji odnośnie zagadnienia nie 
mieckiego. 

wy 5 krajów Zachndniej Eu- alizacją zasad demokracji w tyczneJ, lecz - Jak w1adomo, 
ropy ma na oku nie tyle za- Europie - jest dla każdego - nie przeszkodziło nawet po 
pobiezenie agresji niemicc- zroz•imiała. wstawaniu wciąż wzrastają- (Cfa,g dalszy na str. 2-ej) 

Nie było przypadkiem, że 
przedstawiciele tej grupy. 
począwszy od ministra BP.­
vina, zmuszeni byli publicz 
nie oświadczyć, że utworze­
nie Unii Zachodniej oznacza 
ważną zmianę w polityce 
tych krajów. 

Sojusz ten oznacza zerwa­
nie rządów tych krajów z de­
mokratyczną i antyagresywną 
polityką w sprawie Niemiec, 
przyjętą na konferencjach w 
Jałcie i w Poczdamie. 

W okresie wojny państwa 
sojusznicze postawiły sobie 
za zadanie nie tylko pokona­
nie Niemiec hitlerowskich I 
faszyzmu, lecz również prze­
ciwdziałanie możliwości ()d­
rodzenia agresji niemieckiej 
w przyszłości. 
Dążenia te znalazły swoJ 

wyraz w uchwałach Konferen 
cji Krymskiej i Poczdamskiej. 

Wyrazem tej polityki były 
również 20-letnie układy o 
przyjaźni i pomocy wzajem­
nej, zawarte między ZSRR a 
Anglią i Francją. 

I rzeczywiście, łatwo moż- Rzecz jasna, że polityka. 
na bvło stwierdzić, że utwo- która znalazła swój wyraz w 

-~~----------..;......;;..._ 
Dziś, dnia 30. I. 1949 roku o godzinie 9,30 oj)· 

będzie się w sali Tt>.atru ,,Lutnia", ul. Piotrko,.,.. 
ska 243 

UROCZYSTA AKADEMIA 
poswięcona zakończeniu V etapu 

l\U..ODZIEżOWEGO WYSCIGU PRAC l'.. 

W programie: przemówienir pnedstawicieli 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Zarządu 
Głównego ZMP i Związków Zawodowych, wręeze­
rie nagród czołowym przodownikom pracy i boga 

~i:.~:~S~1ff.~2E 2ywiołowa demonstracja w Oslo 
W wystąpieniach wielkich • k • • N działaczy politycznych kra- przeciw 0 wciągani~ „orwegii do Paktu Atlantyckiego 

jów zachodnich oraz w pra- SZ~OK~OL!-1 (PAP) .• ~ak :k1emu . nych z iniciatywy USA i rze 
sie anglo - amerykańskiej i donosi dz1enruk „Ny Dag , z W demonstracji wzięło u 1 k '·ii · i t P 
francuskiej znaleźć ipożna a- inicjatywy norweskich kół dział około 12 tys osób - ~j";~ umoz wia~1u d s. anom 
gresywne oświadczenia o tym postępowych w Oslo odbyla Mówcy ostro ,~yst ~wali a ocz?nY_m za a ama .baz 
że Unia Zachodnia jest Skiero- się demonstracja, skierowana przeciwko próbom wt:Czenia n:~::::ktch na terytorium 
wana przeciwko ZSRR i kra- przeciwko „Paktowi Atlanty- Norwegii do bloków tworzo Uc t · · d t 
jom demokracji ludowej, choć · • - zes rucy emons racji u-
pokojowa polityka tych kra- chwalili jednomyślnie rezo-
jów jest faktem niewątpU- s b K I , H lucję, protestującą przeciwko 
wym i powszechnie znanym. a otaz' ys'c1' rau I asfeld przystąpieniu Norwegii do W bm stanie rzeczy nie u- iJ>aktu Atlant:vck:ego". 

~~g~~f~i ~!~~1::!1aw:l:":a°'~łł~ skazani' karę , . I I Faszys'c1· nre-"-CY--
wsp61nego ze sprawą samoo- na sm!erc1 6 11 
brony krajów Europy Zacho-
dniej. W dniu . 1 B . ł chcą dalszerro Z drugiej strony jest obec- wczoraJszy~, za- roms aw Słotwiński - 6 
nie rzeczą jasną, że uczestni- padł. ~y;ok w procesie sa- doży':ot~ie więzienie z po- · 
cy Um1 Zach'.>dniej pod pre- botaz~ staw, działaj.ących n~ zbawiemern praw. obvwatel przelewu ~ rwi 
tekstem zapobieżenia sytuacji, szkodę . gospodarki Polski skich i honorowych il.a za~ 
godzącej w ich „stabilizację Ludowe]. Mocą wyroku zo- wsze; 
gospodarczą" zamierzają sto- stali skazani: 
sować . środki wojs~owe I Emil Kraul na karę śmier • Stanisław Zięba-Barański 
":'szelk1e lru;e represJ~ prze- ci z pozbawieniem pra _ - 15 lat więzienia z pozba 
c1wko klasie robotmczej i b 1 . , . w 0 wieniern praw obywatel-
wzrastającym silom demokra ywatel~ <' ~' 1 honcieowych skich honorowych 
tycznym wewnątrz tych kra- na zawsze; lat 5; na 
jów, oraz przeciwko rozwija- Zdzisław Hasfeld na karę 
jącemu się ruch_?wi wyzwoleń śmierci, z pozbawieniem 
czemu w koloruach. praw obywatelskich i hono­

Nie jest prz:ypa<;ildem, . że rowych na zawsze; 
pakt brukselski . Jest SOJU- Ignacy Wrześniewski _ 
szem państw kolomalnych kt6 d · t" • • • • 
re <ila zachowania śwych przy ozy':o ~:ne w1ęz1eme z po-
wilejów w koloniach, dążą zb?wie;i1em praw obywatel 
do wykorzystania Unii Zacho sk1ch i honorowych na za-

Józef Serog - 10 lat wię­
zienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich i honorowych 
na lat 4. 

LONDYN, (PAP). -
Rozgłośnia ateńska nada­
ła odpowiedź rządu fa­
szystowskiego na złożo­
ne przed dwoma dniami 
przez Tymczasowy Demo 
kratyczny Rząd grecki no 
we propozycje pokojowe. 

Propozycje te zostały 
przez faszystów odrzuco­
ne. 

ta część artys~czna. 

----------------------·---· dnJej dla stłumienia ruchu na ws~; 

Grzegorz A::~ntowicz -
8 lat więzienia z pozbawie­
niem praw obywatelskich 
i honorowych na lat ~ 

Odpowiedź zawiera S7e 
re::t ordynarnych zwrotów 
pod adresem Rządu De­
mokratycznego i jego 
wojsk. -

' 

• 

• 



• 

• 
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Związe Radz·ecki w obronie po oju i autorytetu ONZ 
(Clą,&' dalszy ze str. 1-ej) Jest to W chwili obecnej je! nb allg'}O • amery.kaf1~ 'lf. t'1JO go, cele „P ktu pńłnornn • 1 mog ich ręce· S'l'.'YCb budżetów W?jSkowych. 

nie mo,_ dowieść, by ich dno z głównych zadań taktycz panowania nad iwlatem. ałlantycktego" polegaj na Należy jednak 1tw'.erdzlć, dai~rej rozbudowie sieci baz 
państwom grozi):> jakiekol- nych 11gre11ywnE'.i polityki blo- Prócz Stan.ów Zjednoczn- tym, aby koła rzl\dzą.ce USA że tworzenie wszelkiego N· lo~ :czych i morskich we 
wiek niebezpieczeństwo agre- ku ang~o - amerykańskiego nych, Kanady i pięciu pRństw i Wielkiej Brytanłt uj~y w dz..aju ugrup'lWań. kolekqo- ws1~:tkich CZAlściach świata, 
ajl. w Europie. 111chodnich. w tf'j liczbie rów Fwe ręce cugli- w s (l11unku nowanie podpisów pod wci:1ż oraz wszelkim innym planom 
Pośpiech, z jakim poczyn!o Jednocześnie z powołaniem nież takiego pafatwa północ do Jak n.'.\Jwlększcj i1oścl nowymi paktami, kleconymi wojennym aż do barbarzyń-

no wszystkie te kroki organi- do życ:a teg'J nowego ugrupo- no - atlantyckiego iak Lu- państw, pozbawiając je m(l~· w kancelariach amerykańsk e skich zamierzeń wykorzysta­
zacyjne w warul'lkach poko. wania w Europie, koła rzą- ksemburg, projekt paktu pół- I•wości prowadzcn 1.a samodzłel go Departamentu Stanu i bry nia w tych celach bomb ato­
ju nie świadciy bynajmniej 0 dzące USA i w:elk1ej Bryta- nocn0 - atlantyck~ego pnewi- net na.rodow~.f polityki wew. tyjskiego Foreign Office - mowych. 
tym, że uczestnicy nowego u- nii prowadziły w ostatnich duje możliw'Jść udzialu w nętrznet I zagran1cmej l wy- to jedno, a czym~ zupełnie Pragnąc usprawiedliw'.ć tę 
grupowania dążą do zapew- miesiącach przygotowania :io nim równ!eż new)'lych inny.:h korzystując Je dla urziiczywist innym jest rzeczywiśC'ie osiąg- niepohamowaną politykę agre 
niema trwałego pokoju w Eu- utworzenia „Paktu północno - państw. W związku z tvm mó nle-nh swych a<1resywnych nięcie tych celów, d'l których syWną, koła rządzące USA i 
ropie. atlantyckiego", który poza wy wt sie ohel'nJe n u<l;~a.le w planów, zmlc:-zaJąc~·ch do zmierzaią inspiratorzy tych Wielkiej Brytanii wszelkim.i 

Swiadczy on raczej 0 tym, mienionyqii pięcioma państwa. tyro układzie taklch kra..lńw, ustanowienia anglo - nmery. knowań i paktów. sposobami ~ieją strach i nie-
łt w ten sposób pragnie się mt zachor;lnio-europejskimi ob j:1k Szwecja. Norwe~la i D~· katIBklego panGwania nad Sam fakt utworzenia tych pewność w społeczeństwach 
wywrzeć nac}sk polityczny jąć ma równ'.eż Kanadę i Sta- nta.. przy c:o;ym n.a.kr„śh stę śwlatem. uqrupowań i podplsan'a paktu Europy i Ameryki, sztucznie 
na pewne kraje europejskie, ny Zjednoczone. specyflC'>~ aldyWność rz..,du W tym Eamym stan'e rzecz:v nie hkwiduje jeszcze licznych przedstawiając niebywały 
włączając w to również Niem Cele ,.Paktu północno • atlan norwesklr.go, n'e ma oczywiście mowy o tarć i przeciwieństw. jakie wz!'ost sił demokratycznycJot. 1 
cy Zachodnie, aby przy porno tyckiego" są znacznie szersze. Trudności. jakie wy10nHy udziale ZSRR i kra.iów d:--mo- 'stnleją między krajami, któ- ruchu nar'Jdowo - wyzwoleń-
cy głośnej reklamy podjętej aniżeli cele ugrup'Jwania za- się w zw'ązktt 7. t.ą sprawa \<racji ludowej w ,.Pakcie re Pakty te podpi~'iłY. czego po woj1tie jako .,nieb2z 
wokół wszystkich tych po- chodnio - europeiskiego. Ntt. zamierz.a się obejść przv po- północnv - atlantyckim" i w N.nvet w tonie blOk•1 a'lgło- pieczna jakąś agresję''. 
czynań, skłonić szybciej te trudno przy tym dostrzec. te mocy stw'Jrzenia ndrębne'!o innych podobnych sojuszach. 9.mer:vkańskie2"o pofawirn'~ Nie bacząc na to. że propa. 
kraje do udziału w ugrupowa cele te w sposób jak najścl- pciktu ~kandymiwskiPJ<;o, co By~ może, że w swoim cza· s1ę tych paktów nie zmnieJ- ganda wojenna jednomyśL."1.l& 
niu zachodnim i jednocześnie ślejszy zw'.azane są z plan::i- n1e oowinr>o w mvśJ tvch sie byli i focy_ którzy przy. sz'.' bvna,fmnle.l przrciwl~ństw potęp:ona została przez Orga• 
wzm6c obawę, niepewność I mi narzucenia światu panowa planów przes?l{ori1ić wh>c~P- puszczali. ŻE' no wojnie n•z:l' m1ętl'i:y głównymi partnera.ml, nlzacJę Narodów Zjedn-:>ezo­
histerię wojenną w społeczeń nla an11.Jo.amerykańskiego pod niu J<,-ai6w rk::indyn~w<:kirh pomocy w~zelkieg0 rodzaju ~dyi agresyWne c11,żenia obu nych, niektórzy mężowie sta-
stwach państw europejskich. egidą USA, w orbitę państw, pD:r."starlł- śrndków n:oici$kU i po\!różek krajów ściera.Ją się wz!Wem- nu szczują coraz bardziej r62.-

2 »P '-t • / · t/ t k • • / cych pod faktyczn~'!11 klernw- uda się zepchnąć Związek R01- n1~ na każdym kroku. nych swych zwolenników i 
• OIC po nocnO O On yc fł4 I Ong O- nic:twem 11qrupowan!a „pół- d'lieck!' z obranej przezeń Tm1 bardziej należ:v ~tw'.er zależną od nich prasę prze-

k „ k' / h •· n"lrno - atlaTlfyckleąo" dr~-zl rnc.hlizmu- dzić. że nie można przy pt>. ciwko takim miłuj~cym pokój 
am~ry OnS 19 p any egemonll Twierdzi się równioż. Iż Niektórzy „mądrale" !ic;.:yl! mocy zwykłee0 podoisywan:a krajom, jak Zw'ązek Radziec: 

S
'wi'otOWeJ' roz~atrywana .le.st n;ri:f:wość na to, że w wyniku cięzk:ch różnych paktów z1 ikwidować ki i państwa demokracji lu-

udz ału w •. Pakcie polnccn0 • do~wiadczeń wojE>nnych i l'(ł'r Przec•wie11;;tw m!e>dzy dużym: dowej, nie cofając się przed 
atlantyckim" Hiszpanii fran'n spodarczych podczas drusiie1 i maly'l"i kraiani wchodzacy V1--ylewaniem pot'Jków kłamstw 
stowskiej, Portugali\ Włoch. wo;ny świ"ltowej, Związek mi w skłiir:l tvc:-h ugrunov•a'1. i wojownicz~·cb pogr6iek, 

Jeśli utworzenie Un1i Za­
chodniej zgodne jest z celami 
bloku anglo - amerykańskiego 
w Europ:e, to obecnie jest 
już widoczne. że ugrupowanie 
zachodni':> - europejskie jest 
tylko jednym i to bynajmniej 
nie głównym ogniwem w sy­
stemie poczynań. maiących na 
celu realizację planów usta­
now:enia angl-0 - amerykań­
skiego panowania nad świa. 
tem. Pozostwlaląo WleJk1e1 
Brytanii główne mle.f!l(le w 
Unit ZachOdnie.i, ko!.a rządzą 
ce USA mogą w całej pełni 
WYWierać wpływ na politykę 
ca.lego ugrupowa,nla zachOdnio 
• europeJskiego. 

Nie wolno zapominać. że "' 
k'Jńcu roku ubiegłe~o wszedł 
w życ:e zawarty w Rio de Ja 
neiro układ między krajami 
Ameryki Północnej 1 Południo 
wej, zapewniaiący kołom rzą. 
dzącym USA wpływ na przy. 
tłaczają~ większość tych 
państw. 

We wspomn:anym wyże) 1o 
kumericle, Departament Sta­

nu uważa, że utworzen'e Unii 
Zachodruej w EuMpie oraz 
wejście w życ;e paktu mlędzy 
a!Jlerykańskieg-0 jest ważnym 
warunkiem przygotowującyn. 

grunt dla prowadzenia polt­
tyki USA w skali św!atowel. 
Głównym ogniwem tej poi! 

tyki ma być „Pakt pólnocno­
a tlan tycki", którego p':ldstawą 
winny stać się utworzone już 
ugrupowania w Europie i 
Ameryce przy czym real'.za. 
cją tych planów zajęły się 
od samego początku koła kie 
rownlcze USA. 

W swym dokumencie: „B:*.: 
pleczeństwo kolektywne w o­
kręgu północno - atlantyc. 
kim" - Departament Stanu 
USA usiłuje przedstawić prZ) 
gotowywany przezeń „Pakt 
północno - atlantycki", jako 
porozumien'.e regionalne, ma. 
skując tym samym istotn:i­
charakter i znaczenie teg'> 
paktu. 
Bezpodstawność tego tłuma 

czenia wypływa chociażby z 
faktu. że, iak powszechnie 
wiadomo, krajom nołofonvm 

w 

nad północnym Atlantykiem 
nie gMzi żadna agresja, 

Departament Stanu, pragnąc 
jeszcze bardziej zamaskowae 
Istotny charakter i cele „Pak­
tu północno • atlantyckieqo'', 
uciekł ~lę do niedonecznych 
bredni 0 „obstrukcyjnej pol!~ 
tyce" Zw~ązku R.ad1.iecklego 
w Organizacji Narodów Zied· 
n-:>ezon,yrh i do świadomi~ 
mglistych oświadcteń o ko.. 
nieczności ,,przeciwstaW:enia 
potężnej siły agreso:rowi" co 
jest rzekomo ob':lwiazkiem 
specjalnej grupv kraiów z 
USA na czele. które nie mo­
f!ą się doczekać chwili. itcly 
Organizacjr-1 N;irodów Ziedno 
C7.<mych będzie dostatecznie 
s!lna. 

Departament Stanu nie zde­
cydował się jednak o 'warcie 
wskazać na antyi:adz!eckie cele 
pirzygotowywanego przer.ień 
nowego uldadu, gdyż rozpow­
szechn1anle cszczerstw o agre 
!;ywnei polityce Związku Ra· 
dzleckiego coraz częśclef riko­
szetem obra~ się na areiiłt> 
mledzyna.rotlowe.i przrclwkll 
tym, k' órzy uciel~aJą się do 
tego rcdzaju nl•uezciwych 
śrGdków walki połityczneJ. 

Projekt układu północno -
atlantyckiego. oraz ok'lliczno. 
ści towarzyszące jego przygo­
towaniu wyraźnie ujawnia•ą 
dążen'.e bloku anglo - amery 
kańskiego d0 panowania nad 
światem. Wprawdzie „Pakt 
półn':lcno - atlantycki" prze­
widu1e udział w nim pięc'u 
krajów europejskich, Kanady 
i USA. ale dla każdego jest 
jasne. że kierownictwo w nim 
należeć bE:dz'.e do kól rzadzą­
cych USA. które pozostają w 
bloku z kołami rządzącymi 
Wielkie1 Brytanii. jak0 najsil 
nle.iszego mocarstwa kapital'. 
styczneg'l w Europie. 

W tym stanie rzeczy „'Pakt 
północno • atlantycki" staje 
sie faktycznie dównvm n:i.•zP 
d~em agresvw"ej politvli:i lról 
rzą.dzących USA ! W'cJkieJ 
Bry'.anjł po obu stronach O~e 
anu Atlantyckiego I zgodny 
jelit tym samym z arrresywnv. 
mi d„.J.~ni.'łmł d" n<ihnowł"-
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Dal eka od Moskwy 
- Ni' wolno być taka nerwową. Doprowadzicie sie­

bie do histerii. Siadajmy i pomówmy o wszystkim spo­
kojnie i trzeźwo. ; 

- Macie słuszność. Doprowadzam siebie do wariacji. 
Rano widocznie wam wydał się dzikim sposób w jaki 
mówiłam o śmierci męża„. Urywanvmi 7..ląniami op"­
wiadała o Konstantym. Zapoznali się w Rubieźańskim 
Instytucie Medycznym, kiedy Olga jeszcze była student­
ką, a on bardzo zdolnym elokwentnym docentem na wy­
dziale neuro ·~atologL Już po pierwsz~rm wykładzie R'ł­
dionow zaczął adorować Olgę w sposób natrętny i bez­
apelacyjny. Po końcowym e:?zaminie zaczęło się kh 
wspólne życie Były też i dobre dni a teraz ona nie 
mogłaby powiedzieć o nim nic złego. Jakim uważnym, 
troskliwym i nawet delikatnym umiał być Konstanty, 
jeżeli chciał tego! I ten człowiek ją unieszczęśliwił. 
Nie ma potrzeby wspominać wszystkich szczegółów tego 
w jaki sposób ona stopniowo zaczęła tracić do niego 
zaufanie. Wreszcie zrodziło się podejrzenie i przyszła 
.chwila gdy go przejrzała. To zdarzyło sie w czasie ostat-

a nawet Turcji. · Radziecki o~l<ibniE' do tPS?o ~dyż ieden uartner, lub ie'd- w~zystko t" J:Otrz!"bne Jest 
Jedn'Jcześnie rozpatruje się stopnia. iż niE' będz'e w st:i. na itru"a p;,ństw pragnie przy im dlatego że często cofają 

plan powołania do życia blo- nie 'l wla~nych silarh pod\°'1- ws:i:elkiej okazji c'ąqnąć ko. się przed skutecznym rozw'.ą­
ku śrócfaiemnomorsk'.ego, lub łać wewne1rznvm tl"udn<"fcio'-n rzyśc1 ko~ztern inr:ego partne- zaniem aktualnych prob!e. 
bloku państw wschodniej C74- i zmuszoT!y będzie zejść ze ra. lub Innej grupy państw, mów wewnętrznych w swych 
ści Morza Sródzif'mnego, ia- swych pozycji ~ocjalistvrz- wrlMrzystując w 1ym celu krajach zg<)dnle z!'! zmienioną 
ko jedneg'l z pomocniczycl'I nych, aby uzysk;ić pomx go- wszelk:e możliwe ~rodki na. sytuacją historyczną. 
narzędzi ugrupowan:a ,.Fak:u spodarczą od s'lnych pai'lstw c:sku i ekonom'cznego od- Dlatego też łączą onl llwe 
północno - atlantyckiego", kapitalistycznych. dz;aływania. dalsze rachuby przede wszy-

Plany tworzenia wciaż no- Ab~urdal11ość tigry rodzaj1~ Nie wolno również zapomi- stkim z nlan;>'T\i urzeezywisL 
wych. odrębnych ugrupowań rachub t!la wszystkich jest nać_ ie n~e w~zystkie kra•e n'.ema tych lub innych agre­
państw pod egida USA i Wiel Ocz:vwista. zgod?.ą się przystąo'ć do tych sywnych celów na zewnątrz. 
kiej Brytanii, podkreślają je- Nie wyklucza to jednak mo ugrupowań, i że nie wszystkie chociażby rozumieJ1, że nie 
dyme, że cele główneqo uqru ~iJwośd '6inlenia wszelk;e~o państwa, które d'.l n'ch już można tego urzeczywistn;e 
p0wan'.a imperialistycz11~g0, rod:n-lu kró kOwzrocznych I prz~1stąo!ly, zechcą bez za· inaczej, jak w drodze prz~. 
kleconego 0 becnie na zasadzie Vl-'.roqlcb Zwlązlu1wj Radziec. strzf'żeń we wszystkich wy. mocy. 
•. Paktu północno - a'lantyckle !;;~emu planów. Pankach podporządkować s1„ N;ezwtoczn!e po zakończe­
go" n!e maią bvnajmniei cha- We wspomnianym wyże] dyktatowi angl 0 - amerykań. niu dru{ej w'.l'nv światowej, 
rakteru regionalnego, lecz są of1c:alnym rlokumende, , e- skiPmu. kola rządzące USA przys~ąpi­
wyrazem pret.rnsi! nkrPślo- nartament Stanu zmuszon) N1e można ignorować dh•iftj ły do stworzenh b:iz lotni. 
nych pańs1w dri p:mowania był przyznać_ że nie zdoł~ł tak'ego ważne~n f.otkłu. .fa,!{ czych i morskich na Ocean:e 
narl całą ku!ą ziemską. „w ciąqu trzech lat bezowor-. n.aras~ający 0 1i:tatnio coraz Atlantyckim na Oceame 
Świadczy o tym równ'.eż nych prób wpłynąć na 'lmia. ba.rrłz!Pj ruch nl!.rodown • wy Spokojnym, oraz na wielu 

projekt utworzeni.:o1 111t'UI)()- nę polityki radzieckiej". 1woleńczy w kraJi>ch Wscho- odległych morzach m tn.· w 
wania krajów Azji połurlnio- Departament Stanu ośw'ad- tlu. takich okręgach. któ:e cdda­
wo - wschodniE'j, do czego cza to. rzecz iasna: aby uspra N2leź:v W"PFZ~l" riowl-;dzl'c't- kine są od granic USA ''tl~ti11. 
przystąpiono niecfawno na wiedliwić ohecne swo p'any o Zwi11<zku R~dz!eeklm i kra. ka tysięcy kilometrów. 
k'Jnferencji w Delhi, zwoła- utworzenia „Paktu póln0cn'J • fach demPkracjl lu:lowej, któ· Od tego czasu ilość amery­
nej pod pretekstem rozpatrze atlant:vck1eeo". Rd:vż nie mo. re r~lizufa pra.wdziwą wc!e kańskich baz wojennyc;1 nie 
n fi kwestii indnnezy1skie1. że Już dłużej u!tr:vwać anty. ~wych n:uodów. 1>raz szczytne tylko me uleqła redukcii 

Jarne jest jednak, że usłu- radi"lecklego charak'er•t ll'l'l'U· zasady P'zyfaźnl I równ· •. lecz nawet znaczn'e wzrosł; 
żność niektórych przywódców powania .• J>ó'nocno • atlantyc. uurawnlenla w stosun•:acb z tak na półkuli wschodnie1 
w rządach tych krajów nie k;"'l'O''. · innvmi n:nodaml. jak 1 zachodniej, tak w kra. 
wystarczy, by narody Azji Z powyższego w~·nlk'l, Iż Sam fakt Istnienia państw3 jach Europy, jak i w krajac:i 
zgodziły się pó:ść tą śliską .,Pakt północno - atJan·tyn•~i" radzieckirgo z Je"'o wzra.stafa Ameryki. AŻ.ii I Afryki. 
ścieżką. na którą tak usilują fest f~ktyc:r"1tle na.id!\lej id'>,• cą po·~ą I autorvtptem m'ę· Cale państwa. zwłaszcza po 
je skierować państwa, które cym wyrazem agre~ywnych dą d:>ynarodowym. fak równlr-. łożone w p'Jbliżu qran:c 
zagmatwały się w sprawach zeń szczupłe1 ,rupy nańs ·w. u<izif'lane mu potę~ne popar· ZSRR przystosowane zostały 
kolon'alnych, oraz irh bogaci a zwłaszcza kół rządzą<'Ycll cle ~rzez siły dPmokratyC7ne do tego by z:ipewnić na ido-
'>p:ekunowie. USA I Wiellde,j Brytanii. w lnn~·rh kratach, jeft. n'e- godnie1sze tereny wypadowe 

Pod jr.dnym tylko w'l:ględcm JHt rzec1.ą rńwnież c<>łk"· rrzezwycli:toną przeszl;odą dla anglo _ amerykańksi"h 
sytuację należy uwat<:ć za zu wlc'e jasną. że Unia Z'lr!°'oa. dla wi.zelldch planów pan... sil lotniczych i dla inn·-ch 
pełnie jasną. nla I ugrupowania pat'i.~t'"' wanla nad św'atem tych lub m'lżliwości n'łpaśc: na ZSRR. 

Podobnie, jak w czasie two amprykań~kich. pr.dohnie, ja!' intt:vch P1.ństw. Stany Zjednoczone dostar-
rzenia Unii Zachodniej, Insp'.- przygotowywane nbecnie pak- Znalazło to ;uż swe hlsto- czają tym państwom bez 
ratorzy •. Paktu póJnocn<i - at- ty naństw śróc!?:iemnomol'. 1vczne potwierdzenie w likw'.. orze;wy na kredyt wciaż no­
lantyckiego" od same~o po. skich, kriiiów skandynaw- dacjj Państw faszystowskich. w:vch zapasów różnego uzbro­
czątku wykluczali możliwo~~ skich, krajów Ar.j: połur:!n•-,. których fantastyczne plany jenia. 
udziału w tym pakcie wszy- wo · wschodniei itp. ściś'e heqemonii światowei mało żaden rozumnv człowiek 
stk'.ch kra1ów demokracji lu. związane S'l z rea!izaeją ce. czym różniły się od obecnych nie może utrzym~ać, iż czy­
dowei i Związku Radzieckie- lów .,Paktu pńłnocno - atlan- planów anglo - amerykal'l- ni się to w celu obr'lny USA. 
l'(O. dając do uo7Hmienia, iż tyrkiego". posiaćl•dąceg<> dPcy. sk'ch. Wiar.omo bow'.em. że po 
państwa te nie tylko nie mo duiące ~n~c7eni" w a.ngl'> • Po tym wszystkim. en po- drugiej wojnie światowei, kt6 
'!ą stać się ucres•n'kami ukła :omervlt.'łńs1i:'rh plPnach. ust:-- wiedziano wyżej, staje się zr'.l ra zakończyła się rozgromie­
du - lecz. ż„ „Pakt pó1'rno- "ow1"'1-a. ~wel hl'gemo--.11 w zumiale. dlac'le~o kraie bloku niE'tn państw a~resywnych, 
no - Ptlantyctci" właśnie w:v- Eu„opie 7ach1>dn1ej, na At1.an- ant?lo ~meryl-„ń•klego. a Stanom z;edn'Jc:i:onym nie za­
mlenonv .fest nrzecl'l;'l7'1(0 tyku f!~ccnym, w Amr-yce zwłaszcza Stany Zi 0 dnoczona.. graża żadne niebezplcczen­
ZSRR I krajom ludowej d"· Pułudniowd. na Mon:u Sró<I- ooświęca~ą tyle uwa!?' 7.W;Pk- <+wo 11 ~rl"~iL 
mrl<rac:lł. j zl„...,.,nym, A~!l '\fryr" l wsz~ ;zeniu do n!escot:vkan\·ch daw! Cz~·~ możn'1. uważać za p·i:y• 

Jak wlcJitc" z tr"" w:<ZY!'tklP. ctr.lP.. gdzf(' •·1 lh'I r1n-l„'!nl'(ó "'"'i „r»•mi;irfmr swvrli armij (Cia~ da!ny na s-tr. 4-ej) 
• „ i&S ..• wwwusu:u Wl'.CWWW . ........,.. 

niego jego pobytu. Po miłym, czułym wstępie Kon­
stanty zaczął z nią mówić o otrzymaniu zwolnienia od 
służby W:Jjsokwej, poza tym okazał się tchórzem. 

- Nie mogę zrozumieć w żaden ~posób - z oburze­
niem i żalem mówiła Olga - skąd hiora się tacy Ju­
dzie? Dlaczego w ogóle zachowali się? .Jak lekko od­
noszą się do 1życia, śmieją sił) z prncv. obowiązku, ro­
cb.inv, śmieją się z miłości i dzieci. I Konstanty i Chma­
ra są podnhni efo siebie. 8ą komn„n-:imi, nrZvhciółmi 
we wsmstkich sprawarh. Jedyna różnica pmni~dzv ni­
mi - że jeden jei:;t lekarzem, a drugi geologiem. Oby-
dwóch nienawidzę! · 

Podeszła rlo drzwi. .Jej wciąż się zdawało, że idzie 
Chmar1 

- ,.Przed W"łszym przyjściem, znów odczytałam list 
K~11sfantego. Wszystko w nim jest kłamstwem! Wczo­
raj jesz~z~ ukrywał się, unik::ił mobilizacji, czy mó~ł dzi­
siaj szczerze napisać taki list? Przeczytajcie s;imi jeśli 
chcecie, - schwyciła różową kopertę i podała Aleksemu. 

- Nie będę czytać, - Kowszow z po~ardą spojrzał 
na list. 

- Nie wierzę i nigdy nie uwierzę! On wymyślił ja­
kąś brudną historię ł mam przeczucie, że jestem w nia 
zamieszana. - Olga siadła obok Aleksego, którv czuł. 
że ona szuka w nim obrony. Jej zdenerwowanie i trwo­
go udZ:eliły się i jemu. Powiedział: - „Postanowimv 

w ten sposób. Musicie panować nad sobą . .Teżeli ten 
::złowiek przyjdzie to starairie sie rozmawiać z nim beż 
uprzedzenia, i:rdyż jest nrawdo)'lodobnie tylko nosłańcem, 
k+órv wam nrzynosi t~ sn1utną wiadomość. Wtedv wa­
SZ'i nieufność i w"sze podeirzenh nie mają sensu: Jeśli 
zaś Chmllra rzerwwi~cie bierze 1irlział w iakimś oszu­
'1tv~ie. _kt?r~~o celem iest 7.anewnić was 0 tym, że wasz 
"""laz nie 7.v]e, to wv nieod"'owi 0 dnirn z::ich'1waniem obu­
'.h:icie tvlko .ie?-o czuiność. Jestem nawet gotów byt! 
..,~„,..„,.m nr7y :vRszvm snotkaniu. Ale n"l.ileniei będŻie 
t1'1'! ~rzeszkad~::tc wam. Przyouszcza'11, że be7e mnie 
rh"'"r" "1°dzl-. bRrdzi 0 i S"'C?ery. A ja no'1ied7e tvm­
czasem u Beridzego. W raoie czego możecie mnie za­
wołać. 

, - ~osk?nale Aleksy. - Olą;a szybko wstała. w niej 
'." ...i~~1ła .się ~nergia: Jak dobrze żeście wszvstko wy-
1aśml1, niec~a1 bedzrn tak. Ja S3.ma prz~rimę Chmarę. 
- C'nr 1;1C:Zna wam zarh1ć iecfo.o pvtanie? 
--: PytaJc1; ;A-łosza .. - Dop~ero bardzo pewnym głosem 

oświadczyłysc1e: R.ad1onow 1 ten E!eolo"' Chmara - to 
s~ bardz-;> J?iebeznieczni ludz.ie.. Czy to.., w stosunku do 
w.as osob1~c1e? Czy wy uwazac1e też, że są niebezpiecz­
ni .w s0 ns1c społecznym? Czego można się od nich spo­
dziewać. 

-: P-:rt-nie zupełnie sprawiedliwe. Zle jest, że sama 
«obi~ nie zadawałam tego pytania, - Olga odpowiedzia­
ła me odrazu. {D. c. n.) 
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• Bitwa o tłuszcz i mięso 
I 

bitwą o dobrobyt wsi i miasta 
Udrwała Rndy Ministrów !szone zostały przepisy doty- tu o rzecz wielką. Toczy się wszystkich organizacji Pol­

w .s.{>rawic podniesienia pro- czące zwłęk1;zonego opodat- bitwa o zaopatrzenie ludno- skiei Zjednoczonej Partii Ro 
dukcji hodowlanej oraz po- kowania gospodarstw rol- ści pracuj~cej miast w hot„iczd, jak równfoż SI, i 
święcona tej samej sprawie nych prowadzących działy tłuszcz zwierzęcy i mięso, to PSL, abv f'rgani:..acie party.i 
uchwała Komitetu Central- specjalne: specjalnie rozwi- cz:v się bitwa o podniesienie ne Prl<:kiej Zjednoczonej 
nego Polsldej Zjednoczonej nięte mleczarstwo, hodowlę dobrobytu ludności pracują- P:.>rtii Rnbotnkzej w pllTO'W 
Partii Robotniczej tworząlbydła i innych zwierząt u- cei i wsi i miasta. mieniu z organizacjami SL i 
niezbędne przesłanki dla żytkowyc~. W tej bitwie klasa rchDt- PSL wzieły aktvwny ud-iiał 
szerokiego rozwoiu produk- PO TRZECIE· p • t 

0 
nicza i pracujące chłopstwo w mobilizacji dla tej akcji 

cji hodowlanej i zlikwido- d" ł k. k' ans ~e będzie miało przeciwko so- i Rad NarC'':łowvch i wszvs~·-
. t b b k' "ak" po JQ o szereg ro ow zm1 b" k 1 t' . I. 1 . h . .. ł . h 

;~n~a, ~c •• ra odw J 1e1 p~ rzajacych do rozszerzenia 1e spe uk~!1 ow 1b ~yzysdn- ~1~ l o.rt?an~aq1 sp? ec:r.nyl' 
z1~n c..:.:b1211eJ;5ZY o czudw.a du. bazy. paszowej. W tym celu ~~czd:v, t orzy . ę ą • ą-

1 
z.1a1 a~1nc~c. n~ ~ks~. ~rTaz c11 

nosc ro otmcza w zie zt- t d · u zyc o u rzyman1a SWOJego e1 ur T'osr1 w•e1s 1eJ. "Ze-. . ł zos .ana zagospo ąrowane - 1 . kt • b b k · c! • 
nie. zaopat~ze~1a w t us~cze żvtki zieJ,.;ne, dużv rozm~ch md ~nop? ut 1 ł odzr~ wvgo- 1ał, a v t-rołz •: .n~acu?ący 
zwierzęce 1 mięso. \V mtarę · k k . b. d s"ilo me 3es J! o 1c ludność ~ ! ~„ zos .:> usw:a„oMwnv 
b . .. u zys a a c1a u owy - · · • t • I 1.. • 1 • t • b" ow1em poprawv sytuac11 • • . k . · n!"~.l'uiac11 m1as a 1 przyczy- o r~ :>~,,, iaine f..11wrn sr ie 

- materialnej ludzi pra~y scowk 1 o;iserwowa~ia pasz. nil\ć się rlo utrzymania w ~ę uchwa!<i R<>•ly ~inist.-ów i 
hk • . h u rown1e wvposazone zo- d b" I b. hł • k • · h · k" 1 szy o rosme zapotrze owa t d. • d zv 1ec nvc c ffpow. o orzvs~iac , Jl'! m p yną z 

. • . ł . s ani\ w urza zen1a o su- Ah · • · • kl • b d 1· dl · ł nie na mięso 1 t uszcze zwie- . tł k·. . 1 y zwyc1ęzyc wrogą a- rozwcn·1. .o '>W 1 l\ ma o-
s~en1a wy o ow, zwię ~szon<i b tn"k' · · • d · 1 h h• • rzęce. t . d 1 . k sowego, wroga ro o 1 ow 1 1 S'"e moro l'VC c 101;J"JW. 

Jak było dotąd? zo.s ameb pr? u .k'CJat mahcze hiednvch chłopów, aby za- 'l'neba, ~Y n~ganizacjf! par 
. m1esnvc , mmso .os nyc • ry · • r · l t t · d ·1 ł 

Dotąd hodowla bydła i l1nych i innych. Pasze treści ~e';m~. r.e: ~ac~ę ~c iwa Y YJne tk" hp1 no~a y pra? 
nierogacizny znajdowała się we bedą d~starczane rolni- a ~I ]mis row rzedli .wbr.~t- ws~vts -ie ogmw'łda~a]ra u 
ało'wnie w ręl'u na1·zamoż- k · • d . t '(OWI ;: a<:owemu wy ac 1 - TH".D" wowel/!n. S'>O zie cze-„ ~ -om za posre me wem b · d t · b"t d -nieJ'szeJ· części wsi Było to G . h S 'łd . 1 . S wę, trze a się o e) 1 wy "O, ~:>mf"'"Z~ owel>,"o w sprę-. mmnyc po zie 01 „ a- t • t h" • t k · zroZllmi~łe _ bogacze wieJ· _ Chi k " . 1 nizygo owac. rzeoa zmo 1~ ?:Vs :V1'1 wv 01'=>J'\lu przypa-

u mopomoc ops a 1 m e- 1• , tk" • · d · l · d • 
scy dysponowali niezbędną czarń spi>łdzielczych. ł w.ow:c wszvs _t; ~j"~Je s1- Cl ~:>.cv? lt •:'1 za a~k 
ilościa pasz zielonych i tre- y, r> y zapewn1c n:-tc ro- 'lrr>1e 11 ""'•V. wa a o •vv-
śch\'y~h. posiadali niezbęd- PO CZ~ARTE:. ~ańst~o botnic:!ei i masom p~acui:I- lc~nai;ie 11chvał:v .Rady ~i-
ne środki i urządzenia. Bo- p:-zvchodz1 mało- 1 sredmo- ce"'o chłopstwa zwyc1cstwo. l'•strow w sorawie podme­
gacze WieJscy, mając sil- rolnym gospodarzom z ?- 1;!?..tego tez nie ~ol~o do- :ieni; ~rodukcii .~odowlan~j 

. . „ ·„ , ie gromną pomocą w zakresie pusc1c, flby reahzac1ę u- 1 J>'lSW'ęC'"1'lB teJze ~nraw1c> 
meis •. a kp~zyc1 ?.., 1 eKonom z- t'lł.cionalizac.;i hodowli i pod chwałv R<idv Ministrów w nchwa'-, KoY>'litetu Central-
na. mr.ys 1wa 1 epsze ceny. . ·. . . •- • . d k .. · .1 • • • d I ... ..,,n.,, k 

I · . b' d . 1 . nies1enrn la".1.osc1 pro u CJI "pra•!v1c po11n1e~1enia pro u { ne..,.o "h" ; <, to zapoczat o-
naczcJ ie ni rQ nu•y. h d l ~ 'V t 1 .. I d l . t • . . . Jk" . b't . M ł . • d . 1 · o ow 11neJ. ym ce u roz CJI 10 ow aneJ pozos aw1l' wame wie 1e1 1 w:v o zao-

• ........ 

Dzieci boże 
Kongres PZPR wskazując na koniecz'.'lość zagwa­

r<J;ntowania w PolscB swobód religijnych, zdecydowa­
nie przeciiostawił się nadużywaniu religii dla celów 
politycznych. Fakty dowodzą bowiem, że reakcja 
przy pomocy swych sprzymierzeńców w sutannach 
chętnie pos'nguje s"ę tą metodą. 

W zapędf!ch swych jest ona często tale nieposkro­
miona, że wpomina nawet o obowiązujących ją zasa­
dach., ivynilcających z przyka.w.ń religijnych. Jest 
już tak bardzo zakłam.ana, że nie dostrzega nawet 
egoizmu i okrucieństwa - wyzierających z za wznio­
słych słów, które powtarza jak slogany, Zasada tn. 
obowiązuje pod r.ażdą szerokością geograficzną. Oto 
przyk'lad. 

Arcybiskup Cantenbury, mówiąc o.niebezpi.eczeń­
st·wie komuntizmu"_, stwierdził jednocześnie, że każdy 
c~lowiek }est dzieckiem Boga i że na7eży zapewnić 
mu podstawowe wolności. „Daily Worker" pyta w 
związ1cu z tym angielskiego arcyb-islcupa: „Jeżeli tak 
jest, to dUJ..czego tubylcom z Poluilni01.oej Afryki nie 
tylko odmawia się prawa głosu, a7,e zakazuje się wol­
nego poruszania po ich ziemi rodzinnej'! I jeszcze. Je­
żeli arcybiskup uiiX1,.Ża lud pracujący na Malajach za 
dzieci boże, tn co wobec tego sądzi o hitkrowskich 
metodach rrządu brytyjskiego stosowanych wobec 
Uala:iczyMw '! 

,,Niedawno - pisze „Daily WOTker" - przeprowa­
dzono na M a?ajach w okręgi' Se?anger m.csową depO'I" 
tację. Nie ulega i1:ątpliwości, że arcybiskup Canter­
bury przeczyta~ „Tirncs'a", który w następujących 
slcncach opisał pO'Wy:.Szy fa1tt: „500 mężczyzn. kobiet 
i d.zieci zgromad..-:ilo si.ę w skladach towarowych sta­
c.ii kole_iowej pod kontrolą wojska. Wszystkie te ro­
dziny otrzymały .iedną godzinę czasu na spakowaniP. 
swych rzerx:y. Posiadane przez wysiedlonych zwierzę­
ta zostały zabite. Bydło i produktu rolne oceniono ce­
lem 11·yt k1crnia t1•yró11m(lt)lia„. Od 1«•szysf1ric11 1(i=i{to 
odciski palców .•. " 

d a o-
1 

;t'e ;u~;o n~ g~s:o; budowany zostanie fncho- wyłi>cznie w ręknch urzędni patrzc"lie luclnośr.i pracujn­
~n;k g Y io tow.a JD b ą 1 wy apnr~t instruktorski, u- czvch. Tr1f:ba, aby zgodnie z <'ei w t u<1zcz i mieso, to za­

sdz l1 ."-·d pnzos 2wiotoy h Y. t~orzone zostaną poradnie uch'".'7'ła Bi•ira Organizacyj-, n~c. :rn•kowanfo wielkiej bi-" nie awra n:i nas wę an Kr< PZJ>R - ·1 d b b . Dzieci boże, czy ofiary terrOTu imperialistycznego1 
dl k l t ; kt' żywien!ow~, zorinmizowana 11ego .~ ~ sprawa wa - twv o o rn yt mas pracu1r- . h ków ... ~- •.. r 
d 

akt'tzy-spl~ ru a'1 ow, orzt~ zostanie kontrola mleczno- ki o nodni<?sienie orodukcii cycb i wsi i mi:-.;ta. Religia, czy osł.aniame hrwawyc zys W<AASC'!ete i 
y owa 1 mu cenv częs o • • . h d 1 . 1 • - <T v!cmtacii'I ... fp.) · 1 • • 1 j • sc1 bydła, ulee:me rozbudo- o ow aneJ sta a się sprawa E. UZDAl'llSKI !,_.;;.;...;.;.;,;;.;;.;;.;.;.~;...;..;.;.;~-----------

zune nie nieop łaca n.e. d wie ~ieć lecznic i nrzycho- Illo: H.l'll' l:.1.1 n:,111 I I l"l'I I li I I I I 11°1 I l"I I I l'I 111>11 I I I 11 I I n li 1"11 I li I n I I Hl I I I I n I I 11'1 'I l'l'I li I n I· I' 1: I 1.r:l I 'I',(,( :tl'(':tr1,.111 ·1"111 H rn11~lll1'1r'l!!l~1"1!1'1ftl'll Handel byd ~'li 1 trzo ą, • • 

:łus~~~!~.ha;!~sta1!~ermd; ~:~r;;~-~:~ł~~a;~~:~:kit;;~ w słuz· b1·e wołnego ,. 1·edyneeo eo~podarza "ra1·u nied11wna głównie w ręku pun ow s !ICJI opu acy.1- i' J\ 
handlarzy-~pekulantów. któ nych. ule"'llxe rozszerzenn~ 
rzv nie tylko obdzierali bie- ?:arodowa hodo~la bydła 1 

d · 1 ik I łun. :11· trzod~· cl> J -::wneJ, rozbudowa 
ne~o ro n a, a e ,„ + • • • 1 • · 

"Ównież idódma skórę z ro- na zo~ ame, ~te~ m eczarn 1 

hotnika. W dodatku handla- zlewni snoł~z1elc.~yc~. . O 
rze-spekulanci wykorzysty- roz'!1ach~ teJ akc31 swiad­
waJi swoją pozycję nieomal c~yc moze fakt {>rz:~ac~e­
. l l dl b ma n.n fe11 ·cel 6 m1hardow 
7e m"nopo owi, w ian .u Y 21" T • 1 t h 
dłem. trzodą i mięsem i nie- · mi •i:>"OW z o yc. ·. • 
jednokrotnie \V celach spe- . Uch~va~a Rady Min!strow, 
kufacvjnych oraz dla podwa .1aJc widzJ~:V. P"dnosi opła­
żenia • poiityki rzadu celowo calnoś~ .hod'Jwli. stwarza 
d?-zor~anizowali ~ynek i za- o;~czeg:o)1'1te do!!o.dne wa~u?­
opatrzenie miast. !n dl~ ?od'>'Ycow snosrod 

Ten stan rzeczy 
szybko zmienić. 

maJ'l- 1 sredmorolnych go­
należało spodarzy. 

Co istotnie ważnego I no­
wego wprowadzają uchwały 
Rady Ministrów w dziedzi­

nie hodowli? 

PO PIERWSZE: ukrócaj~ 
monopol handlarzy-speku­
lantów bydłem i nieroga­
cizna i wyzwalają biednych 
rolników z łap tych wyzy­
skiwaczy. Państwo zapewnia 
biednvm mało- i średnio­
rolnyin ' chłopom dogodne 
warunki zbytu po cenach 
zapewniających wyscka opla 
calność produkcji hodowla­
nej. Do tei?o zmierza podję­

Czy można jed.ł\ak pozo­
stawić uchwałę Rady l'rfini­
strów urzędowemu biegowi 
rzeczy? Czy sama uchwała 
wystarczy, aby produkcja 
hodowlana uzyskała niezbę­
dny rozmach i w mo?Jiwie 
krótkim czasie zaspokoiła za 
potrzebowanie na mieso i 
tłuszcze zwierzęce ze strony 
ludności pracującej miast? 

Nie. Sama uchwafa nie 
wystarczy. Każdy członek 
Połskiei Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, każdy chłop i 
robotnik musi pojąć, że idzie 

„J est w narodzie naszym 
mocarna, zwarta i niezwycię­
żona siła, która zdolna jest 
wykuć nową świetlaną przy­
szłość Polski. Siłą tą jest lud 
pracujący, który zrzucił z sie­
bie jarzmo, jakie dźwigał od 
wieków i jako wolny, jedyny 
odtąd gospodarz kraju budu­
je swoją ojczyznę". Tak p".>-
ledział tow. Bierut, zamyka­

jąc obrady Kongresu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. 

Wolny i jedyny gospodarz 
kraju!... Znaczy to, że nie m'i 
przeciwieństw interesów mię­
dzy planami i wskazaniami 
władz centralnych naszego 
kraju, a potrzebami każdego 
człowieka pracy, że inicjaty­
wa idąca od dołu jest najwai 
niejszym czynnikiem, na któ­
rym wspierają się plany go­
spodarcze, społeczne, kultura! 
ne i inne. Ale słowa: - „wol­
ny l jedyny gospodarz kraju" 
- zobowiązują. Być gospoda­
rzem, to znaczy czuć się współ 
odpowied:i:ialnym za losy swo 
ie.i ojczyzny, za sprawne dzia 
łanie każdego odcinka pracy, 
szczególnie - rzecz prosta -
tego, który został nam powie­
rzony. 

Gospodarowania trzeba się 

uczyć, toteż wysiłki nasze mu 
szą iść w w tym kierunku, a­
by poprz<>z . pogłębianie wie­
dzy politycznej i fachowej 
pracować coraz sprawniej. 
P.ó·nnolegle z tą akcją musi­
my wykazywać większą, niż 
dotychczas dbałość o to, żeby 
poczucie odpowiedzialności 
stało się zjawiskiem powszech 
nym, aby nie było ludzi i :-iro­
dowisk obojętnych, inte..: ··<,..: ;a 
cych się tylko tym, co daje 
wylączn!e bezpośrednią lrn­
rzyść, bez indywidualnych zo 
bowiązań, bez poczuct:l odp::i­
wiedzialno~ci za potrzeby zbrn 
rowe. Im większe będą sze::e­
gi faktycznych gospodarzy 
kraju, tym spra~rniej będzie 
prac:owała każda placówl{:i, 
~7yb:;ze będą nasze osiągnię­
c'a. 

Jeko pismo partyjne, robot­
nicze, mamy obowiązek aie 
tylko informować i wyjaśn;::ć 
za;,ad1iienia związane z cąło-
11 ~;-. Lai.tern naszego życia, ale 
jec.noc1dnie uc:iestniczyć v1 
uspra\\nianiu pracy fabry~. 
urzeorlów i instytucji wszellde 
g0 rndzaju - właśnie w my~l 
wskazań tow. Bieruta o wol­
nym i jedynym gospodar?.•.1. 
P0winr1ość tę potrafimy sk•1-
te:::z!lie wypełnić tylko w tym 

wypadku, jeżeli szenej i głę- \robot n 1ka w pracy i poza nią 
b 0

<>J powiążemy się z klasą z cehw:vm rozprowadzanli>m 
robotniczą i masami pracu1ą- fundus~ów socjalnych, z tro­
cymi. W tych warunkach jed- <;ką o bezpieczeństwo i hig1f!­
n~ z najważniejszych środ- 1•ę p·r::i.c:v. z warunkami mie~z 
!<ów działania jest umasowie- !~an;owyrc.i, z właściwą opie­
nb aparatu redakcyjnego, po- ką nad matką i dzieckiem itd. 
w1ązome się z życiem fabryk Korespondenci na.:;i przeci'V 
I mstytuc1i szeroko rozgał~- stawiają złym prz~jawo1:r. ży­
zion<; s . ecią korespondentliw cia fakty świadczące o doj­
rcbotmclych i chłopskich. rzałości politycznej i org:utl-
Pc.djęliśmy już w tym kil?- zacyjnej, wskazują na nie ja­

runku pierwsze kroki, o czym ko na wzór, który nie ginie .w 
świac;c2'ą dotychczasowe nasza zapomnieniu .. ale poprzez p1s­
cioświadczenia, które są je1- mo kształci i wychowuje ln­
POC7.l'i;nie doświadcz~niam~ 1u- nych. 
dzi pre.cy naszego miasta 1 -No Instytucja korespondent6w 
jewóclztwa. robotniczych I chłopskich ~est 

Towan.ysze, z którymi od- potężnym środkiem oddzi,łły­
bywamy narady, którzy pr.i;y- wania opinii publicznej. Na 
cłiodzą do redakcji i czują się to wszystko, czego dotychczas 
u nas ;ak w swojej fabryce, nie był w stanie dojrzeć zawo 
czy urzędzie mówią i piszą dowy dziennikarz robotniczy 
przedt.! wsqstkim o tych spra ze względu na ograniczone, sl 
wacl:, ktćre nie znalazły włn- łą rzeczy, możliwości kontakto 
ści'.vee.:<• rozwiązania w ter.?- wania się z życiem, we w~zy­
n!e na skutek ni~dbałości ; stkich jego złożonych przeja­
biur;:.kr<'t:i-cznego stosunku do wach - wskazuje dziś, kieru­
nich luctzi nieodpowiedzial- jący się poczuciem odpowi<~­
nych, "'Społecznych. Dotyc~" dziRlnoścl za słowo, kore<ipon 
to w równe.i mierze konkret· dent. Pozwoli to sprawniej, 
nych ragadnień produkc:.·1- niż dotychczas likwidować 
nyc~1. ~J:'fdW związanych z wa przejawy niesprawiedliwo3cl, 
runkami bytu klasy r'Jbotnt- nadużyć i samowoli jedno­
C.'•); , z zabezpieczeniem w!a- stek, ułatwi oczyszczanie i •1-
ŚCLWl'gO stosunku do potrzeb sprawnianie pracy każdego ze 

społu. 
ta przez Państwo szeroka /'ł/osl "-ore.!ioondenci #~brączni pi.!izo 
akcja kontraktowania trzo- Ubi an;a ochronne - ~ I , , dy chlewnej przede wseyst- ... musz,... S!A zna ezc 
kim ,v gosuodarstwach !Da- ...._ ~ 

Trudno w jednym artykule 
wskazać na całą problem!lt,1-
kę związaną z pracą korespon 

ło- i ŚTedniorolnych. Juz w Chd.ałbym na łamach na- wę również na posiedzeniu ko I Przedstawiciel Związku Spo-
rok•t 1949 Państwo zakon- szej gazety partyjnej poru- ła PZPR. w dniu 18 stycznia. żywców tow. Gr0madzki wy­
traktuje milion sztu~ trzo- szyć sprawę, która ściśle w:ią c 
dy chlewnej. w ak~Ji kon: ~y s~ęb~:=~~::m :::~;: zego brak naszej świetlicy? 
traktacyjnej obowiązywar Sprawa ta w naszych zakła-

d b • • lacone w Nasza świetlica przy PZZPP średnim sąsiedztwie sal pro. bę ą iezące ceny P • dach - Państwowe3· Przetwór "ś 
In h eh Nr 1 jest rzeczywi cie bardzo dukcyjnych - odst.ra&za to 

poszczegó yc • re1ona ni M:ęsnej Nr 68 PI'2lY ul. ładna. Mamy w niej bibliote- jednak wielu. którzy pragnę-
prze-g Centralę Mięsną, ceny Kopernika 50 - stała się pa- kę gdz~e otrzymujemy książ- liby do świetlicy przych'Xizić. 
zapewniajace wysoką opla- lącą bolączką, ki różnego rodzaju. W udeko- Cd dwóch prawie lat trwa 
calność. Za ter.minowe do- Chodzi " to, że pracownicy rowanej sali świetlic0wej znaj zatarg między Gazownią M'.ej 
stawy wypłacane będą pro- nasi, zatrudnieni przy znosze- duje się pianino. bilard. ping ską a nami o lokal przy ul. 
ducentom pre111ie w wyso- niu mięsa do magazynu. nie pong i szereg innych gier. Targowej Nr 30. Lokal ten 
kości 1.000 zł. od sztuki. Sto- otrzymali dotąd ani przysłu- Obecna kierowniczka świetll- należy do naszych Zakładów 
sowane będzie zaliczkowa- gujących im płaszczy ochron- cy, tow. Hirsz, wkłada wiele i podlega im administracyj-
nie zakontraktowanych nych. ani tr~w. Jak dotych setca w swą pracę. · nie. Posiada wszystkie warun 

t k tych gospodar- czas. . pracu1ąc .we wła~nych Wydawało by się więc, że ki po temu, by mogła w nim 
s~ u w • ubraniach i bucikach, ruszczą wszystko układa· się jak naj- pomieścić się świetlica fabry-
~!Whc~, które wy~atnie roz- ostatnią nieraz odzież i obu- lepiej. Tymczasem świeti::ca czna. Prac0wnicy PZZPP Nr 
szerzaJą produkcJę. wie, a także nabawiają się nie jest wykorzystywana 1 macznie chętniej i bardzrej 

PO DRUGIE: Państwo dla reumatyzmu, gdyż pracują przez robotników w taki..."ll masowo przychodziliby do 
zachecenia rolników do stale w wi_lgocl.. . stopniu. jak to być p0winn'J. świetlicy, gdyby znajdowała 

· k · dukcji h Przewodniczący n.aszeJ Rady Przyczynę tego stanowi fakt, się ona poza terenem fabry-
zwię sze~ia pro o- Zakładowej już nieraz inter- że świetlica mieści się na te- ki. gdyż nie byliby wówczas 
dowlaneJ wprowadza sze- weniowal wraz z przedstawi- renie fabryki. Zarządzeniem krępowani różnym.i przepisa­
reg dodatkowych ulg i ob- cielem Zw. Zaw Pracowni. dyrekcji wszyscy odwiedzaią- nii i ohos~:-zeniami. Po~cn1? 
niżek w podatht gn1n'o- ków Prznmysłu Sp:iżywc~e~o cy św:ietlJicę podlegają rew:ltji byłoby. aby Związek Zaw'Jdo 
wym. 'Ulgi te wyno:i"I.:! od i dyrektorem fabryki u odoo przy wyjściu. Zarządzenie zu wy zainteresowal się tą sy. 
7 do 50 procent wymiaru po wiednich czynników, ale bez pełnie słuszne, świetlica. bo- tuacją 

·datku enmlowe~. Zawi~:. .. SWlPl- Oolw:laliśinY ~ epract._.~ ~w.,_..,,·~lt-Z....,.,.... 1C~.!l8J). f!IJ>Jr, z. Kołaoi~ 

jaśnił nam wówczas ,że spra­
wa nasza jest już na drodze 
do załatwienia i wkrótce 
otrzymamy przydział. Nie za­
nosi się jednak na to. 

Mnie się wyda.ie, że z zała­
twieniem tego przydziału moż 
na się bylo nieco pośpieszyć 
i choć części0wo zaspokoić 

nasze zapotrzebowanie. Twier 
dzenie' to nie jest gołosłowne. 
W Państwowej Przetwórni 
mięsnej Nr 67 znajduje s'.ę w 
ma!)azynie pewien zapas odzie 
ży ochronne.i. Towar~ysze z 
PPM Nr 67 chętnie by się z 
nami podzielili, bo rozumieją 
naszą sytuację, ale nie wolno 
im tego uczynić samowolnie. 
Aż złość człowieka bierze, 

gdy sobie pomyśli. że tylko z 
racji zbędnego w tym wy­

padku f0rmalizmu. nie może­
my skorzystać z pomocy to­
warzyszy pracy z innei;to za­
kładu t"i ~ a111 e 1 branży. 
Niech ktoś :;: ę nad tą sprawą 
zastanowi. 

dentów robotniczych I chł".>p­

skich. Jest ona tak bog'.l.t:ł, 

jak bogate jest samo życie. 

Dlatego względy ogólne prze­
mawia.Ją za potrzebą pisania 
o wszystkim, rozszerzanie sie 
Ci korespondentów na każdą 
najmniejszą nawet olacówkę. 

I jeszcze jedna, bardzo waż 
na okoliczność. DziennikJr­
stwo robotnicze, podobnie, jak 
każda instytucja - nie .~hce 

i nie może zrezygnować z do­
pływu nowych, samorodnych 
często sił, tkwiących w ma­
sach pracujących.. Przed ko­
respondentem robotniczym 
jest otwarta droga awaMU 
społecznego. O wejściu na tę 
drogę może zdecydować ten. 
kto pracą i stopniem zainte­
resowania się sprawami ogól· 
nymi daje gwarancję słu:'.e~ 
nia wiernie klasie robotnicze!, 
masom pracującym - wolne­
mu i jedynemu gospodarz;:iwl 

T.K, kra1u. __ A 
,KoresL!abscL~'8'...:..-- .... ._. All&oal-1/JJll• ....._ 
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Związek Radziecki w obronie pokoju i autorytetu ONZ 
(Ciąg dalszy ze lltr. Z-eJ) o, . d . M~ • t t Spraw Zagran1·cznych ZSRR do SW')jej agresywnej poll· 

padek, że stany z.Jednoczone SWJa czen1e IDIS ers \Va ~ tyki. 
1 Wielka Brytania. po za.koń- ONZ okazała się dla nich 
czeniu drugiej woJny świato. myślnie zoetały przyj~te. ja.ko tworzone przez nich bloki i/ skiego. I kim podżegaczom nowej woj kreoująca. 
we~ zachowały swój sztab podstawa. wspólnej polityki grup_y słu~ły rzekomo urn?~- „:•PB;kt Północno - Atlantyc- ny, więc zrozumiałym jest. USA 1 wielka. Bry!anla. swo 
wOJskowy w Waszyngtonie ZSRR, USA i Anglii po wojnie. ~1~mu_ O'.'\_Z. Słowom tym m}d. k1 . n_1e jest p-:itrzebny byna1- że nie możemy oczekiw!!Ć iml napa§oiamł ns. ZSRR u 
który cichaczem kOntynuuJ~ Na przykładzie k"e~tii ber. J".-z me w~erz~. Do ty.eh ełow mn1e1 w celu .sam~obr?ny, orzyjaznego . odnoszenia się jł'itO „bronę za.s:\d Organiza. 
swą pracę, pn:yootowuJ„„ n~ liń~kiej, rząd radziecki ra7. me przyw1ązu,ią wft.g1 nawet lecz dla realizacji pollt.yk1 a- · • I 
we plany airresJI, „~ ~ ~cszcze naocznie dowiódł, :i;'· ri, którzv ~kłanah te('o ro- gresii. dla r1>alizaci i polityki do naii?'ego kraJU ze strnn;v <'.ii Nucdów Z ednocwnych 

Gdyby plany hkle nie lsl- w chwili obecnej k!lła r1ą.dzą. d~n:iu oświadrz\• nia. ;o)zry?t"nia nowej 1~•ojny. t:vch kp,ł z:>~renkzn~ch, kto: - nlr.zego 0~1ą'!!"nąćtnle 1m0!!'?· 
nJały, nie byłoby wszak po_ re USA i Anglii nie ~ą .-;Nintc. W istoci' rzeczy „Pakt p6t. 'Wynika z tPJ?O, ze <'Zl·rfo11.,. re sa ms!ltratoratrl nriwnJ "'1Y'l w ładnym s1 opn Il ~! 
trzeby PosyIAnia woJsk Ame• resowane w porozumieniu i nocno • atb.ntycld" i skłanfa .• or7.e7. Deparbn1ent Sta.nu rr6 · a'{l'esji i które wytęiaja o- Modv Cł!l" z.<>rbw ać POTYc..t 

ryk.ańskiclt 1 
bryły!sJ~ch n'l współpracy z ZSRR. ję.ce się ku niemu grn11y "! u«urawiedliwll"nl1t. „Pa4tn becflie swą energię n~ pny- rZl'dn radzfeckłeqo, broniące· 

t ' la pa""stw, n~ kt"r"ch cz11le •to_ t>olnocno - Atla.ntyr.kl~l.!"0" "I' !!'O'owan1·„ nowe1' wo;11y. lf"l śwlę•e.f rprawy umocnienł11. 
ery•or wciąż nowych Na.wet w6wczas, gdy o t.; m " ~ „ , • ~ • • t , oko 
państw. mówią. - to wszystko n::r ·•·- .ią. rządzSJ,ce koła ;mglosaskie, tv~df'_m 51 Karty ONZ "ole Stany Zjednoczone, Wiei- " 0 "'S7.e<'.bnPrrO. l"'Va ego P 

W . k . g pnn,..,a.żaja. poprostu istnieni'? maJą. zadn. ych. podstaw, że u - k• Br t•ni~ i· F„Rnc· .R wraz .iu i ~ystematyC'llnlr demarkufą 
· OJS ·a amerykańskie prze. "va się do rozmów o .iflto. •1. ONZ. „ wo.ływa'1'" !;tę ""' tl'n art:v.kuł ~ . Y p . • J • Cf.l'fl wsnlaklc" l!.'lfMOTÓW t 

bywają obecnie w Europie i w ru;eniu i współpracv, ro••uów , ze Zw1ązk1em Radzieckim by l h ' może frlkfl wprowadzac w • . : . • pc~źel!""CZ:V wo cnnyc • 
Azji nie tylko na teryto· h•ire kończą się .1awoyir. ,1.l- Dzi~iaj grupy te zmierznją hłąd opinie społl"rzną, all' ttle ły głownym1 kra3am1, kbrP Przekonawszy ~ię o tym, 
riach b. krajów nie.przyjacieL żegnywaniem się od popned. do pode~wania autorytE'tu mcźe fak·~·c;-;nie w~.łl.l~nli\ przygotowały utworzenie koh rzad7-a<'e USA I Włel-
ekich. Przebywajit nadal ni\'h porozumień, jal'"nym tor. ONZ, a jutro mo;:rą dnprowa. I • d6 z· d · 

t ryt · ł d?,ić do zniszrzenia tej ori;r_ ~- Dr7:vez:vii utwonen 11 nowe,, Organizacji Naro w Je - k'Pj Bryt2 n:i wyc;"!_enr:łv ~rl-
na e onum c11 ego szeregu pedowaniem wszelakiej faktycz . „ „północno • a.tlanb·rkl":I" bfl"ll noczonych. 0„,..znle z teno wni,-,sek. ~e 
państw, należących do N aro. r <j współpracy z ZSRR. n1ZRrJ1. l !kl d ł I„ i 
dó Z . d h Nie bez pod~taw prowadzi P:V. t\'!""" _"".1'0 l'O 7.to., u zw'• Wszystkie narody zjedna- lT'USn'ł. d-zi::-.łać non Oritan za. 

w Je noczonyc . Doszło do tego, że w dzie. ko• I blf'kow d'" z· d "" 
W · · h k"lk 1 ~ię od ~ Int •w~tPmat .vczna kre z v · · czone przyznały jednomyśl- "''-l N'l':O .,w !"' noczonvcn. 

ciągu ostatnie 1 u at, dzinie handlu ze Zwią.zkiem __, · ., Tak w:vdąd;i sprawa " po· . . · , i i l't k 
koła rządzące USA uzurpowały Radzieckim, Stany ZjP-dnoczo· t'.'i!f robntę pncdwko założe. woływa1.1iem l'llę Jlf'JJ. Sh.nu rue, ze .te czt~ry pansy.w_a o- Kleorowan e ~ ę ta -po 1 Y a 
sobie prawo posyłania. swych na prowadzą niedopuszczalną 11iom tP.i orgf!nizacji, ro znaj. na art. 51 1 ni sfatutu ONZ. raz Chiny wmny dązyc do <"onro·~1adz1ło do utworzen1!l 
wojsk na. tE>rytoria. innyt'.'h polityką. faktycznego bojkotu. iłuje ~wó:i w:vr:iz " .Pgńlni<' " Należy z kole! zannmać się jednomvślności i współpra- zw·ązk1.1 Atl„nh:ck:P!t(l 1 in-
państw jak np, Grecji i Chin świadczy to o tym, ie in&pi. ciąż1>ni11 no zerwania z przyję. z innyM wyj::-fo\pn;em moty- cy w ONZ i dlatego zasada nvch eruo państw. które or. 
pod pretekstem, iż je~t to rze. t'} "' Rta.tucie zeqad>j. jPdJln- wów tworr.Pnla „Paktu półnn- jednomyślności 5 wielkich <!l'ln'row::tne S'l w t:ilemnlcv, 
komo konieczne dla bezpieczet5. ratorzy tej polityki są zwolen- nt'"tllności 5 wfolkich rnor~.rstw mo. - at.l_:mtycki_ego", które państw w rozstrzyganiu za- ~0za Or<!anlzacją Narodów 
Ftwa USA. nikami zasady, że „wszystkie p~z"I' nodejrnowaniu decyzji w k d ; Z'"''°'noMr-invch. 

J t 
. środki są. dobre w stosunku do · h tP ·:-e zna1 u !I sie we w~rin.- sadniczych za~adnień świa- d t 

es rzeczfl. naJzunełniej oczv . ~prawie w~7.y~tkich ~azn:vc mm:mym dokume.nc1P.. Przy tO\"ych 1' problemo'w bezp1·e- Sa. "l"iF!C wt1zelkle no s awy 
wistą, iż tego rodzaju polity: ZSRR"• chociaż polityka ta kwt"~tii, 1fot:vc7ąeych mchowa. c7vm w•k::i?Vwanie Denarta- "'; . d~ twierd0P.„1fa. Ż<'! ,.Pa!-t J.'~?. 
ka zag-raniczna nie ma. nic szkodliwa. jest przede wszy&t- nia pnw~zerhnego pokoju i m;,ntu Stanu' na tzw. re~oh1- czenstwa m1ędz~arod~;~e- ".cr-.:i - :>tl~Tlt'T~ki" O"'"SC"'.l 

wspólnego ze słusznymi inte- kim dla. autorytetu togo kraju, międzynRrodowPgo bezpieczeń ci". va~?nbr>r((a. uch-..'.'a\oną go została przy)ęta, Ja.ru .,,„„_.,,.~~„ie Oro;~„i~acj1 Na.ro. 
r!'.sami obrony, że polityka. ta. z którego jest ona inspirowa. Rtwa. orzPz senat ::im"!rvk'lński. 7a- podstawa Karty ONZ. a_F.-. Ziednoczonych. 
je3t przeniknięta na. wskroś na.. Dla poparcia RwPgo stRno"'i- shi'!uje na ~7C'7.e1?ńlną uwn"e. Prawie, 7e na drugi dzień Znainnje w tym swl\j wyraz 
duchem przemocy, duchem a.gre "\\'Rzystkie ta fakty dotyczą. ~ka. vr ~prawie „Pa]{tu -północ. Rzeczywiśrie lllt"m roku po powstaniu ONZ, rozpo- nfrnRt~nne c'lRz 0 nie k6ł rządzą. 
sji. ce powojennej pelity ki zagrs. no • st la nt:vckiei;ro'' Departn. ·•l•foi>:łf'<!o Sc„::of USA rn:hwa częło się podważanie tej Or- rvch USA i · Wielkl!'i Brytanii 

Jest flł:ktem dowiedzionym, n.cznej USA i Wielkie.i Bry. nwnt st~nn powołuje ~ię na !ił J1::1 wniosek Vandenb'f'rga ganizacji. cin oFtaterrnel"o rozh;cia Orga. 
fa pewne koła. usiłujit wykorzy tnnii świaqczą, że w chwih st~tut ONZ. re7duc.ię o „Nowym Kur- Wszyscy wledzl~1l, ie lnspl- nizacji :!'Tarod6"'" Z.iednoczo. 
stać w charakterze narzędzia obecnej kola rzą,dzące tych Jednak to powoływanie się o;ie" a..,crvlr„ńskie1· pnlityki racja. tej dzlalalnosci pochO~tl nvch. która nie niofe się sta~ 
rfa.lizacJ'i ~wych agresywnych pafi~tw nie t.ylko nie prowadzą. n!P tylko nie jest przekony. · k"ł d h USA W! 1 hPTwoJn-,..m nar:r~dziem w rP. 

l·t k' t · · t ł · · t "·""l'an1'czne3'. z 
1
• •

0 rzą. zą_c1 yc l e 
planów _ Niemcv Zachodnie p<' 1 y 1 us anow1ema rwa ego wują.ce, lecz cechuje Je wyJą - „ -nr d k le Departa- k eJ Bry•an: . k'lch bloku anglo _ 11.meryka~-
i Japonię i uccy~ić je w~ptił- pokoju powszechnego, lecz ko-wy brak odpnwiedzialno~d. " o umenc. Czym się to tłumaczy? sk:Pgo. 
uc·zE'stnikami przygotowywanej wręcz przeciwnie, przeszły do Depratament Stanu powoh1 ment~ Stanu. '.est mowa "o Tłumaczy s:ę to tym, te Zrozumiałe je~t. ~laczPgo ko. 
agresji. takiej polityki, której nie moż. je sie na art. 52 statutu ONZ. ;ym. ze wy!'1ient?na „uch' a gdy tylko skończyła się dru· h rzndzac„ l"SA, Wielkiej 

Nie jest przypadkiem, te St. na. nazwać irn:iczej jak polityką. w którym mówi się o możno ta proponu]e. azebv po raz ga '#ojna światowa. koła rzą- Brrlanli ( FraTJeji, prowadząe 
Z_jednoczon9 pod wszelkimi pre ai:resji, polityką. rozpi;tania ści istnienia p0rozumień regio pierwszy w dziehch Sta~v dzące USA i Wielkiei Bryta- 11olitykę agresji i . przygotowu. 
tekatam1 odracza.ją. zawarcie nowej wojny. nalnych, zgodnvch z cel'łmi '?;jednoczone zjednoczyły się nii doszły w swej zarozumia- .i1c t>nwą vojne. d~ża obPcnie 
traktatów pokojowych ta,k z Urzeczywistnieniu tych właś i zasadami ONZ. k · · k ·a ł ś · d · k · d ' h V8ZPd7ie an •fo•owania. uolity. 

Lec~ fa'rty dowodzą, z·e ni'e w po O]owym czasie z raJ o c1 0 wmos u. ze o n.c 
Niemcami, jak i z Japonią. nie celów służy „Pakt północ_ ~ ~ · ·d · · · ł · nie do s"ystkich ki izolacji ZSRR, chociaż -poli· 

można zaliczv. ć ,.Paktu P6ł- mi zna] u3ąc"ml się ooz:i w as.me, a w ... . ł 
Jest to naturnlnn konsekwen uo • atlantycki'', który zgodny · 6łk 1' h d 5 w1ellrn:h mocarstw łącznie t~ ka ta ka jest ja.wnvm pogwa 

., nocno - Atlantyck1"e". o" do t.e ~ranie.ami P u i zac o - • 
cją. tej pol.yki 7ngranir,znej je~t z planami narzucenia pne " „ · powinna należeć kierown'c-za C"niPm zobowiaza:d, kt6re one 

go rodzaju l'.egionalnych poro niej, zawierając z nimi u- • . .. ·. w71·„ł~ na •i'ebi'e 
kół rządzą.cyrh USA, kt6ra mocą światu panowania. anglo. zumień. m:Jwę 

0 
beznieczeńs•wi('> zbio rola w Orgaruzac31 Narodo'V ' ~ , 

zmierza obecnie nie do ugrun. amerykańskiego, a. tym aa.mym p lit t kt ~ l z Z1ecl.nucz„nych. Tak zwany „Now.v KurR' 
towania pokoju powRzechne9;o zgodny jest z celami polityki 0 yczny sens ego pa u. row:l?11, m?-,,ąca n.a ~e u a- zwia.zek Radziecki domaital nnlity1d za<Tranicznej k6ł rzą. 
lecz do realizacji planów agre. rozpętywania nowej wojny, oraz podobnych układów nlP- bi>zn1eczeme pokoJU 1 wzmo- się i domaga się nadal ścisłe- dzącyrh tvch pabtw snrowaciza 
sywnych. Za tym paktem stoją. nie tyl. ::~i~rr.'s~~~~:~ut~ t~Z c: cnienie nai::zeP.("I własnego go wykonywania tego, co Ri.ę do tei;:o, że uowr6ciły one 

Agresywny charakter polityki ko agresywne koła rządzące bP.,.T"lieczeństwa". ustalono w Ka.rcle ONZ w oo starezo. ant:vradzieckiee-o 
DSA wobec wzrastających sił! USA, nie tylko tacy jego bry. ~=~:!a~n~~~dach porozumień To oświadczenie Departa- sprawie uzgodnienia dzia'al· kur!u -polityki ·Zaf!J"anicznej, 
drmokratycznych i całych tyjscy in 11iratorzy jak Chur. W żadnym wypadku nie men tu Stanu nie po raz noścl • wszys:k1ch 5 wlelk!'.cb po1ega5ą"""O na stosowaniu 
państw demokratycznych jest chill lub Bevin, leez również można zaliczyć „Paktu Pćilnn- oierwszv orz~czy jego wła- macarstw. izolacji Z~RR. 
powszechnie znany. niemało innych pomniejszych cno _ Atlantyckiego" do rze- <:nP.mu twlP.rdzl?niu 0 rP.i:tio- Jedy1iie uzqodl\10113 t;Jzlałal- Taka polit;vka izolacji, unra. 

Nar6d grecki nie może wyjś~ podżegaczy wojennych. du porozumień regionalny-:'1. '1alnvm ch~rakterze grupv ność możP bowiem zabezple. winna przł'd drnt!ą wo:jtfa świa. 
,; impasu, gdyż obce narodowi Nie wolno jednakże zapomi pcnieważ obejmuje on pań- ryóh„~cno-atlantyckiej. czyć w sposób trwały intf're- tnwą omal nie doprowadził'! do 
siły reakcyjne znajdują potęż. nać, że podpisanie takirh lub stwa obu półkul I nie ma n::i W . , sy powszechn~o pokojn I bez kata~trofy ~ywilizacji europej. 
ne poparcie z zewnątrz. innych pakt6w nie daje jesz- I t • · h ykazu1e ono rownoC'>:i>- ...Reczeństwa międzynarodowe- skl<>j. 

ce u ycii czy mnyc spn.w <„ii>. z'e p() "'.ak~n'c"'.en1'u dru ... USA i Wi l 
Wystarczyło n n rodom Czi>. ~za gwara~~ji i . nie ehvar.zn regionalnych. lecz st.anowi n- '· ·' ,. go Koła rzaclzar.3 e • 

thosłowacji w roku nhiegł:vm J~~z~ze mozh~ośc1 urzeczyw_ist kreślenie całej za!!ranlcrnej -.jpj woiny świ~towei w po- Dlatego wł;:iśn'e koła rządzą kiej Brytanii, 'olśnione swymi 
<'fadzić nieco w siodle koło\ mema postawionych przez in. polityki t~kirh riaństw, ja1' lit.vr<? ;,;:1.„r::iT"!ir>r.nei kół rzą- ce USA ' i Wielkiej Brytanii agresYWn:vmi planami zmierza. 
reakcyjne w ~wym kraju i ~piratorów ~ych paktów agre. USA i Wielka Br:vtanl::t. kV>- tlzacych USA zaszły zmiany, wzmogły swe napaści na tacyml do -panowania. nad świa. 
uilzielić poparcia postępow;vm sywnych ~elow. . re bezu<:tannie miesza lą sie które demaskui ą obecny, ZSRR i rozwinęły jencze tero, nie zrozumiały te~o. Ż'l 
~iłom demokratycznym, aby W Z~łzku z tym nalezy do spraw wielu innych ritwarcie actre<:vwny, charak- bardzie i intensywna dit. C 11- ich nowit polityka, sprzeczna " 

Prz.,,..ommeć o jednomyślnym ń t l t k 'd j · l · d ź · o · kh niedawnvmi zobowiazania. 
koła rządzące USA i ('o logo J „ . pa s w o w az e ,czę,c ter tej polityki. nośc. Po wa a1ącą rgan:Uł-
bfoku amerykań~kiego podnio. poparciu, jakie udzieliły koła świata. • Przvtoczo!"ii rE.'zolucja na- cje Narodów Z1E>dnnrzonvr.h. ml wobec ZSRR 1 innych na. 
Eł:v niewiar.,..godnll wrzawę wo. demokratyczne na całym Awie. Tylko na kp!nv zakr'lwa ie rzadowi USA wolna ręke Nie dafo to tednak pożąda- rodów 2'.lednoczonych, nie tyL. 
kÓł wyda;zeń wr-wnętrznych cie znanemu oświadczeniu sze. twierdzenie, że ,.Pakt. Półn"l- • l i 1 • h nycb wyników. gdyt Zwlą- ko nie przyczyni sit do wzmoc 
Czechosłowacji i rir6howa.ły na. fa Rządu Radzieckiego - Sta. cno - Atlantycki" je~t poro- w sprawie tworzen :a · li.Kle „,,.k Ra<l?;lł'ckl I fnne pa.ń~twa nienia ich pozycji go!tpodar. 
r:roci6 swą. ingerencję. Lina-,,że zbyt żywe są w pa- zum!enlem re~ionalnym. kolwiek so.luszów międzyna nie 'Jlfadz„ią, słę na. zmianę cnrch I politycznych, lecz zo. 

w stosunku do Związku R.1.. mięci narodów okropności. nte. Pakt hm powstał nie na rodowvch w czai:ie pokojo- sl„tutn ONZ stanie noteuiona przez W!!tY'lt-

dz.ieckiego, koła rrądzące USA dawnej wojny i zbyt wielkie pooi:tawJe 91't. 52. lł'cz J: ~o- wym. i eod l'lozorem zapew- Kola rzadz;ce USA i Wiei· ldE', mił11j11ce pok61 narodv. 
i innych krajów bloku anglo- siły społeczne broniące poko. ęwBłcenl"m sł:!tnftt I podsta- 'lienia bezoieczeństwa po- klej Brytanii do~7łv do wnl.).. I nr:i:ez "'11Z)1Stkieh Z'VOlenników 
ameryka:dskiego coraz częściej ju, aby ucznfowe Ch•1rchilla. w wnwycłl 7:asad ONZ. zwala kołom rządząi:ym sku. że nie uda tm $lę przy powszechnego pokoju, kt6rzy 
manifestują swą niechęć licze. kunszcie agresji mogli je opa.. Departament Stanu powo- USA przyłączyć się do każ- '!tosow:ić C':iłkow'c'.P Or!{anlza st-a.nowia przygnfat~jaca -więk 
nla się z tymi porozumieniami, nowa.ć i ski1>rować na tory no. łuje się również na art. 51 sta dej itrupv i mieszać się do cli Narodów Z'ednoczonych sr:oM we wszystkich krajach. 
które jeszcze niedawno jedno. wej wojny''• tutu ONZ. który mówi o „nie d '- d 

zaprzeczalnvm prawie do In- każdej awanturv, co o po- W n:OSICi ZOSa ni cze: 
3. ,,Pakt północno-atlantycki" d'•widualnei I zbiorowej <1amo wfada ca.łkowicie obecnvm 

obrony, 1eśli dojdzie do 7broj a~r"wwnvni n::i~trojom rzą- WNIOSEK PIERWSZY: j rod6w, które dźwigały na 
_ podkopem pod ONZ ne1 napaści na c:>łonka ONZ". dz-nvch kół USA. 'lwfazek Rad·derki zmuszn- <:wych barkach o::-romne cię· 

a Rada Bezpieczeństwa nie pn p~7.vjęcie przez Senat a- "Y jest liczyć ..;ię z tyt". 7.-e iarv ostatniej wojny świato· 
W oficjalnym dokumencie De 

partamentu Stanu podjęto pr6. 
bę umotywowania. utworzenia 
północno • atlantyckiego paktu 
oraz innych wyżej w~pomnia. 
nych grup dąż•miem do „wzmoc 
nienia Organizacji Narod6w 
Zjednoczonych''. 

Twierdzenie to byłoby prze. 
konywują.cyrn jedynie w tym 
wypadku, gdyby można. r.go. 
dzi6 się na to, że utworz11nie 
„Paktu p6łnocno • Atlantyckie­
go", CzY innych gr11p i blokl\w 
z pominięciem i 1.a plecnmi 
ONZ, przysłużyłoby się rzeko. 
mo do wzmocnienia tej Orga. 
nizacji, 

Ale przypuszcMniA takie jest 
oczywi§cie absurdalne. 

W istocie bowiem montowa.. 
nie „Palrtu północno • atlan. 
tyckiego' •, w kt6rego skład 
wchodzi szereg odr~bnych grup 
pa:dstw vr różnych częściach 
świata., stanowi ostateczne zer. 
wanie USA i Wielkie.1 Bryta. 
nit z ą politykł, jakł rządy 
USA, Wielkiej Brytanii, ZSRR 
wnz z wieloma innymi naro. 
da.mi kierowały 11i~ przy two. 
rzeniu ONZ, ora.z opracowaniu 
1 przyjęciu Karty ONZ. 

Wiadomo W!lzystldm, te ONZ 
atle_JOr;pa.~ 11pra:wr, two. 

rzl'nia „Paktu północno - atlan dejmie je~io:cze ntezbędnyrh mervlr'łński tf'i uchwały o- koła rząclz::ice St:>t\ÓW 7,-led- '"'"l i z w-:asad'lion'.\·ch n<>wo 
tynk1°el!o" lub Unii Zachod- 7.arzadzen· dla utrzvman1'a mię k d • 

' ~ · · · • znacza. że oła rzą zace noczoJ\vrl, pr'T.e~dv do km·- d"lw orłrz"e1!j" wszv!'tkinh 
niej, lub paktu pana.merykań. dzvnarodowei:(o pokoiu. 
skiego. Konieczn!łŚć takiego art:vlm USA nie tylko przekre.;liły "U nrlitvki ja"'llie af!resyw- „.<!res„rów i nodżegaczy do 

Wiadomo r6wniet, że rozpa. lu w statnl'ie ONZ jest całko- wszystkle swoje ?obowiąza- nei, której celem. 1"7.N'Z n- nowej W(linv. 
trufo się obeenie hez udziału wtrie jasna. nia w stosunku clo Organi- cz:vwista, jest nstanowienie WNIOSEK DRUGI: 
ONZ ł z jawnym pomin1ęc1em Z drugiej strony jest rów- wcii Narodów Zii>dnoczo- 11rzemocą anglo-amel'vkań- Wszysrv widz~. iż ob"!cnie 
tP,j Organi?~cji ~nrnwę utwo. nleż oczywiste ,Iż tworzenie nvch, ale zastosowały nowy <Skiego JllłnOWl''\la J\Brt św;a- robiony iest nodl(on ""d Or­
runia. paktu ~ródziemnomor. północno - atlantyck~ej gru- kurs swojei nolitvki za~ra- łeM, czemu odpowiada włR- "'ani„„r,je Nar(\rlóm Zjedno­
~kiego, bloku skRnnynaw~ki~. PY nie może ?:naleźć żadne~o 11icznei, która od tej pory snie p•owadzon~ p:zf'?. nie czonych, ponieważ ona., przy. 
go, zjadnoczeniR krajl\w połud. wytłumaczenia w artykule :it. ma na CP.lu narzucenie prze- polit:vka aS?resji, nolitvke „„imnie1 w newnv. m !!!łnJJ• 
oiowo • wsehodniPj .Azji i in- W:vnika to przedl" wszy~t- · l 

lrlm z te"".o, ... e ~ui USA, •ni 'TlC\Cą oanowaml't ans;r oa'ne- 1'071\ęt:vwania nowei woinv. ni11. ""?Jf'"zkadza i "owstr?.v· 
nych wciąż organizowanych sn ~· "' ~ " 1 • ki d L • t <' "' 
,jm:ic6w. Wil"lkle.i Br:vtimil, ani inn,v111 ry ~oins ego nil :>Wla E'm. W' takiej i;ytnacii Związek m11~e koła airre~vwne w ich 

Uczestnicy tych grup, 11. prv.e państwom v. rejonu półnO<'n!'- Wynika Z te~n. że onvję- ltarlderld pov.111ien :leszc7.e nolit,1ce ll~"f'S~i i rozpęty-
de -wszystkim rzą.dzłce koła iro Atlantyku nie zagnia t:i pr:>,ez Senat Ameryakań- bard-dej ~nerqicznte i jm;~- w„..,ia now-ej W(liny. 
USA i Wiellde.l Brytanii rozu. zbro.Jna n111n1.Eć. r;ki uchwafa oml!.cza, że ko- cze b!lrd'7.1ej knnsekwentme 'V takiei i;ytuacii Zwią-
miaj11o, Ze nie-wygodnie prz11d. ('ho~hy tylko dlatego wsz:PL łlł rząd7.ące USA wvpowie- orownrh:ic wfllkę rr:r.eciwko 7.ek ]lQd?iPrJci' powinien :lesz 
łoiyć te zagadnienfa pod dy. kie powoływanie sie na art •faiałv się za nolityką AE!re- :"szystkim ro~7er-aczo~ wo "'ze b.anfai"i tlporczywie i 
~J.m.ję ONZ. !il w cel1;1 usprawiecl!iw:,,r,ia <;ji. 2':"' politvką rozpętanla lenny,,,. pr:1mct'Vko nohtycp ie<:ZC'Ze bllrdziei stanowczo 

Tam przecież mon npytać .Pakt;~ Polnocno - Atl~nt_yc- 110..,ei wninv. 'ł!l'l"esii i rozpęł:V"'"'1ia no- walr'll". c llt'Zed„•k-, nodwaźa 
1„ 0 r e --'ste cele 1 istot kiego - .Jest całkowicie be2' p „ t ,_. · k ł -' „ ... 

8 " z cz,,."' • podstawne. rz„ a1<.Jm no~ym ' 1"'1 P wej \V'ljn:y - wałke n 110- t1iit i nic;zczeniu Organizac:łi 
ny charakter tych grup, Grupa północno - lłtla!1tyr- Il. nlł!_ ykl •• z;.v,ran1t·.zne.i us.A WS7.echny, trwah• nnkói tłe- N:i!'odów Z1'ednoczllnvch 

Tego jednak nie chcą z11in. W" t•- B t i k 1 ka powstaje byna3·mnlE'.l nf P.' 1" ..,,„, · "Y 11m "'"" moz- '11.0 rah•r.n1v. \V te:i wa ce ""Zez elf''"t'P-'y agres"'. wne i 
teresowane rządy, kierują.et'! i d · • • • J' k .„ ., 
utworzeniem wszystkich tych w celu samoobrony I w N(Ólf ł"'lł se TJWH'. ie no 1tv a ta 'l ttfrwalenie pokf>:iu p'l- idt wsnólników oraz powi-
sojusz6w, bloków i gru-p. 11!e w celu realiracli tych 73· 1.;:tnem sw11im iP"t -.klf'ro- wsz.-chne~o i bez'1;eczet\- „ien dn"1.ai:rac ~ię tP~o, aie-

Wollł one Ćzynić tn tajnie i dań, ? których mowa w WY· wana przedwJcn Zwh;:rkowi c;twlł ,..,JP.dl!;:vnuotłoweP'o hv 01"p.anizacis Narodów 
w ukryciu przed ONZ. mfPntony!'l'l artykule Karty Ratł·der.JdP.w•1 i kraiom de- 'lwia'7.ek Rad7!P<'ki 11Wlł7ll 7.a ~fodnoc:mn:vch ~ie nntakiwa 

R d koł U · w· l ONZ. 'll"ł.rac:ii lndowet. h ' .k. t . 
zą zące a SA 1 ie - Związek północn-0 • a tle.n- p i . . Z 11 ,_ n :~Y~ som~7nt 1 ow ~ł<:zvi. st· a tym elf"mentr"1, jak to zda 

kiej Brytanii stawiają ONZ w tyckl, ns któri>.~o C7.ele ~toią ~ • <'n.e~lł7l • ,w RZl":o- r~lł; 11:10 m11e mn1s wn. m1 u ar.- rzlł sie niPrzarlko n'becnie 
istocie przed faktem ~okona. Stany Zjednoczrine. byłbv ni- "'rnck1 1 kl'aJe dem~kl'ac1I n<>kół nr11"'= w<:71uc:t~·I:'' ri;„7.ll Ił więc„; db::oła 0 swój auto~ 
nym. Ale. to wszrstko nte prze. komu nlepotrzebn.v„ jeśliby lmfowpj !l~·!itemntyrm1P hro "7.n(\:vr'1 zwolon1>1kow oo- "Yłet. irtłv rhodzi o przl"ci~ 
szkadz& 1m m6wi6 na. ka.źdym nie Istniało dążenie do nan•1- nłi:i sprawy J'IOW!i:r.f"rl71'<E>l"r qr„.,,„l'lin"gn pl'lfrrdn d"'"'"hr!I <:tawie,de sie t:vm, którzy 
~o:~J:~{ki:;P1 akt p6łnoc. cen!a przemocą światoweg(l pokoju i piowad;!ą nieustan- tycznego, wyrdaiących rz•· prowadzą politykę agresjl ł 

"" ora.z hule panowania anglo - amerykań ną walkę przeciwko wszela czywłsq, ucwcl& 't myśli na rozpęt)'Wanla nowej wojny
4 
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Zdobywczym krokiem idziemy w słoneczny świat 
W lipcu 1945 roku, w kilka mo~·. dów pracy 3600 uczestni-1 ziemna i mikołajczyk<Jwska re 

zaledwie mies:ęcy po wyzwo- Rzuciliśmy hasło ·wyścigu ków. akc.1a. nastąpił wielki akt z 
leruu kraju przez bohaterską pracy. M:'Jdz.ież i cala klasa robo•- 22 lipca 1948 r-0ku - zjednc, 
Armię Radziecką l Wojsko Z3ledw'.e 11 kół fabrycznych nict3. śledziła ten szlachetny czeme młodz'eży polskiej .,., 
P<>klkie, gdy świeże jeszcze .liczyła wtedy łódzka organ i- zryw m!odzieży łódzkiej z glę ramach wielkieg'J i potężnego ; 
były rany zadane narodowi zacja ZWM. ówczesny prz1>- bok1m zainteresowan'ei:n. Związku M'odzieży Po's~dci-\ 
polskiemu, gdy oohaterska wodniczący ZWM kol. Jurek Zryw młodzlcży łódzkiej stał n3.reszc:e nastąpił akt najdtJ· 
klasa rob'Jtn'cza Polski przy- Kupka zreferował przed ko- s!ę ~ys-nałem dla. młodzieży n!ośJe;szy - ~;:dnoczcn e pn~ 
!tąpila <l<J nadludzkiego wysil legami z Zarządu i przea z całego kraJu: S600 uczestni- hty_c~ne po!sk1~1 kl~sv. r?bo.tn• 
ku odbudowy kraju, gdy to- przewodniczącymi owych 11 ków liczył pierwszv et'lp Wy- czeJ 1 P?W~tani.~ Po sk1e1 _7.Jec 
czyla się Jeszcze zażarta wal kół swoią myśl· I przyst1m1- ŚC!!?U. a p ąty aż 286.0CO. Ko- nocz'Jnei ~ar1-11, Robo:n·cz~8 '. 
ka z podziemnymi bandami liśmy d'J iej realizacji. Z1- lejne e'a.py wyścigu roz.szerla po~ k~óre1 _ k erown.c\w , m I 
leśnym.i, wspomaganymi przez. rząd Główny ZWM pochwalił ły się na górników, hutników zm1e.rzac ~ę~z:emy do zb\ldo-
reakcję mikołajczykowską, - naszą inicJatywę i przysl::u i młodych robotników We wania soc;al1zmu w Polsce. 
W tym t<J czas:e grupa mb- nam d') pomocy w organiza- wszystkich gałęziach nasze,!?!, A wspó~zawodnictwo prac~' ? 1 
dzieży naszeg'J ~iasta. zorga. cji naszego wielkieg0 prze!'"!- przemysłu i stały s ę p')waż- Współzawodnictwo p~acv śm ' :i. 
~zowana w Związku Walki s'ęwzięcia popularnego i ja'.{- nym czynnikiem i powa:iną Io wykMczylo poza obręb m!0 Młodych, podjęła wielką myśl że lubianego przez m'odz!eż siłą w walce 0 wzrost wydaj- dzieży, stało się po!ężnym ru-
- myśl o Wyścigu Pracy. Wieśka Ociepkę. ności pracy. chem polskiej klasy robotn'-
Miellśmy Już wtedy przed Rozp'Jcząl się pierwszy etap DuŻn w Mszym kraju zmif-'- czej . obejmującym już obec-

ecsyma wspa.niały W'lór pra- Młodzieżowego Wvśc!gu Pra- niło s'ę w okresie od 1 do V nie setki 1 setki tysięcy włók 
cy l walk,{ bohaterskiej mlo• cy, Ilozpoczęł0 go '34 młodych etapu Młodz'eżcwego Wyści- niarzy. górników. hutników. 
dzieży radzieckieJ. kierowane) r<Jbotników z PZPW Nr 1 gu Pracy, Kraj Z'Jst3ł odbudo- kolejarzy, ro')o'.ników budow­
przez swoJą organizację, przez (SchweikertJ. ale już wkrfit~e wany z ruin. została rozbita lanych. 
sławny leninowski „Komso- wyśc:g pracy obiał 37 zakła- WM"'a Polsce Ludowej po,.._ I dlateg'J slusmR jest du>n'"I ________________ .;..._;,.. ________ _..;........;..;... ____ ..;....;._ mlodz'eży ~61zklei ! całej m''J 

Mlod • b h t • dzieży polskiei, że w tych ZI o a erow1e pracy WS7.VStkich rs'~mlf-'ciach \!-

Jtot. Be.len& l'łttrdal pracuje 
w PZPDz i W. Nr. 6 w eharak 
terze dziewiarki od dni& 26 
lutego 194:S roku. Rozumieją.c 
rol§ partij, robotnicuj dla. Jl?O­
letariatu, mimo młodego wieku 
jut w 194:S r. wstępila do PPR. 

Obecnie jeń cz?onklem 
PZPR. Dzięki pilno4ci i oho· 
wi\zkowo,ei oeięga dzi& ;Inko 
dziewiarka. 194,8 proc. normy. 

Kol. Zofia Witczak pracu_ 
je w Fabryce Wyrobów Dzia­
nych od kwietnia 1947 r. w 
chnrakterze oberloczki, Jest 
ona pilna, pracowita. i obowiąz­
kowa, nie opuszcza dni pracy i 
nigdy eię niespóźnia. Przecięt­
nie przekracza 250 proc. nor­
my. 

' 

Kol. Prób&ka. pracuje w 
Ośrodku Konfekcyjnym Nr. 3 
od 9 lutego I:J-i.5 roku jako 
szwarzka. D11vrniej lekceważy· 
ła sohie pracę, ale od czasu 
gdy należy do ZMP - infor­
mują. władze fabryki - 11tosu­
nek jE'j d1J prary uległ r1tdy· 
kalnej zmianie i dzi~ wyrabia 
::!90 proc. normy. Dzięki pra­
cv społecznej i- organizacyjnej 
zy~kała eobie w ośrodku popu­
larnośr. i uznaniP. 

Kol. Józef Kossakowski vra I 
cuje na 2 krosnach w PZPW I 
NT. 4 i wyrabia 147 proc. noT. 
my-. Do Wy~eigu Pracy przy-1 
stąpił w chwilą. jego zapoeząt- „„„„ vu7.ef P1as.1s.1Jw1a„ 1„ ,,_ 
kowania. Po raz trzeci zost~e cu,i•· w PZZPD nr 2 oddział lI 
już nagrodzony jako przodow- w cbarakterze kqtoniarza stop­
nik pracy. Ostatnio otrzymał kowogo. Z pracy swej wywią­
fonkcj~ podmajstrzego, Za.do- zuje się bardzo dobrze i osią.­
welona. z niego jest nie tylko g.i 249 proc. normy, W 5-ym 
kierownictwo fabryki, ale i etapie jest to najwyższy pro. 
ZMP, którego jest aktywnym I cent. normy, jaki został osiąg-
członkiem. · oi~ty w jego zawodzie. 

dział jej był nlQm<>ły. 1 d1a­
te~o słmzn'l. jest dum'I mło­
dzif'ŻV łódzkie!. Żf' potężnemu 
ruchow' wsuól7awo"ln 1ctw„ 
pracy, tak potrzebnem1l Pol­
sce, zm;erzaiacei ku socjaliz­
m~wi. ona dala PQcz.ątek. 
7.akończvł s'.ę V etap I za· 

kończył sie odrębny MlodziC'. 
iowy Wyścl~ Pracv. Ale WY­
ści 1? pracy trwa. Razem z na 
szym! matkam' I o.fc:imi. r11-
zem z całą klasa robotniczą 
razem ze starszyml braćmi I sio 
str11ml, r;.7.cm z całą klasą ro 
bołn1czą Polski, blerzC'my w 
dalszym c'.ąqu udział we 
wsoólzaw'Jdnictwie pracy. w'31 
czymy o wzrost wydainośc1 
pracy. walczymv o dobrą l 
j;ik najlepszą jako~ć naszet 
produkcii. walczymv o wzbo 
r.acPn!e kraju I 0 poprawę na 
sze~<J bytu. 

W \ym okresie. w okresie 
przejścia . od Mlodz:eżowego 
Wyścigu Pracy do udziału ~ 
ogólnym współzawodnictwie 
pracy klasy rob<ltniczej, szcLe 
gólme doniosłe są zadania 
ZMP. Wszystkie nasze kola w 
zakładach pracy muszą zm'l­
b:lizować wszystkie siły ku 
temu, by młodzież nadal przo 
dowala, by nasz młodzieżowy 
zapał i nasza młodzieńcz<t 
energia dommowala w pracy 
każdej załogi. 

We współzawodnictwie pra­
cy młodzież p'ldnos'.ć musi 
swe kwalifikacje zawodowe 
i zyskiwać awans społeczny, 
Młodz;eżowy Wyścig Pracy 
wychował tysiące ofiarnych 
bojowników 0 pełne zwyc'.ę­
stwo klasy r'lbotniczej. Obec­
nie młodzież w ramach 0101 
nego współzawodnictwa pracy 
winna jeszcze bardzie1 wzbo. 
qacać swe doświadczenie I 
zwiększyć wyd;ł_iność pracy, 
winna stać się wzorem cntu­
_zjazmu ! poświęcenia w wal­
ce ń Po!skę s.-,c:aJistyczną 

Jan Jabłońskl 
Przewodn 1c-zący 

Zarządu Łódzkleg0 
ZwiązkuM!ndzlcżv Pol~klej 
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Przed otwartą kurtyną 

W „'.i'eatrze Powszec11nym" - idzie od kilku dni k<nnedia 
Mic}l.ola Baltu:.kicgo - .,Klu!J kawalerów". 

• 

Teatr Wojsr..a Polskiego wystawił świetną sztukt;; Henry- · 
1~ Kleista pt. ,,Rozbity Dzban" 

Dziś pożegnalny koncert 
Ewy Bandrowskiej-Turskiei 

W ostatniej chwili przypo.

1 

czorem arii operowych 
mlnainy. że dzisiaj. w nledzfe Bandrowska - Turska. 
IP,. 30 bm. o godz. l!J-ej w i;a Reszta biletów w kasie 
li Fiibarmonlf wystąpi z wie- harmonil od 10-ej rano. 

Ewa 

Fil-

Eezamin sędziowski w Łodzi 
W dniu 15 stycznia hr. w \'i ·Pdliwości, rozpoezą.ł się egza 

S~dzie Apelacyjnym w War~za n.>n sędziowski. 
wie z siedzibą w f,odzi, potl .r)o ei,Zliminu przystą.plło 23 
przewodnictwem Prezesa Afłdll aplill.aotów sądowyl·b z rńżny.ib 
'i 11rlacyjnego - ob. MieezyRłn. miast naszej rozlPgłi>,i .A pela­
wa DobromęRkiego z udziałem C'J1 

delegata. Ministerstwa ·F!prn. I Zilało J9słuchac~y. 

:Kol. Zofia. Wdowczyk pracu.. 
je w Łódzkich Za~ada.ch Prze 
myełu Odzieżowego. :Kie pierw-
1zy już raz bierze udział we 
wąiółzawodnictwie i nie pierw· 
1zy re.z zostaje nadany jej ty­
tul Przodownicy Picy. Kol. 
Wdowczyk jest pu tualna. i 
pracowita., tak w pracy za.wo· 
dowej, jak i w pracy organiza­
cyjnej w Związku :Młodzieży 
Polskiej. Literatura Francji walczącej W drngiej i trzeciej części I mn, jak przydał ~ię d7isiej. 

k~iążki Laffitte opisuje -pobyt srym władcom Franrji, 
skiP,i 19-go wiekn, w:vpelnia ją. 
tr<'~cią. nawskroA akt mtl11ą. ·re„ 
r:-H• rhlopa · mś1·1ri1>la 1 Int 
wojny frnrwnR!.-Q • prn~kiej, 
znany z nowel Maupa•santa i 
innv<·h pi•arz.v. f'o!"niot 11prn-
1·nwn.ie poi! ka t<>m n•półcze· 
snollci. Ohok <tarnlr 1 ·hłop6w, 
o;::arniętvrh żv,..-j„)mv'! nicna­
t«' hiii rlo Nieml'i'n•!, Rtai:i do 
v.-alki "1łoil7i ~.,,.„..,,,-;„ rh!~u3r,,-., 

'"' rniit'r1.v.< si~ nio t"n-n z hi­
t I .,.„--„.;, l"rz i 1 to~ .... ,; Fran· 

..., obozach koncenf.raryjnv<'h 

Aktualne dzieła o pamiętnej niedawnej przeszłości ~~ath~:se°n~js:r~~~~:in 'l'eak~~~ 
Francuski Ruch Oporu, któ· 1 Jest tedy rzeczą. całkiem na- r·~ka rżPnia -prz<'riwko f1~zyst ow 

,.,,. wydal tysiące boba.terów i turałną.,, że. tą.. bohaterską epo- ~kim (lpraw.•om A Jp naw(!t w 
·• d t wnrunk:irh obo?owveh kC1n1t1-męczenników, znajduje cornz p~ą 7.~.imu.Ją się prze· 0 .wszys - nilit·i potrafili zacbow'l.~ swo.1·r .• 
rczle 'ie 'sze odbicie w dziełach kim pisarze. - komumśr1 •. pr.ag--
. g ~ ., . . w nąrv utrwab6 w kształcie htr- g1Hlnoś~ ludzką. i - kont,,·nuo. 

literackich. Oczyw1~c.ie, .me ra„kim i przekaza6 TlOtomności wr,1' walk~. W F.hen~rP pow•t11' 
s.chyłkowe.1, ro~klada.JąC.PJ się pato~ i piękno wielkiej wRlki w,p/iln:v •1,tah ho_;n.,...v, o>:a~· 
literaturze burzuaz:'.\'.JneJ, l.ecz wyzwoleńczej. Do utwort\w ti>- rfa.~ąrr wifźnińw TÓŻ•1.1·rh na. 
w utworarh przodu.iących p1~a- gn rodrnjn nR lt>Żv m. i n. po_ Mdowoilci; sztab prz;vgoto1>:v­
rzy -postępowych, k.tór~y ~tf\· wieść Jean L~ffitte'a. pt.: „ży. •~nł pnw•tanit>, a kicTowni1dPm 
r;~aoko byli czyn~ym1 i daJl'l· wi walczą" Jest to szczere wy- ak~ji hył ofict>r Arwii Cz:n. 
nrmi hojownikam1 0-pom. Trzo zna11ie komuni"ty, który hrał wnr,d. 
roem l podporą. te;i w11lki była akt)·wnv odział w Ruch11 Clpo. Lndzie w ,.' i 1& 1·h z11i~zc7.e 
P:irtia. Komuni11tyrznn i ,jPj rn, a ~a•tępnie cierpiał rllngo uin' •, oricięri 1Jri świRta, M. 

członkowie. którzy oźywipję.c w oł•ozarh. bitlerowski~h. jest rz;niali jennsk zd~.wa6 eobi!' 
~zore:ii wakzą.c:vch duehPm !!ie· to zarazem ohraz trnilnych - L „„_..,_ Bm~~ak l b • . ..-nr'tW" z ta.1·n· :•h rlallńW ,g.O ..,.,'"'..,.n .... praci prwjednanill wo ee na.ieźdzcy l prac I zmagań Partii Komnni- .. , ' ' ' , 

· d 2' li 194" r w P Z b • · • • d ChmchiJ!a i mn.''<'h ~rorrów Je o „ PC& -" • ·· • • •zgranrnznej w1erno~e1 i. styazn('j, kt6ra pierw11za wy~o- · · ' "' 
P. J. G. Nr 8. Od 1945 r. na- idPa16w narodowego i społecz· ko i dnnrniP. wznio~ła 11ztRnilsr Zwir -k R,ifiierkiego, 7.ail 
leża! do Związku Walki 1'llo- nrgo wvzwolenia, Mlllnow· · " ·alki narodu fTnncu•kiego prze łdtl~rowry liczą<' się z yrze!!r9 · 
dych, & obecnie należy do J<;'l6wny kontyngent. żołnierzy riwko bitlPTow~kim oknpantom. r.ą •. iuż wted:v roz.in.vślali 0 od 
ZMP. W pierwszym etapie :Mło R h o · -a tl·l'w•ze wf'cie l "'iazali swe kalkula. 
dzi'ez'owego Wy~ci'"l Praev.' zor uco ·~li sptorrutv1 ~~lvz~ \~z~ha Lafitee maluje Paryż z roktt ej" z polityl<ą imotnalit.mn 

" prn SI • a . ; --' · ' 1P40 - podziemna prtirę ko ganizowanego w PZP.JG Nr. 8 prz~ pommać, za około 75 ty· . . amf'rykańFkiego. Rar<h.o intA-
zdobył pierwsze miejsce. Od ~i('cy komuni~tńv franeuskich murn~tńw'. drnku;1ąryrh gaz:ty, resu,iąre ~ę. opillie, przytoczone 
tego eza.su pilnie strzeże 8We· poległo w te.i ciężkiej, lecz 1:-roszury. l ul1Jtk1 z wezwamem i•rzez Laffitte' a o (l~ohrn Leo 
go tytnłu „Przodownika. Pro- z1Vycięskiej wal ref Czy tneha c"lo walki. t opor:u. W warnn- n.~ Bluma. 8pr1ed11.inn~6 t.t>go 
cy". W dniu dzisiejszym zo- przypominać, że dzie.i<> Ruchu kląch naJstraezh.wsz~o t~rroru zdrajcy kla~y rohotr1i"zrj :ma. 
ite.nie nagrodzony na Central· Opo111 przynio~ły FrancuRkiej ,„1,..,~.nicy _tłnmme. wRtępu,1~ do ': h~'ła I wó~eza~. ho.io:wnikom 
nej Akademii urządzonej z I Partii KomuniRtyczm>j mi<-1110 pertn, • w1.dzą.c. , ze ona Jedn~ (:por~1- Zda wah ~111 ~nh1e ~pra 
okuji zakończenia. 5-ao "tapu Partii Rozstrzelanych" {„par· wypow1edz1ała meubłaganą WOJ I""' ze Blum rnozo ~rę przvrlaf 
MWP. ~i desfusilles'') t„ . nę najeźdfoom i zdra.icom. iiiemicrkim faszy~tom, tak l!a-

• • • 
Książha znanego p11hlk,·sty 

komunistycznego - George:;i'a 
C<'gniot' a p. t. „Ucieczka" 
m·1 poważne znaczt-nie doku­
rnr1, tarr.e i artyRtyP?:DE'. Co­
;:11iot był równ1d urze~tnil:iE"m 
R1 .chu 1lpo111 i hrpł 111hiał w 
wiPlu niehPzpieczn,vrh e krja<"h. 
kt6rwh przebieg opi8uje wr 
w•tępnyrh ''TlOwiailaniach zbio 
r11. 

Ud<>ezk1 z obo711 K1wcent1 n. 
1·~.11rcgo, prz~·;.-c•to" .,,-.,.,.n11a pi-zr1 
h<'mtiniRt•iw, oTganizownna h:-" 

111 .-!in!!'o 1 starnnn11>. Z na.i"·~·Ż· 
n~ ostrożności'!- ~:ahi, wyi.in. 
l?"nt ludr.i.!J 11r _•ąnzn.i~ p1J1llrn1 
pochiPmny. Ucieka ~7.ezęrnw>1 
rlwutłziP~tu ;;1ęfoiów, Porh:iP. 
Jiv n;y się Oil małp grnpy, zh1A­
p:o"ll"ie ro·1ążają r0żnym1 rlrn;::a-

t ... 1n, f?'fl7-iP h1=1rłą mn,...l; 7~uo 

"'~ nrow?1i7i~ ~"'Il 1i7rnfa lnnM. 
Nirt>c;-. m"7r'l1-C ~ię, homh11r · 
dn_ją ohń?. z p1Jwi1'tr1n. o~ł11.. 
n'!ljl).e na•tępnie, fo l·nr111-er · 
d'Jwanin dokonał\' Mmolotv an 
~ ~kie. · · 

t·11z1<mi, ktńny zilra.l?;ii Oj­
r7~·111ę, 

Tnl.:i" hi>żki. j~I; L•ffitt!>'a. 
"'-" ro<"niot' n ni~ h ni<';,wykle 
nl;tunlr1ą w11.rtn~r. tł11fi~i.. gil,­
pul·lir"~"i i pi~RTI<' rrnkevinł 
rTnwnil1:i nil;czcmn1 k;imll~~ię 
kłH•nRtw i n~uzpr~t" nr?.criw-
11-n ];omnni~fom Pn7.rJliA tveh 
oi,mR kń1;, hv' 7f"l)'l•rl7ir, R~e!J. 
"r111r11. i:na,iri11ję. · ilruzgocą.ce 
f1T7r1 ·iwn1i11l1Jnip 01.ię!d utwo· 
roni przodu.fon·rli pi•AT/\' fran 
rn•l, irh. ntrwn In iPrv1·h hnroirz· 
ną w11lkę mn• lni!owyrh w po. 
nPrnn okrP•io 01'11rRr.ii. 

Ta litnntm~ mg por.adto i 
wychow~wr1P znarzPniP. Opo· 

priPrl V'lPiła (Inn h,-,wiP>n. iRk wal­
fran· rzyli o wolnoś6 Francji najlep. 

r·o. •i jrj. ~ynnw1p, tlf'7.Y męstwa i 
trn j ''iPwdntn~ei w zmaganiach • 
1·u wrogami narodu. 

NiektńrP opowiRdd1.111 
~t11.wia.ią ż_vne chłopów 
ru•ldrh porlrz:i• okup&c·ii. 
t'nint, whdają.c znakorr.ic·ia 
d-vcvine. forma riowPli fr" 

I 
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, . Nowe osiedle rosn1e w oczach ff' f6A I z powrote ... 
.:.;:.....;..~~:1.-~...;;.--.;.._._. .... _._. .... ____.. 

Bez różnicy 

Dwas otkania ze Stokami Gdy się rozgrywa., d:i jmy na to, mee.i. P~~kł 
nńęd,zy K.S „Kalosz" a, powiedzmy, _K.S. ,,61~~~ . -
sympatie są podzielone: jedni, ma. _się ~ee, ~~ C."14 
zwycięstwa „Kaloszowi" drudzy „G_1eJD?e • Gd~ się od 
bywa, weźmy, wyścig kolarsló. - _Jedni w!ns~J' suk­
cesu Pietraszewskiemu. inni Nep1erale, mru J~szc-1..e 
J{apiakowi itd. itp. W tych wypadkach spo~ec2!:~:t.stwo 
jest, można powiedzieć, j'MSli chodzi o zwyCięs1ae wy-

Istnieją jeszcze braki - które niewątpliwie rychło będq usunięte • 
Kiedy odwiedziliśmy Sto 

ki w roku ubiegłym - by­
iy m1e prawie niezamiesz­
kane, Tylko tu i ówdzie re­
montowano budynki, na­
wet nie znajdujące się jesz­
cze pod dachem - była to 
clalEOka, jak sądziliśmy, za­
powiedź nowego robotnicze 
go osiedla w Łodzi. To na­
sze pierwsze spotkanie ze 
Stokami przepełniło nas 
,„ewnym niedowierzaniem, 
że w ciągu kilku miesięcy 
mieszkat1ia zostaną wykoń 
czone i oddane do użytku. 
Nie · wierzyliśmy, - wyda­
wało się nam nieprawdopo 
dobne, że tam, gdzie nawet 
ulice jeszcze nie są nazwa­
ne, ma rychło potoczyć się 
normalne życie. 

Przy ulicy Wichrowej - I 
już z daleka widać bloki I 
kolejarzy, remontowane cał · 
kowicie na koszt DOKP­
Łódź. :Mieszkania są wi::lne 

niki, bardzo zróżniczkowa n_e. • . . 
r:JO innego gdy wchodzi W grę naJSZlaebctnieJSZ)' 

wyścig - współzawodnictwo praey. Ni_eda.wno n~. 
odbyła się w Poznaniu wielka konferencJa z okazJi 
ukończenia I etapu współzawodnictwa wśród pocztow 
ców. „Wygrali" pracownicy, obsluguj~y oló.en.ka :u· 
chu pieniężnego, mając tuż za sobą_ ~stono~. głow­
nie listonoszy wiejskich. Trzecie nueJsce za.Jęły tele-

A dziś · - Stoki tętnią 
briem. 

Idziemy ulicami o gór­
skich nazwach - Giewon­
tową, Wichrową, Serpenty 
nową. Pnel~cza i czujemy 
się prawie jak w górach -
dokoła śnieg, powietrze 
przesycone słońcem i świe­
żością. Z budynku szkoły 
podstawowej wysypuje się 
r.hn~u::t c•zieci. Dziesięcio· 
letni Jerzy Wylazłowski -
syn robotnika z „Niciarki„ 
- to już prawdziwy oby­
watel nowego osiedla -
zna tu każdy zakątek i re­
zolutnie o wszystkim opo­
wiad:i. 

i jasne, mają piwnice, i 
wszystkie niezbędne gospo­
darskie urządzenia. 
Dom dla tramwajarzy przy 
ul. Skalnej 5-7 jest już wy­
kończony dzięki dotacji Ra 
dy Państwa, która na ten 
cel wyasygnowała pienią­
dze. Szesnaście mieszkań za 
parę tygodni zapełni się lo­
katorami. 

• • • 
Tow. Gołygowska słynna 

już nie tylko w Łodzi ale i 
w całej Polsce, przodowni­
ca pracy z bawełniar:- ; je­
dynki - też uzyskała na 
Stokach mieszkanie - przy 
ulicy Górskiej 25 - ze 
wszystkimi wygodami, któ­
rych tak jej brakowało w 
da"vnym mieszkaniu przy 

ul. Kochanowskiego. Sensa­
cją było też wprowadzenie 
się na Stoki rodziców z gło­
śnymi „ trojaczkami" 

• • • 
Jak każde nowe osiedle 

Stoki od<'zuwają jeszcze s?:e 
reg braków. Nie ma tam 
bowiem lekarza, bra 1{ jest 
żłobka i przedszkola dziel­
nicowego. które jest tu nie­
zbPdne ze względu na dużą 
i wciąż się powiększającą 

Dzieci bawiq się na ulicy - bo nie ma przedszkola 
w Stokach 

- O, tutaj - pokazuje 
- mieszkają kolejarze, a 
tam włókniarze - dalej 
zbudowali sobie dom tram­
wajarze, t tu znów - re­
montuje gmach dla swych 
pracowników Centrala Tek 
stylna. Będzie skończony 
na jesieni. 

- Sami braliśmy udział 
w robotach remontowych 
- - mówi tow. Zawadzka, 
której mąz i syn pracują 

na Widzewie. Teraz mamy 
piękny pokój z kuchnią. 

:Niedawno tsż ' vscy .1ie 
szkańcy naszego bloku zbu 
dowali około 1 kilometra 
drogi, prowadzącej do tram 
waju z naszych bloj ów na 
ulicv Przełęcz. 
M!eszkańcy Stoków czu­

ją wi ęc. że m:iedle jest ich 
i że należy dbać o nie, jak 
o swoje. 

ilość dzieci. Szkoła ppdsta­
wowa, jedyna na tym tere­
nie, jest zbyt ciasna, by po­
mieścić wszystkie dzieci. Je­
den sklep Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców z tru­
dem może sprostać zadaniu 
zaopatrzenia przeszło 12 ty 
sięcy ludzi, zamieszkują­
cych osiedle. Brak jest rów 
nież parku i zieleńców, a 
mieJsca na te urządzenia 
jest pod dostatkiem. Zbyt 
wcześnie też, bo o godz. 
10.40 odjeżdźa z Placu Wol­
ności ostatni tramwaj - u­
niemożliwia to mieszkań­

com korzystanie z teatru 
czy kina. Nie wątpimy, że 

Zarząd Miejski wespół z in­
stytucjami, które zbudowa­
ły domy na Stokach jak 
najszybciej postara się te 
wszystkie holączki usunąć. 

·Realizacja bonów tłuszczowych 
Z11rząd Miejski w Lodzi-1 garyny; na bony kat. RD 

\Vyd.ział Przemysłu i Handlu na odcinek nr 4 wydawane 
- podaje do wiadomości, że będzie 0,25 kg margaryny. ! 
sprzedaż tłuszczów na bony Wszyscy po&iadacze bo- 1 
tłuszczowe na pierwszą de- nów wi!nni pobrać należne 
kadę miesiąca lutego rb. od im tłuszcze w wyżej 
bywać się będzie w dniach podanym terminie, gdyż ~ 
od S1 stycznia do 10 lutego jego upływie niezrealizowa-
19.J.9 roku. ne odcinki utracą swą waź 

Na bony kat. PR na odci ność. 
nek nr 1 wydawane będzie Lódź, dnia 29 stycznh 
0.50 kg słoniny; na bony 1949 roku. 
kat. R na odci1~ek nr 1 wy­
dawane będzie 0,25 kg IP..'al'-_ Zarząd ~ejski w Lodzi. ' 

grafistki. • 
Brawo poc'Ltowcy ! Winszujemy, rzecz prosta. dz1a 

Stoki zaludmly się robotniczymi rodzina1ni 

łowi pieniężnemu, ale nie mamy nic. przeciw ~e~u, 
aby i inne działy ,,za!a pywały" p1erws7.e m1eJSCS 
i pierwsze nagrody. To nie zawody sportow~ i wszyst 
Irle „drużyny wspólzawod nicze" otaczamy Je~n:iko~ 
sympatią. Bez różnicy, Z tym jednak, oczyw1sc1e, . ~e 
najleps7.ych wyników _ d :im.jocie regionalną amb1cJę 
życ~ymy pocuie łódzló.ej. 
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Dotychczas na Stokach I będzie sprawa wody dla Sto 
zrobiono już w i · ~ . Nowa ków Górnych. Wzór godny naśladow= 
linia tramwajowa połączy- • • • R b t " " 
ła osiedle ~iastem, prze- Nasze więc drugie 'ze Sto- o o n I cy-p I sa rz e 
prowadzono dzięki inter- kami spotkanie pozwoliło w roku bieżąc:r.m robotnicy Najzdolniejszych członków 
wencji naszego pisma insta- nam stwierdzić, że Łodzi moFkiewskich zakhldów „Sierp koła. lterackiego kieruje się ng 
lacje elektryczne na uli- przybyło nowoczesne osied- i Młot" obchodzą. 20-ti;t ror "T.· ~tudia. do Instytutu Literatury. 
cach, a w planie inwesty- le robotnicze, które ma nicę powstania. przy fabryre Wśród absolwentów tego In. 

koła li.terackiego pod nazwą 
cyjnym Zarządu Miejskie- wszystkie dane po ternu, by „Walcówka". stytutu figurują. takie nazwiska 
go na rok bieżący" Stoki ró- stać się wzorową pod każ- „Piewcy pracy" - tak na. jak A, Fiłatow, K. Czirikow, 
wnież zajmują poważną po- dym względem dzielnicą ro- zywają. hutnicy swoieh pisarzy J Szwedow i inni. 
zycję. Przede wszystkim botniczą. Niewątpliwie ro'i: i poetów. Od 20 lat członko· . .,, . 

wie koła. litrrackiego „Walców CzłoJnkowie „Wal~6wk1, b10 
przeciąimięty :;. ;tanie ruro- bi,,..;ący przyczyni sie do r1al ka" zabierają. głos na łamach ni udział w dyskuaJach hterae· 
ciąg gazowy i gaz doprowa- ~zej n:1cjonalnej rozbudJwy gazety fabrycznej, przemawia.· , k~th, wt1ią.ga~ą. młod!ch _robot· 
dzony do każde!!O miesz'~a- Sto'!cców. ,i:j. 11rzed głośnikiem radia fa.

1 
~k~w do dz1ałalnośc1 hterae. 

nia. J)qlf'i - r " - - ··ma !'.!. Zale:v~ka. brycznego. kleJ. 
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Ludzie podzie,ni 

Dzie~iątkilat pracy w kanałach 
Miejskie Zakłady WOdocią- i woń siarld, chloru i najroz­

gów i Kanalizacji po raz pier maitszych gazów. 
daje się ugniatać, jak lepka, ...,,„ .. .. 
31 na, trzeba ją usuwać c0 ja- · " ·· 
kiś czas 1 na now0 murowae wszy od chwili swego założe· Od wyziewów tych cegła na 

nia nie przerwały w tym ro śdanach kanału zbutwiała i 
ku robó~ w sezonie zimowym, 

ściap.y. I 
Cała brygada w liczbie 50-

Obecnie prowadzi się prac~ 
przy ul. Fabrycznej, gdzie ka 
nal.zowany jest teren dla Ce'.l I 
trali Tekstylnej, oraz przy 
zbiegu ulic Tymleniecklego ' 
Magazynowej (komerwacja i 
już istniejących kanałów) . , 

Przy ul. Fabrycznej roboty 
postępują żwawo naprzód. Pm 
wie w:osenna pogoda umoż. 
liw!a szybkie tempo prac. Ka 
nał jest już częściowo wykm'l 
czony. na dalszym odcinku 
bez przerwy migają łopaty 1 

słychać skrzypienie •. żóraw:" . 
wyciągających ziemię z wy­
kopu. 

W znacznie gorszych wa · 
runkach pracują robotnicy, za 
trudnien.i przy koltserwacJI 
kanałów na ul. Tym:enieclcte­
go, Zastajemy ich przy obie­
dzie. 

Witają nas wesołymi żarta­
mi: - JY.>brze, że przyjechała 
do nas prasa! Niech zejdzie z 
nami do kanałów i zobaczy, 

jak pracujemy.-
Nakładamy w:ęc robocze 

kombinezony i długie gum-0-
we buty. Schodzimy wraz z 
robotnikami do IY.>dz:iemi. 

Człowiekowi, który n'.e był 
nigdy w takim kanale. trud­
no wyobrazić sobie warunki, 
w jakich znajdują się ludzie, 
tam pracujący. Kanały c!ągną 
się pod mia~tem na dłup,oścl 
około 6-ciu kilometrów. Cuch 
nąca woda sięga prawie d-0 
kolan. w powietrzu unosi się 

.l'akulski Stanisław 

ciu osób pracuje bacdzo ofiar 
'1 ie. Są między robotnikam ' 
i tacy, którzy połowę swego 
·„ycia spędZ:.li w tych mr-0cz. 
'l.ych, pod.ziemiach. Tow· Vvac 
'aw Dziąg pracuje w kanali­
~acji już 24 lata, t0w. Br. Ko ;~': 
1ralski - 23 lata. I :i'' 

- Do wszystkiego można ,. ·· 
;ię przyzwyczaić - mówią. 

Dziąg Wacław 

Brygadier Pakulski Stanl­
~ław zaczął pracować w tym 
~awodzie wtedy, k iedy Łódż 
zakładała pierwsze urządze. 
nia kanalizacyjne i ma poza 
sobą 25 lat spędzonych w ka 
nałach. 

Są to więc •prawdziwi „lu­
,:zle podziemi". 

,,,, - Napiszc:e coś o nas w ,/f 9azecie. Piszecie o wszyst­
':i\• 1 kich, a o nas mieszkańcy Ło-

dzi wcale nie wiedza! 
A przecież my pracujemy tak 

Kowalski Bronisław 

ciężko właśnie dla miasta. 
Tej proŚbie ich ceynimy za­

doś ć. 
Sylwina Wąsak 

Kalendarzyk zebrań wyborczych 
Komit~tów Sklepowych PSS na dzień 31 stycznia 1949 r. 

W dniu 31 stycznia rb. o go_ 
dzinie 18,30 odbędą. się wybory 
do komitetów sklepowych PSS. 
Poniżej podajemy numery i ad 
n·.sy sklepów, które przepro· 
wadze.ją. wybory, a obok każ· 
d~go sklepu wymieniony jest 
e,dres loka.lu, : w którym na~tą­

i.;1ą. zebrania członków. 
Sklep Nr. 120 - Strzelców 

Kaniowskich 22 - Szkoła Nr. 
15 - 1 maja 87. Sklep Nr. 121 
- Żeromskiego 42 - Szkoła 
Nr. 15 - 1 Maja 87. Sklep Nr. 
200 - Pogonowskiego 47-Szk. 
Nr. 15 - 1 Maja. 87. Sklep Nr. 
4 - Przędzalniana. 91 - Szko 
ła Nr. 29 - Łęczycka 23. Sklep 
Nr. 105 - Przędzalniana 90-
S2koła. Nr. 29 - Lęczycka 23. 
Sklep Nr. 1 - Piotrkowska 
~92 - stołówka Geyera, Piotr_ 
kowska 295. Sklep Nr. 228 -
Piotrkowska 309 - stołówka 

Geyera - Piotrkowska. 295. 
Slllep Nr. 273 Piotrkow~'ka 2!J4 
- stołówka Geyera - Piotr· 
ko~~ka 295. Sklep Nr. 89 -
'l' raugutta 5 - szkoła Nr !!7 
- Sienkiewicza Nr. 35. Sklep 
162 - Traugutta 4 - szk. Nr. 
J7 - Sienkiewicza Nr. :::5. -
Sklep Nr. 102 - Sienkiewicza 
34 - szkł. Nr. 97 - Sienkie· 
'17'icza Nr. 35. Sklep Nr. 411-
Sienkiewicza 4 - szk. Nr 97 
- Sienkiewicza Nr. 35. Sklep 
Nr. 10 - Gen. świerezewskie. 
go 47 - szk. Inżynierska 4. 
8klcp Nr. 52 - Gen. świer­
~zewskiego 31 - szk. - Inży­
nierska 4. Sklep Nr. 108 -
P!2ędzalniana 42 - szk Sale­
zjanów - Wodna 36. ·Sklep 
Nr. 146 - Przędzalniana 62-
"'~kł. Salezjanów - Wodna 36. 
bklep Nr. 378 - Księży 'Młyn 
11 - Dom Kultury - Przę. 

~~--~---·-·-„~--' 

fL.flDfH~ 
I 

IV związku z nofat\~ą um~e- lat" pracownicy Społem Fab­
cz ·"1-1 \ \' C 'c.,"' ~ob :::i ·1 -1 ··· k i l\ ia>;-;--·· · , ~:r " .„ L:;jzl 

l. l: .:.y111 dnia 19 stycznia p l . pn:e '.ali· staruszce 15 ks. ma­
.• ~ajstars~a łodz.zianka li~zy lOS karonu. 

dzalnianaNr. 68. Sklep Nr. 380 
- Księży 1.fiyn 14 - Dom 
Kultury - Przędza.lniana Nr. 
6S. Sklep Nr. 28 - Nowotki 6 
- Gimn. Nr. 5 - Nowotki 
16 Sklep Nr. 167 - Nowotki 
6 - Gi.mn. Nr. 5 - Nowotki 
16 Sklep Nr. 176 Nowotki 22-
Gimn. Nr. 5 - Nowotki 16. 
Sklep Nr. 184 - Now<>tki 61-
Gimn. Nr 5 - Nowotki 16. 
Sklep Nr. 269-Nowotki 61-63 
- Gim.n. Nr. 5 - Nowotki 16. 
Sklep Nr. 301 - Prą.dzyńskie­
go 43 - szk. - Pabianicka 
rl)g świętojańskiej. Sklep Nr. 
3fl~ - Pabianicka 108 - szk. 
-. :i;abfanicka róg świętoja.A• 
~beJ. Sklep Nr. 40 - Sterlin. 
ga J I - szk. Nr. l -·8ter11nga 
25. Sklep Nr. 115 - Kilińskie­
gc 40 - szle. Nr. 1 - Sterlin. 
ga 25. - Sklep Nr. 367-Ster. 
linga 20 - szle. Nr. 1 - Ster­
linga 25. Sklep Nr. 130 - Po. 
łudniowa 34 - szk. Nr 1 -
St„riini<a 25. Sklep 351 :._ Li­
manowskiego 21- szk. Nr. 86 
Li:;1anows~iego 121. - Sklep 
16•1 - Limanowskiego 51 -
•zk. Nr ~6 - Limanowskiep 
121. Sklr,p Nr. 171 - Lima• 
Tfo~·sTciego 53 - 5zk, N' r . 86-t 
I.ima no ·.; "KldgO 121. 

--o___,,.,, 
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.Kronika Tomaszowa W środę rozdanie nagród Eliminac!e recytatorskie· ZMP 
I d • • ' • \V sali RDK odbyły się I Majakowskiego P· t. „Do-z wycięzcom m o z1ezowe.;o wvsc gu praev . . . , t , 1 . z brze". I'ru;ie mid c;ce przy-

. .1 k d k ehn11nacJe rec;y,a 01s ne · k . . W chwili ohecnej trwają w pracy jest kilkadziesiąt, a grodą za wys1 e . 0 . on~ny . M p połączone z uroczy- znano kol. Barlit1s Jf'J za 
ostatnie • przygotowania do między innymi maj duje się z y~wn~~cią stanie, s;: r?w-1 t ·, ., rozdaniem zaświad- wiers~ Simonowa „Zabij 

d . db" 'k d ntez '· -· ""m do ' ,zf'J 0-1 s ) m cro''. P()n:idto na wyróżnie-uro"zvstości jaka odb~dzie ra 100 iorm • rower am- · · . · i na..,rńn 11cz1>r.łnilrnm " 
. ~; środ 'w sali Robotni- ski, kupony m~terialowe itp fiarn.ej . pracy .m~odych ro- , ~~:1110 ,,icmc~'ch KursÓw Wie nie zasłuży] i kol. Si wiński z się ę K lt Uroczystośc, będąca na- 1 botmc i robotmkow. · 0 

·• h J · •,01a przy Gimna7ium O\?;ól-
czego Domu u ury o ~J- cz0rowyc · nobztałcqcym, lrnL Mich-
dzinie 11-. Tego dnia - zo- Akcia ·masowe20 szko1en1a Uroczystość otworzył w nicwFka z l;ol;:i p1'7y PZFW 
staną wręczone nagrody r -= imiPniu Zarzarlu M:iejskie- Nr 27 oraz kol. Kost nek z 
zwycięzcom V etapu · Mb- Ollai•nre w ~zyst~ ich członków Z '1P ~o ZMP kol. l:Colrozvńsld, 12° lrnla terenowego. 
dzieżowego Wyścigu Pracy. c7··r, "'1"'> znhrał _ T'1:';i:crt:dta-

1
c::www;imt.azwm:n::.m;;:a::t.&f$\'.łl 

KOMU WINSZUJEMY 
, . . Rnzi:-oczęta w kcłlcu lisb:- Pań~two zwycięs!<'.~~) so wiciel zarz2 ,:i 11 Woiewo z-

w ten Sp?S?b ~naJd7.le ~zna p'lda ub. r. przez to,,,a~"':OW-. cj::ilizmu". 1<ie~o . kol. Renke, O'!lawia-,~ u~.:::osA. 
Niedziela, dnia 30 stycznia 

1949 r. 
nie wysiłek 1 entuzJazm ~ką or„cranizacię Związku I Do chwili obecnej w 29 . ~ ; 1 1 . 'd"'- . .. ' . 

ł d . . która me pozo- - • ł ł F'lC. ~naczen.e. sv:o cm~ : . . ! m1Jn1wn·e t ar,y f " m 
0 

ziezy, • - Młodzieży Po'ski4=j akcja kołach wsta_.,r wyg f"Rza~e olo"'H'me<'o dla nracy Z ~p llrn ,, U ,., staj·~ w tyle w ogolnym wy- . . 33 P()"adankt. Na pod~ta„1ie . ' · · .-. dk ·i·~ · . . . 
'łk l l b t ' eJ' masowego szkolem~ rozwi- . ·. h oblt'c"".n· l\IIuwca po ·re1' !• ; . _,zenie · Jest ju7. taki zwycza,1. ze si u t ac;v ro o n,cz · . . . . . nr"''Tl"'O'""C711V" ,,r 1 · · h ,_, · · 

Dziś: Martyny 

- . . , . ro·cz w Ja się coraz pomyslm.eJ, o- mo.;..na S,L,vi.erd7.t'c', -l-e akcJ'ą -air wieczormy~· ~· , ·' )- pewne uchwa!v i. zar:::ą. dze-W.AtMIEJSZE TELDFONY W uroczystosci op y " · ~ r0 nr7"'Z ~-1-,..,1 ... „ie fi' ' ·wu . . . . • , 1 • 
• · · h ł d eh robo+- bejmtdąc coraz więh;zą "· 7.'-„loni~ z0„+„ło ol· · -· "C'h · · · ' - , ·1•a obeJmu1a w H'f•lla..l;rr.· vrn Strat Pożarna - 51 

Milicja. Obywatelska. - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

rozmonyc m 
0 

.V - • " " Kńl zanewniaia pozytywne · . · " .\ ' . ni'·ów wezmą udział przed- ilość k6ł. f'o~:·chczas P.rz.e- .... k 0 1,.., 900 <:7.łonków t. j. bli- .k. • · · ·. . . ·to'ln'U w:nystk·d1,. a n~ ..._ ~ . W"nt ·1 pracy na nfl]nJ7.-
1 

• stawiciele Związk6•v Z'lWf)- ro'-·~„e 70c;hły dW1" p~ · ;:i- <:kn fi!1 r>r"~ . Młodzież~·, z, ·~e J " · bl . · 
3
• t:vlko w:vhran:vc i. I to JPS' -

· · k · kl " · c:zvM sz~ze u orgamzacv • , . dowyc~ •. Partii .. . Zw1ąz u, cl:i.riki: ,.Walka Rs0wa ~ sz0111>j w ZLVTP. nym. · · nhry zwycznJ. 
A.URES RE.DAKCJI: R.S.W. Młodz1ezy PolskieJ oraz mlo „Przebndowa gospodar. cza 1 Jest to jednak n mało. p d . 'd 

1
. • :r:rc:>;~ka Rada Narnói~va '~ . . . 1 "' Ob · „ t o· · o roz amu na':'.ro za- „. · 

''Prasa". Plac Kosciuęzki 16, dz1Pz nasze!Jo rmasta. spo eczna ws1 . ecme Dlate<to t "ni · !Fv::i- . t . r1 „ , 1lr.hwa!ę n;i mocv 
· t · · d ·a ..._k 1 • z du ~wi:łdc;i:eń przys ąmon() o ,O'\J" a „ • ' • telef. 250, godziny przyJ'ęć Naitród, które wrę-:mne orzy~ eri11Je Hę o om.<1w1 - towo---i; o en1owy ;ir1ą 

1
. • •• · t ··t· k .. h · 1 ttl:" 

- • · · · · · t t · ZSRR M' · 1 . ZMP 1 J' w "1rn1nac1t recy .a ors ie 'dórPj w i e e „„ n...,-;rego 10-12. zostaną wyroznrnncym się ma noW"'JZO -=:~1 u. " , i ie.Jsne10 , n m').u e „ p~· ~d .ł d . :. l -niasta QtB:\,'m:i.'ą no•\·e na-
~----_... ......... ~--...... ------.............. ~~-.,,.,..._.,.-~ lith•r, '"ri1mięcie d'.J al·:Jt •·'·= m ri . :;;1e.-ą zgrorn!:\(7.'1 

Akcja ,,wu • T l)O""c;hłvch k.Jł. I ną n'ł sali, przewinęło i;ię 17 -wy. J takri udiwala była na ł eren ·. e omaszowa M;i.s0we S7.kolen!e musi recytat.orów, r<>nrP;i:entują- •lohr::i uchwałą. I ta udrn:afa 
i „~1j;:ić b~zwzglęC'·-:„ w:--yst- cych tyleż kół Zl\11'. -.how;ącn .ie w~7.:VS1kich. 

przebiega sprawnie i da1e dob~~ .~yn~~~ ldr~ r7.łonk0w 7.~ ·p, 1-.Jsi W w~niku eliminncji S<}d s1 jf-..!1nk Juih'e. J...lćny 
-;tać sie czvnniki"'m aktywi- K6nkursowy post;:in-iwił je- ':yją „1ndyd:aml" i k : fazy 
">:11iącvm i r"hwlzającym dnomyślnie przyznać pirrw :a i:ndn~ f.korhy n"e b:;c!ą 
i.eh do pra .}. Ty"~'> y,• ·r1y sze miejsce kql Berent Da- "t-i:;vwalj nul~· ~·ch nJzw, tylko 
-neł 11i 0110 S\"I'! :i:arl'ln:e. nucie :i:a wykonanie 11hvvr:1 ~iągle i przy każdej cli:"iji 

Kila i .choroby wenerycz-\w pewnych wypa~kach. walka 7 nimi wszelk1m1 no: 
ne są obok gruźlicy najnie- gdzie Z?.'>zlo pod2"-zPme ch1J stępnymi nam środkami 
bezpieczniejszymi choro~a- roby, poszczeg6ln; . ~"'~nost- jest konieczna, 
nti społecznymi. Do walki z ki poddawane są s::1sleJszym 
nimi wystąpiło państwo, badaniom. 
k re nakr śliło szeroką ak- Falszy,wy wstyd unlcmn­
cję celem objęcia jak naj- mwia lub utrnc1nia odkry­
szerszych rzesz opieką, kon- cie źródeł zarażeń. Po ... a-

r nik 
- - '''racają cło st;trych, które 

w'nn:v hyć rl:iwntl 7.U in n·a 
ne. Tacy 7.e tak powiem 
.,~radyc;onaliśc"'. I to-my­
<lę - nie jest dohrę. 

SZACIIY 
W turnieiu szachowym o ml trolą i leczeniem. l(:ończe,.,;u i--~-.;eni.a kuracju- ~trzostwo Tomaszowa uz:vski1-

Chcąc dowiedzieć się, ja- sze podlegają przez pewien no dalsze nastenuiące wyniki: 
ki przebieg akcja „W" ma czag k~ntro1i. :naj~::ej na. re- Goździk - Kobvłf'c~i 1:1, 
na terenie Tomaszowa, prze lu stw1erdzcn·e. czy p?CJent Siwek - Goździk 2:0. Z<hlar­
prowadziliśmy rozmowę z 705'"l r1.łkowicie wyleczo- ski - Kula 2:0. Zdzilirski -

h t b Sfarbufa 1:1. Dvmarsld - Ku -k1·erownikiem Wvdz. Zdro- 11v. Wielu choryc en o 0 -
1 1 1 • l:;i l:t.. Smolarek - Ku a : . wia przy Zarządzie Miej- wiązek l°.kC"''T:ll'1, na:·-:a- KobvłPcki - Smolarek 1:1. 

skim - dr. Chmielewskim. iąc słnfoę zdro·wia na •ne- Sfar.buła - Dymarski 2:0. 
Okazuje się że akcja „~tr7„..,,.,„ r>r'lC''. J"dvż musi Smolarek - Dym::irsk! 1:1, 

pnebieita zupeinie zado .va- "'';'l wtedy chore~o do bada K11l::i - Goździk 2:0. 
l "'J'ąco. Osi'ą'.!"'i'ęto w nieJ· ma doprowadzać. W punktacji ogólnej prowa 

Dymarski 2:0, Kula - Goź- przvk i Gajewska po 2. 
dzik 2 :O. kb. I Sekcja f:PńSkA tenis·:i. sto-
Teni~ stołowy, 1 łowego „Lechii" r0z„~ra 

teńska drużvna tenisa. dziś ' godzinie 17 w lokłlu 
stołowego „Lechii'" pokona-, własnvm pierwsze spotk~nie 
ła w spotkaniu towarzyskim 

1 
w cvklu roz~rvwek o mi­

młodą, ambitną drubnę hnr I strzos~vo. ~kr';lgtI w kl. „~"· 
cerPk w stosunku 9 :O. Przec1wmk1em tomP~:?;·wv1a-

Punktv zdobvły: Wojk:>w , nel{ 'b.ędzie zespół TUR-11 
ska - 3, Szew~zyk, Kac-, łódzkiego. (k) 

WWW4WWWWW 

Materiałv wełn'ane 
a 5" nzi Kula - 8 pkt. przE>d 

bardzo poważne wyniki. Leczenie jest zupełnie 7.:dzf;:irc;kim 1 Kobyłeckim po będq wydawane w p" erwszych Jnicch lułe~ci 
Zakażenie wczesne. f ak bezołati:ie. Nawet chorzy, 6,5 pkt W związku z naszym arty· I :0, a dokładny termin i m ie ' 

Prz:vn'ćsł nam jeue:1 z 
:'l:yteln'ków na~:n ,1'Jtn:czy, 
'l~ rzymuny z Z':\rc:'ldn l\~'d­
;;!de::o. a ,,„ ęc i:l<;lyh!r]!, 
wyk')r•.d:-cej u~h·.-;a~~' In1ej­
•k'c.i P. ~V Nirwlowej. C7y· 
•eln'k ten m;eszka w Alei 
v.·ojska PolskieJ!o. 1\1 ' ,.,,o, że 
mies?,ka on w Alei W<>M<a 
Polskiego, ,Jradycion~Jis•a'' 
r. 'V:vdzia1u Podatknw~ro 73 

:uiresowa•: eh. takl i tn~ri, 
7<'mieszka!y pr>"'V ul. Pił•ucl-
1k;ego Nr. taki i tak', p.-a­ró,.vnież chorobę u kobiet którzv krępują się przycho- Turniej pocle!l~enia, mają- kułem z dnia 11 b.m. i wy- sce wydawania podamy w 

Ci'ęz'arnych leczy s1"0 kura- dzić do przychodni i chcą cv ustalić koleiność od 9 do . , . . W d . ł A 'bl'. h d . h (') mmy jest ltd. " . t 20 miejsca trwa. iasmemem V z1a u ,-_::;ro- naJ izszyc mac „ J 
cją penicylinową stosunkowo leczyć się prywatnie, o rzy- Po ukończeniu turnieju w;zacji, drukowanym w „Gło · w:C:ocm:e więc, że u·-~· 
krótko. Leczenie kiły jest mui11 leki. które prywatny sz<ichowe"'ri 0 mistn:h~two sie'' dnia 26 b .m., możemy POSIEOZl<:NlJ<; POW! l\T() -in:k te11 zbyt Macno h::!13 
przymusov.re. Toteż przy lekarz aplikuje im, stwier- mi?sta o<ll--ędzie się dziś 0 ~akomunikować naszym czy WEJ RADY ZWIAZI<OW ·Hart> nazw•• i nie mt>fo mu 
równoczesnym w .chowaniu dzając oczywista, iż chory godzinie 19 uroczvste wrę· telLikom, iż sprawa zaopa- ZAWODOwYCH. 'lnejść pr~ez ołówek w''l-
pełnej tajemnicy lekarskiej, otrzymane bezpłatnie za- r~enie nal?'ród :>.dabywcom trzenia w webę zapóźnio· Dnia 4 lutego 

0 
godziniP §c'wa ":azw~ wtaśc~wei t~'i· 

lekarz ma prawo żądać u- strzyki przyjął. 3 n;erwszvch miejsc. nych kartkowiczów zo~tała 16 w sali RDK odbędzie sie cy. Takt to Jest ... „tradyc,o-
jawnienia wszelkich kontak Jak dr. Chmielewski na w chwiJi obecnej pewne ostatecznie . załatwiona. rylenarne TJO~'ed<:en:c Fowialnalista". 
tów, które mogły być źród- wstepie stwierdził - z prze są już n.azwisb trzech nai- Dzięki staraniom Powia- towej Rady Zw. Zaw. A możeb:v w takim razie 
łem zarażenia. Zasadnic~ą bieg-u akcji na terenie na- lepl'!zych zawodników: Kuli, towej Rady Zw. Zawodo· Porządek obrad przewidu .\łiej:)ka Rada Narodowa po­
jednak bazą wykrywan~a szego miasta można być za- T{ob"łeckieę-o i ZdzfarskiP.- wych i Zarządu Miej~kiego ie referaty na temat „Plan djęła uchwałę, że nowe na­
kiły są masowe badama dowolo'lym. Jednak w dal- ero. Ostatnie i:ipotkanie (Ku- ;.ostały zwolnion;? odpowied- r·cioletni i jego znciczeniP >:wy obowiązują także urzęrł 
krwi. szym cią~ potrzebna jest li z Kobyłeckim) wyłoni mi- nie ilości materiałów wełnia dla klasy pracuJącej'' oraz ników m'ejskich ... ? Eo na"z 
Właśnie w lrońcu ubiegłe współpraca i zaufanie do st1">;a. nych dla tych wszystkich. ,.Zagadnienie międzynarodc czytelnik twierdzi, że on 

go rok:!· została u nas prze- tej akcji całego społeczeń- Dalsz~ ~miki: f'--07.dzik - którzy w odpowiednim cza· wego ruchu robotn iczego''. wcale n~e mieszka przy ul. 
prowadzona akcja pobiera- st:N;a. potrzebne jest zrozu- Dnmarski 2:0. Siwek sie nie pobrali z różn_Ych W po~iedwniu wezmą u· Pi:'!:urlsk'ego i ma teraz wą· 
nia i badania krwi przez mienie, iż choroby wenery- 7rlziarski 15 :0,5 - Zdzi.;i.r- przyczyn swego przydziału dział Zarządy Oddziałów tpliwości, czy ten n'łkaz pia 
specjalną kolumnę sanitar- czne nie są 7.adnymi choro- ski - 8mol11.rek 1 :1. 3tar- na kart~ odzieżowe. Zw. Zawod. i członkowie tn\czy go de>tyc'!:v. Pnec'~i: 
ną na terenie zakładów pra ba.mi „wstydliwymi':, Cl; cI;o j buła - Siwek 2 :O„ Smola~ek M~tenały wyda:vane będą Ra~ Zakła?owv?h, aktyw (}D mieszka w Alei WcjJ:rn 
cy w Tomaswwie i dziś już robami społecznymi 1 ze - Starbuła 1 :1, Kobyłecln- w pierwszych dm ach lute- związkowy 1 kobiecy. Po Isk' ego". 
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Tragedia Amerykańska 
Zbliżywszy ~1ę dL' autobusu z;:itrwożył się niemało, 

zobaczywszy, że samochód prowadzić będz:e ten .sam 
przewodnik, którego już raz widział w Big Bittern. Co 
to będzie, jeżeli g-0 ter::iz poma? Przypomni sobie zaraz 
prześl'.czne auto Fin('hleyów, Bertinę i Stuarta, Sandrę 
i jego, a Granta 1 Harleya doskonale będzie pamiętał, .bo 
z mm rozmawiali. Ten sam i1mny, lodowaty pot. ktory 
go często oblewał podczas rozmyślań ostatniego tygodnia, 
pokrył mu znowu twa11 i ręce 

Jakte on t-0 wszystko obmyślll? Jakież głupie robił 
plany Czyż może ~;ę ~podziewać, że uda mu się cale 
przeds1ęwzięc:e. jeżeli zaraz na wstępiE> popełnił bł~d? 
Równie głupio zrobił. przyjechaw5zy z Lycurgus do UtJca 
we własnym kapeluszu. 

Na szczęście przewodnik wcale go nie poznał. Zapytał 
qo nawet z pE>wnym iac'. ekawienlem: 

- Jedziecie, państwo, do B'g Blttern? Pierwszy raz? 
Clyde poczuł niewymown4 ulgę. ale cały jeszcze drżą 

cy odpowiedział: 

- Tllk._. - ! n!e panując nad sobą zapytał: - Dufo 
tam dz:siaj oaób? 

Zanim doko11czył 
zn6w popełn.ł błąrl 
zapytał? Czyź. nigdy 
błędów? 

pytania, od razu spo&trze~I. te 
Dlaczeg,.,, 11 Boga, właśn;.,. o to .~le 

nie przestanie popełniać tak1ch 

Tak się t.ym 
doszł.a do jego 

- Niewiele. 

przeraz:ł. że odpowiedź pl"Zewodnika 
uszu jakhy z w:elk'e1 oddali: 
Zaledwie s edem czy osiem 06ób. Do 

czwartego lipca było ze trzydzieści, ale wczoraj rozjechaU 
s'.ę wszyscy, 

Wjechal: między nieruchome. wysokie świerki, oc.'li.e­
mające żółtą drogę i owiał icn w samo P.ołudnie chł.ód 
i cisza Mijali ciemne c!enie. brunatne i zielone wglęb1ę­
ma I ustronne zakątki lasu. Gdz!eś z dala nieb:eskie 
sójki wydawały swe metal!czne okrzyki, polne wrób.le 
ćwierkały na gałązkach. chór ptasich głosów przen;kał I 
srebrne cien:e lasu. • 

Roberta. gdy miia11 drewniane mostki, przerzucone 
nad wąskimi strumyczkam!. zwracała uwagę na przejrzy_ 
stość i połysk wody, mówiąc z zachwytem: 

- Jak:eż to prześliczne! Słyszysz. Clydzie, jak ta 
woda szemrze? Jak świeże jest powietrze! ... 

A jei ~mierć sądzona I Ma przec!eż umrzeć I to za 
chwilę! Boże! 

A jeżeli w Big Bittern przy gospodzie i przystani be­
dz1e duż0 o>ób? „ albo 1ezior"' będz!e otoczone jak Gra~~ 
Lake ~matorami rybołń~twa 1 nlE.• będzie można zna]e7(' 
swobodnr>qo mlf-jSea? Napr11wdę, te też o tym nie pomy­
ślał wcale! Z pewnością Big B. ltern nie bęcizn~ tal< opu­
stoszałe, Jak l(l sob·e wyobra;:.a, a przvna 1mnle3 dzisiaj, 
jak to było w Grass Lakę„ A co wt„dy? 

Uciekać„. uciekać! 1 niech !~ę eo chce dz!eie Zanadto 
się męczy, zarnęc1y sie chyb& na śmierć. jeże 1 b~zi e 
dłużej o t:Ym rozmyślał . Skąd się wz.ęla ta mv~J. żeb:v 
zapewnić sobie ~zczęście przl"z spełnlf'n'P takiego nbłęd­
ne!!l'l czynu? Skąd mu orzy!.złr· tio !!łowy żeby, . zabić, : 
iabif„ a potem uc!E>c Zab:<" pod pozorem wyp::irlku, ahv 
wszy~r-"' byli przPkonani. że oni utonęli.„ ~amen'lu. • ~'łm" 
mu zaś zostać przy życiu 1 zażywać szczę5r.la.~ Ohydn;v 
pomysł 

Ale cói mu pozostaje htni:go? Jakże inaczel może 
wybrnąć z teg'.J? Jak1 Czyz nie przemyślał wszy&łkiego, 

zanim powz'ąl takle post;;now1enie? Zacząć ma teraz na 
nowo„. Od początku? 

Roberta zaś, s1edzac k()ło niego, odcruwala pełnię ra­
dości. Każda '>to C'h'W1la zb];7a ią ku m;:iłże1i>twu z Cly­
dem. Jutro„ ju7 jutro! A teraz taka mlła wvcieczka 
o której Clyde mówił. iakby m·ala stanowić niezwyk:e 
ważną chwilę w jej życiu 

- Pan chyba me mri zami::iru pozostać tuta; dłużej -
odezwał sie znowu przew-.dnik. - Widziałem, że i:-an 
tam - wskazał głową w kierunku Gun Lodge - ty:Jzosta­
wJ wali7-kę wlelmożnei pant 

- Nie. wrócimy tam Wieczo1em. o 810. Czy z powro-
tem też dostaniemy się autobusem? 

- Naturalnie. 
- Zapewniano mniE> o tym w Gra ~s Lake. 
P'J kiego lir.ha wmnrn' o;il te>raz o Gra~~ L;:il{e? Chyba 

Po to, tehy każdy w1edzi111 . ?e b"lł tam z Robertą. Ale 
~kąd. u di::ibla wzięło mu s1e z •ą w.aln:ką „w i elmożnf · 
r::ini"? N' E> może pilnf'lw::i(o ;.v. ego no~ ::i~ Wioc1rznie wzial 
ich za malźeńsfwo Dł::irze.1?0 t.? go t.;ik 7-ilz1w 1 ło . że or 
wziął ze sobą w::ili7ke. R ona pJrns.lavrł;:i swoja. To ~?.rze­
gólnel Co za natrectwoł Skąd mu ~·e to W7.lęlo? Czy tr 
co ważnel!o, czv ont sa ma17,Pń~tw1>m. czy n·e? Co to 
kogo może obcho<izić? A le . qdyov SlE: Kto orz!'k0nał. Żf' 
nie sa mal7Pństw1>m mogloby t.o oznac?.ać. że ona wyhr::i 
ta trię na w:vcieczke z iBl<im~ <>h<'vm ~zł Jw!ekiem. Natu­
ralnie! tNo wlaśn'e! T"~t ~li? czym martWlć! 

- Czy je~t tam dużo hote.1 mieszkań? - spytał<! 
Roberta. 

• - O. niejPden Z;:iraz n;iwet ni„rłal„ko gospody, dr 
której iE>dziemy. Wr10ra1 hYI tam c>;:iły obóz młodyc• 
chłopeów I naniPnrk narl ~::im~in hrzeq·em fez10:-~. Nif'. 
d::ileko. może b~rP m1lkl'! Q!'l g"~pndv Ale ciy d:riś tar> 
jeszc1.e są, nie wiem Dzisiaj n .e w d?la!em n:kJ!!l z nkr 

CD. c. n.) 

WYDAWCA: R.S. W . .Prasa". Korr.itet RNiakcy,iny. Red. i Adm Lód:ł. P1otrkow!l'.<a ~fi TPlefnny . .Ke<fakt-ir NRcz. :łl6 11. 8ek1etanat 2M-21. RP.u. n„e~a 17i-.n. 
Dział O.l?łosteń: Piotrkowska 

1

551 tel. 111-56.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odoowiedziR.lno~r.i 7.R. terminowv druk oefoszeń 



Btr. 8 

,~'lrJE:A 1l"R 
.Państwowy Teatr 

Woj~:.a Polskiego w Łodzi, 
ul. Jaracza 'Z7. 

Nr. 2t 

Dirił o godz. 19,HS k<>medi& 
•~nry'Sa Kleista Ił· t.: „Rozbi· -----~~·-~--------------..::_.=:., __ :_ ____________ _:::::..:.;.::::::.:::.:::.:::.::_ ____ ;__ ------
~ dzban". 
Tea.tr X:unerallly Domu toL 

nierza 111. Daszyjiskiego 34. 
Dziś il w &. puedstawie.nia o 

rodz. rn-cj i 19 .15 komedio . 
fnrgy E. PiPtrowa „Wyspa po. 
koju" 

T. IJlatows•I 

W ·obronie naszej koszykówki 
O czym powinniśmy pam;ętać jeśli chcemy dorównać innym 

Kasa "zynna od 12el, 
123.02. tel. W artykule tym chciałbym I I t l A b ' · k · d 

poruszyć sprawę przy· w. okresie. reor~anizacji naszeg? sportu, ka~da j_ego P.~ r~~~:e~in~ ~J~ z:~d~~ 
„MELODRAM'' szłości polskiej koszykówki gałęz ma wiele Jeszcze problemow, nad rozwiązaniem g ~ h , d Y . _ 

ul. T~augutta 18 (Gmach OKZZ) t · ł · . których nie wolno nam dzisiaj przechodzić do porząd- wanie c oc Je nego pomie 
~J ~a _ęzi sportu, :'; któreJ ku dziennego Z zamieszczonym p~zez nas artykule· szczenia dla ćwiczeń koszy· 

naD~::m~ag~~h~9~5 ~~~~czp~ ~1eg ~s . przod;iw~hsm)'. ~ W obronie ~aszej koszykówki" jeden z najpopularniej~ kówki, która ze względu na 

Ś uropie Idw kt?reJ powinni- s"zych koszykarzy ło'dzk1'ch T Ula towski porusza wi'ele · :łtrakcyJtl04ć tej ga:ęzi spor 
„Sy'!'lowie" w przekładzie i re- my przo owac nadal · I t · t · " t · 
żyseria Ryszarda Ordyńskiego. · lspraw związanych z przysz ~ym rozwojem tego piękne· u ,1 ~mosc sprzę u winna 

TEATR „OSA" Ostatnie nasze porażki na /go sportu w Polsce, na które należałoby zwrócić uwagę, · stac się sportem m.as. -:-
. Tral\lqutta 1 tel. 272 _ 70 Bałkaniadzie i wysokie zwy- jeśli chcemy, aby nasza piłka koszykowa osiągnęła ta- Częs~o . słys~ymy! ze ci 
Codn ennie o 19.30, w n.iedziele cięstwa koszykarzy radziec· ką popularność i taki pozior.i jaki osiągnęła w ZSRR,! czy ~nm p~oJektuJą budowę 
i św , ęta 0 16 i t9.30 aircywe- kich świadczą, że w tej ga- czy nawet innych państwa.eh r.om1eszczen sportowych, ale 
60ła komedia muzyczna J>t. łęzi sportu nie czynimy ta· · tylko projektują. 
„Pn ·wanie Sabinek" z J . Wę· kich po~tępów, _ja~ich byś: łej gry. z nich niewątpliwie braków się nie usunie, że Zacznijmy wreszcie sło-
gt ,. m na czele cailego ies- my ~hc1.eh. Jak1.m1 ctr;ogam1 mogą wyrosnąć kadry repre· trzeba na to olbrzymich ka· wa obracać w czyn! 
po .~ moghbysmy os1ągnąc ten zentantów. Dlatego im szyb· pitałów i wielkiej ilości rąk INSTRUKTORZY 

Nasi sportowcy 

w życiu pryw3tnym.„ 

Teatr Powszechny ce:? ciej rozwiążemy sprawę bu- roboczych, że trzeba niejedno 
Codz:Pnn'P 0 godz. 19·15 Urządzenia sportowe i in· dowy urządzeń sportowych krotnie wielkiego samoza- Równolegle ze sprawą u- KAWCZYNSKl 

(w ni cn zi rl ę i śv>i i;' ta dwa pr7.ed d ' t h 
struktorzy to są naJ' ist ' i;nieJ· i szkolenia instruktorów, r.arcia ludzi pracuJ· ących dla rzą zen spor owyc winno nasze· 

~ ta' :nia o godz. 16 i 19.15) "' Łódź jest ośrodkiem 

'~-tuki Michała Bahlckiego pt. sze i najważniejsze proble- tym szybciej osiągniemy za- dobra sportu. Nie wolno nam :;.'. .; szkolenie kadry instruk-. 1 d k go przemysłu włókienniczego, 
,Khib Kawalerów". my dzisiejszej koszykówki. mierzony ce. j~ na poprzestać na tym tcrskiej. Spojrzyjmy praw-

M 
d · nic też dziwnego, -że więk 

Teatr Komedii MuzyczneJ amy ca~ą ~asę. chętny.eh URZĄDZENIA SPORTOWE. e:o mamy. . . zie w oczy. Pełnowartościo sz0ść naszych sportowców pra 
„LUTNIA" do uprawiama .teJ wspama- Weźmy pod uwagę w pier Jak w-yobrazan:y sobie \,ych instruktorów mamy w cuje w tej branży. Kawczyń-

Codziennie o godz. 19.15 ope· llllllllnlllilillllllllllllllllllllllll!lliłllllllllllllllllllll!llllllUlll!ll szym rzędzie urządzenie. Za sprka";'ęk~udowy1 boiskN.do ko· kraju niewielu a i ci najczę- ski, obiecujący pięściarz „Włó 
retka Strau5sa „Baron Cygań· przykład postawimy sobie ~zy ow 1 V: Po ~c~ .. ie .m.o- ściej opierają się na przed· kniarza" zatrudniony jest w 

aki~·~atr Lalek „ARLEKIN'' nr n l yd n n I D n L~~:~y doskonale, że w mie ~~:??: v::s~~Jrt~::i\i~~i~fę~ ~~~l~:mk~~e ~~~~~;c~osz~~~ ~:r~a~rj;ki :!~g~;ż~a n;~~ 
Łódł, Piotrkowska 152, r ~ u~ I\. r. ście naszym znajduje ię mi· kszosc .swegc kapitału prz~: siaj już wielkim zmianom. łatwą pracę. Kawczyński ma 

telefon 258-99 
1 

• strzc, wska drużyna Polski zi;ia~zaią ?-a yo trze by s~kcJ: Tu trzeba poszukać wyjścia P1:acę . od~wiedzi~lną. ale wy 

C'odziennie prócz poniedział. protektorem zawmiow Ll\l.C.A. z czterem repre- 'Pl~kl nozną Dlatego t:z ~ sytuacji. Musimy dostać ~ąZUJe się z nieJ dobrz.e, tak 
ko"' o godzi.me 17.ej „DWA - ' zentantami i drużyna TUR głowną, rolę .w. budowie dobrego trenera kt,óry by , fa;łó:~ar!>b;:;;sta~~~~~ 
~1.lt~n \LY l śWIAT CALY" narc1ars~1ch z dwoma. Czemu w dużym urz.ą.:izen dla pifki ~osz;yko· pchnął naszą koszykowkę na , niarz przoduje w pracy i sp0r 
ł'rar . tn »Puchar Tatr« procencie zawdzięcza się po weJ muszą odegrac p.ony nowe tory. c:e! 

n . l• 1' e"zielę i święta dwa wi· o d . t h łó 11-1111-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-ll•ll-lffl-llll-llll-· 
" " wo zeme yc zespo w na . . , 

d«»'liska o 15-tej i 17 .tej. WARSZAWA (obsł. wł.). terenie kraju? Mają gdzie ntE>rpe1aC/e naszych Czytelmkow 
I\ ~sa czynna od godz. 10.ej. b ' 

Prezydent Rzeczypospolitej trenować. Co ro ią pozosta- z d b 
Polskiej Bolesław Bierut le drużyny? Czekają więcej awo n1"cy 

1 
,,W1"111y" chcq trenowac' '· 

objął wysoki protektorat lub mni~j cierpliwi~ na wol 

r.ad międzynarodowymi za· ne godzin~ w sal~ YJ.V':C~ Kiedy odbędzie się walne .zebranie połączonych klubów Widzewa? 
wodami narciarskimi o Pu- lub !UR, kt?re _są Je~ynyrm 

I l ~ ,• "f'· „ ' ·' I , 
'A . ' . 

~· • ,r r \'. , - ~ . I „ . ·· • . ' , .. ,, • " . pom1eszczemam1, gdzie mo· Tl)warzyszu Redaktorre! 
char Tatr • ktore od~ędą się żna uprawiać kosl!:ykówkę Sezon zimowy jest dopraw • 
w Zakoi:anem, w dmach od b~z szkody dla zdrowi:> Za- dy martwym sezonem dla ta-
23 lutego do 3 marca b.r. znaczyć również musimy że kich sportów jak p'.łka nożna, 

.A DR IA - · „Gasahlanka" 
godz 16, 18, 20; w niedz. H 
film niedozwolony dla. mło. 
dzieżv. Międzynarodowe zawody żadna z tych sal nie pos; ada ręczna. lekkoatletyka · czy te­

narciarskie 
0 

„Pucpar Tatr" przepisowych wymiarów. - nis, lecz nie znaczy to jednak 
Dame', Nie lepiej przedstawia się aby Sportowcy tych gałęzi 

B .\ł:rYK - „Dzwonnik z Notre 

godz 16, 18.30, 21, w niedz. będą najpoważniejszą im- sprawa sal w całej Polsce. prze~ cały„;kres zimy mieli 
13.30. · p I 7 d . b' d k l .,próznowac . 
film dozwolony dla. młodzie· prezą, zorgamzowaną w o • _, aJemy so ie . os ona e Zawodnik, który wiosną wy 
ży od lat 16. , .„ sce po wojnie. ..;prawę z te~o. ze od razu chodzi na boisko. bieżnię czy 

BA.lKA - „Słonce wschodzi kort tenisowy, powinien mieć 
i:;odz. 18, 20, w niedz. 14, l6. D • • • • jakąś zaprawę. aby sezonu 
inm dozwolony od lat 14. .ZISleJSZe imprezy swego nie rozp'JCzynać na „su 

GD' ~TA - „Progra-'1 A . .-: . .i.a.l· rowo". Jeżeli całą zimę odpo-
ności Kraj. i Zagr. Nr. 5. Boks: hala Wimy-godz. \18 konkurencja męska: HKS czywa, to na wyniki może li-
~odz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 11.30 towarzyskie zawody: - TUR, godz 19 konkuren- czyć dopiero na koniec sezonu 
19, 20 i 21. LKS - Gwardia (Gdańsk). cja żeńska: LKS - Włók- - a strata długieg0 czasu, 
HEL - (dla młodzieży) . Zawody o mistrzostwo dm- niarz, · niestety, niepowetowana. 
. r--„ .. „; .„k" · klasi B dz Tak oto dzieje się z nami, 
rrodz. 1, 1 .~. ~O _ ni·edz. l.-t. zynowe w e : go . Zawody hekejowe: w Zgie d d kl „ " - " 16 n: trk ' Co J' 11 . 1awo n:kami awnego U-

ll n1,A - „Postrach Mórz''. w Je LO owie: nCQr· la l'Z1l, godz. 11 o mistrzostwo bu Sportoweqo .. WIMA" . 
.-rrlz. l '<. 20 . w •iiPd7. . H. 16 II - ŁKS II, godz. 17 sala klasv A: Włókniarz - J_,KS Zarząd wybrany w ub. roku 
film dozwolony dlll młodzieży w Aleksandrowie: DKS lB. Boisk-O ŁKS-u mecz ligo w styczniu nie może pos7.ezy-

T'OLONI.I\ - ,.Express Mos- Aleksandrów - Energety· wy „Mysłowice" LKS cić się specjalnym wynikiem 
kwa - Ocean Spokojny'' ka, Zawody towarzyskie: w godz. 18. w l')Statnie.l kadencji. 

godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. Tomaszowie godz. 16: ,,Pi­
film dozwolony dla młodzie. lica - Metalowiec, w Pabia Dział oficjofnv ŁOZB 
ży. nicach: Zryw Pabianice -

T•p~~~~:·::: niedz. ·~:~1':~ ez;:a ~~=k~~a YMCA, Komunikat Wydz. Sportowego Nr 23 
film dozwolony dla młodzie. godz, 10.30: zawody towa- 1. Zezwala się Malinowskiego Tadeusza L. WZKS 
żv rzyskie zespołów szkolnych „"- łókniarz" na rozegranie za· 

THlliOTNTK - „Kulisy Wiel- z udziałem Batorego (War-. wodów towarzyskich w dniu 30 
kie.i ",,.ii" sza.wa). Siatkówka: Gimn. 

d - ·io l• "0 30 B ' sty~znia rb. z KS ,,Gwardia" 11:0 z. · , o, ~ , , w atorego - III Panstwowe 
uiedz. la Gimnazjum ~eromskiego, weWroeławiu. 
film niedozwolony dla. ml~ koszykówka: Gimn. Bat0re- 2. Zezwala !ii~ LKS.owi na 
dziAzy. go - I Miejskie Gimn. Koś rozegranie zawodów towarzy-

R<~~;,~ - „Nauczycielka bawi ciuszki. Konkurencja żeń .. s'Tórh (juniorzy) w dniu 2 lu-

"'Odz. 18, 20, w niedz. 14, 16 ska: Siatkówka: III Pań- tl'f:O rb. z KS. „Pa.Fa.Wag" 
"' t G' · X we Wroclawiu. film dozwolony od lat 14. s wowe imnazJum - VI 

Jn:KORD - „Przygoda na wa. Państwowe Gimnazjum. li. Przypomina aię klubom, 
1 iż zawiadomienia o zawodach 

bejach' . Sala YMCA, godz. 16 za-
r:_odz. 18, 20, w medz. 14! ~6, wody o mfatrzostwo kl~" wi1rny wpływać na oddziel· 
film dozwolony dla młodziezy. ""'y nych pismach do WS. jak rów. 

STYLOWY _ „Skand-il" A_ w koszykówce: konkm:en nież do WSS. zgodnie z regula. 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, CJa męska: ~C:A - 1 ... KS. mir.em Sportowym PZB. 
f'ilm niedozwolony dla mło· konkurencJa zenska: godz. 
dz1e:ty 17: TUR - YMCA, godz. 

~WI'l' - „Aktorka" 
!!odz. 18, 20, w niedz. 14, 16 „WOLNOśC" - NiecieTpliwość 
film dozwolony dla młodzieży Serca", 
od lat 12. godz. 16, 18. 20, w niedz. 

'l'~CZA - „Sępy" J 14.ta 
goilz. 16, 18, 20, w niedz. 14 film dozwolony od lat 18. 
film f1ozwolony dla młodzie. Wł',óKNIARZ _ „Sępy'' 
ty. godz. 17, 19, 21 ,w niedz. 15 

'l' ATRY -„Na tropie zbro~ni'' film dozwolony dla młodzie. 
rf1<h 16, lS.30, 21, w medz. • • 
~~ ~ 

:tHm dozwolony od lat 16. ZACHĘTA - „Sen o miłości" 
WISŁA - „Express :Moskwa- godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
O l' i>Rn Spokojny" 15,30 

.JrdnoczC'§nie prosi sią. o OT­
genizowanie zawodów w dni 
powRzrdnie o godz. l!l.ej, ze 
wz1?lędu na trudno§ci z obsadą. 
sędziowską. 

4. Przypomina eię klubo~, 
lz w my§l Komunikatu PZB. 
WS. zawodnicy. którzy nie 
wyknżą Rię biążeczką. zawod­
nie zą, poświadczoną przez le· 
karza sportowego nie będą do· 
puszczani do zawodów. 

K. S„ ponownie zgłoszony do 
KS. „Met-alowiec". 

Szczepeckiego Leonarda KS. 
„Odzież' ' , ponownie zgłoszony 
do KS. „Filmowiec". 

6. Wyznacza eię delegatów 
n11. zawody o drużynowe mi· 
strzostwa Okręgu Kl. .,B": 

w dniu 29 stycznia rb. KS. 
„Tramwajarz" - KS. „Ko. 
rab" Piotrków ob. KuczkQlw. 
ski ego. 

W dniu 30 stycznia rb. 
„DKS." - KS. „Energetyka·' 
ob. Klimczaka . 

w dniu 30 stycznia rb. „Con· 
cordia'' II - ŁKS II w Piot.r· 
howie oh. Kuczkowskiego. 

oraz na zawody towarzyskie: 

w dniu 30 stycznia rb. KS. 
„Gwardia'' Gdań~k - LKS. 
ob Bednarka. 

w dniu 30 stycznia rb. KS. 
„Pilica" - KS. „Metalowiec" 
w Tomaszowie ob. Krysiaka. 

w dniu 30 stycznia. rb. KS. 
,Zryw'' Pabianice-KS. „Czar 

rii" Railomqko w Pabianicach 

W okresie bieżącym - w'.e­
my, że trwają prace przygoto 
wawcze przed połączeniem 

trzech klubów tj. RTS Wi­
dzewa, KS Podgórza i KS Wi­
my. lecz jest to sprawa, która 
nie może i nie powinna hamo­
wać uprawiania sportu przez 
zawodników. 

Swego czasu już była poru­
szona na łamach ,,Głosu" spra 
wa o podobnym charakterze w 
stosunku do RTS Widzew, lecz 
niestety, bez skutku a liczv­
liśmy. że to przyśpieszy ter­
min Walnego Zebrania w. wy­
mienionych klubów, 

1 zaufanie, 
rzymy. 

jakim Ich da· 

Nie wolno Im pozwolić ~~ 

sugerować i wyczekiwa~ 

na coś niew'.ad')mego, 

Czekamy na czyn! 

Was zaś tow. Redak!orze 
prosimy o poparcie naszej 
sprawy, bo wydaje nam się, 

że Zarządowd. dawnego HTS 
Widzew potrzebny iest bo.­

dziec dl) pracy. 

Następują pod-pisy zawod­
ników Wl. Zw. K.S. ,.WTMA'' 

My dzi ś - bo wielki lui -----·------­
czas - stawiamy sprawę 0L 
warcie i kategorycznie: my 
chcemy rozpocząć treningi i fo 
trzeba nam ułatwić i udostęp­
nić. 

Mamy prawo żądać od na­
szych działaczy klubowych ta­
kich jak ob. ob. Tyl. Żyżyń­
sk.i czy Banasiak. aby ,sprawą 
tą zajęli się .,na serio". 

Wiemy dosk0nale że nie są 
oni teraz samodzielni w okre­
sie połączeniowym, ale tak jak 
my. winni Oni domagać :;tę 
zw0łan:a Walnego Zebrania 
od pozostałych klubów - a 
na poparcie mają nasre głosy 

Sport u1 ZSRR 

Marcinkowski 
dziś nie walczy! 
W dzisiejszym meczu plę­

śicarskim między ŁKS-em a 
„Gwardią" (Gdańsk). nie doj­
dzie dl.> ciekawego pojedynku 
w wadze piórkowej między 

Antkiewicz.em a Mracinkow­
skim. Pięściarz ŁKS-u doznał 

na ostatnim treningu kontu· 
zji ręki, a prz.eświetlen'.e wy. 
kazało złamanie kości śródrę-

cza. 

Hokeiści grają o .puchar ZSRR. 
MOSKWA (oooł. wł.). Wjskim. Spotkanie finałowe ro 

siedzibie Komitetu do Spraw zegrane zostanie na stadio­
Kultury Fizycznej i Sportu nie moskiewskiego „Dyna-

. • mo" w dniu 27 lutego Za.-
odbyło się losowa~e rozgry wody 0 pucha?' Zwią~ Ra 
wek o puchar Związku Ra-- dzieckiego w hokeju rosvj­
dzieckiego w hokeju rosyj- skim. rozgrywane są już ·po 
skim tzw. „bandy". w roku raz dziesiąty. 
bieżącym uczestniczyć bę- ----------­
dzie w rozgrywkach 18 naj- uwag. a. 
silniejszych drużyn ZSRR. 

W , liczbie tej znajdują się sportowcy-uczniowie 
'l'liedz•1 in11vJ'Yli moskiewsk!P. 

„Dynamo", „Spartak", ,,Tor 
pedo" oraz leningradzk! i 
świerdłowl'lki ,,Dom Ofice-
rów". 

Dnia 30 stycznia 194S r o 
godz. 11 odbędzie się w gma­
chu YMCA rebranie zarządu 
Międzyszkolnego Klubu S;;io:­
t.owego, 

godz lfl.30. 18,30. 20.30, w 
niedz 14.30. 

film dozwolony od lat 18. 
dzieciom do lat 6.ciu wstęp do 

kl.n& w;bronio117. 

5. Karze się 6.ciotygodniową. 
dy~kwalifikacją za podwójne 
podpisanie karty zgło~zenia z 
11nlną. przynależnością do klu. 
lu wymienionego na pierwszym 
miejscu nast«wujących zawod· 
ników: 

!1 Rumińskiego. 
. Rozgrywki zostaną prze-

Sekretarz A. Khmczak prowadzone w dwóch run-

Ze względu na ważność ze­
brania obecność czł0nków za­
równo ustępującego jak i no 
wego Zarządu jest obowi"~ 
kowa. . ....... 

film dozwolo~ dla 'Ulodzieży. 
1ł-::92573ł Przewodnicqey WS. M. ~yL d&( _„ systemem olimpij-

•ł r .· I • ' I 
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1 inwalida •oze być tlobrym wykwalifilwuxmym pra--:rno­
trikiem. ~. po w.zysloamiu przy.9p0Sobienia zrimo­
<lowego, które 'daje specjama 8Zkola iOJJ imoolid6w. Szko­
la taka ~ te · odpQWiedmie war szaty i odpowied­
nich instrnktorów znajduje ftę to War8ZCD!bie. Jej wy-

~h<noankiem jest ów tmoolid.a na zdjęciu.„ 

Dodatek niedzielny 

„GŁOSU" 

.Nie 8t.oięcł garnki lepią" i nie tylko mężceyźni są zd.o1-
ni stawiać Vud<:nole. Oto kobieta-m1irarz, zatrudniona 
przy w.:mo8Zeniu osiedla robotniczego w Warszawie, na 

~ Woli, daje świadectwo, iż nu: ma takich prac przy odbu­
wie kraju, 1D których nasz.a płeć piękna me brala"!>y 

czynnegq udziału.„ 

W r:machu Ministerstwa Przcmysl•ł w Warszawie zoatala 
p0d~Jisana umowa ha:nalowa pol.sko-b1ytyjsl:a ?Taz uklad. 
u ;.1 cMiimający zrealizowanie należnosci. polskich obyica­
tcli, które zwtaly ,,zamrożone" na terenie Zjed~oczon~g_o 
Kró/cstiva. Z ramienia rządu R. P. umoioę podpi.s<U M•m­
si er Prwmysfa i Handlu t{>-W. H. Mi.no, z ra-rnienia rz<łl!1~ 
brytyjskiego ambMador Wiellciej Bryfmnii w Warszawi~ 

Donald Gainer, 

W dntw.:'!'i od ZO do !ł b.m. obrad.owal w SZC13ecin~ IV Wahiy Zjw.4 Literatów Polskich. Wygłoszonym na nim 
przemówieniom, referatom orat: powziętym rezolucjom przyświoo<Uo hasło jak naj§ci.§lejszego zespolenia litera­
tury z pracami, kt6re naród pr~ nad budową nowej Polsloi i nowego ustroju, toteż we w.nystkim, co mó­
,oiono na Zjeźd:rie ., co znalazlo a1JJ6j 'UJYTU:Z w uch'UXJ.lonej rezolucji, stwierd.:tono zgodmie, że pisarz polsk'i, spełnia· - m awoja misję kulturahiq, 411.usi tkwić mocno to rzeczywistości po"lslciei.. 
,W Zjeździe~~ dtilegacje pisarzy zaprzyjaźnicmych narodów: radzieckiego• l>uigars~go, czechOBlowa­
ckiego, rumuń.t1ciego ł ~giersloiego. ,(Na $M.jęciu - od lewej: tuicemin~ter. KultWT1J ł Bztuki, tow. Bolwrski, 
10 trakcie wyglaszatria ~ - w środku: prezydium Zjazdu te pzewodnWzącym Jam.em Brzechwą, Ewq 
Bzelbur~-Zar~ .Adic.lmem Wa.łykiem, Miec:zy.slawmn Jast'l"Ull'l.em ł Jerz_ym :Andrzejowskim - z fJ!ciwej: pisarz 

Bl<>waclci Jan Rob Poniczan), 

Przed Domem Ludowym w Pustelniku gm. Dęby Wielkie 
zebrali się liczni mieszkańcy. aby wziąć udzial to uroczy­
stości otwarci.a biblioteki. Pustelt&ilc jest zresztą jedrnym 
z 20.000 t. zw. punktów wiejskM:h w oolym "/craju, które 
• iwi.cjatywy Komitetu Urxncszeclvnieni.a Książloi aaopa-

trwno w stale biblioteki. 

T6 oto oegielk;i budują Cf:ystość 10 'llDaym "Jcraju, 3Q to 
bowiem oeglg_ mydla, ""!/'P'f'odulwuxmego 10 jabryce d. 
,,&Mohr. lak wi.(Jdomo, pro<tu1ocja my<ll4 w Polsce st~ 
~ • cena jego i łWW11m rokiem ulegla obniżce.. 

A oto młly obraze-Fr,, §-toWdczy, iż ~k4 w noutooł1oor­
tych bibliotekach nie są bynajmwiej dekoracją domów lu­
dowych, lecz slużq rzeczywiście kulturalnym potrzebom 

ludności wiejskiej, Z'Wlaszcza tej· łUI.jrrU<>d,szej. 

Produkcja coraz to nowych 
radioodbiorników (sprzeda-
11xm1ych pracującym na raty), 
jest jednym z cz'!fllhrików, 
u:moiliwiających Mększenie 

tempa radtiofcmłz<wji kraju.., 

Zim.~, śrtieg, wiatr, a praca na trasie w - z i rn·zy bit­
dcnme mostu śląsk~Dąbrowskiego w Warszawie nie usta­
je ani na chwilę. KilkadziesU!t brygad robotniczych za­
kłada obecniłJ na całej długości mostu nity. wzmacniające 
konstrukcje. Jeszcze jedmo połączenie stolicy z Pragą jest 

w t11_ch warunkach jui: kwestiq niedługiego czasu. 

~ież i w budownictwie mieszkaniowym nie ma w W ar­
szaiwi,e martwego sezonu. Mimo trwającej zimy coraz to 
n?"-00 ~<»ny ~szą się pod niebo: Warszawska Spóldziel­
nta M~kanicno.a buduje w szybkim tempie kol01!4ę mie­
azkant01.0a na Kole, a robotnicy niecierpliwie czekają na 

mieszkania.. 
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„Ziemią Obiecaną" Wł. Reynionta*) . 
„Przed kilku Iaty Jesuz~ w:<'}lł:wle wyclą.gną~ s robot-1 

1

1 pi:?Jnle od m&neń e zostantu nie rO'Z1Ullłał, te to eo _!!ta~l!J 
z rozNażań nad 

8!WkoJnle tam (w ł.od.~i) był!> 11!ka. ,irgo ciliiko zapracowany *) W a..rtykule tym r.utor postawił sohie 7'.a cel zo sa.mod7ielnymi przedsięblor- :się przeciwstawić kapu;;h~-
hk w trobfo - muina pu-e- p1enJr,d7~ brazowanie stosunków społecwych i klasowych w ł,o- cami, mar1:eń, który.:h ~a~l't mo~i - !o był też ko.pltahz:-u. 
c;:ytaó w „Spi-a;1de R'lhotni- Tak\ jrst «-n. ponury ł tra- dzi na pl"1:ełomie XL'"( i XX wieku oraz krytykę ideolo- towarzysze - rzemlesln1oy Inny, mmejszy, drob?Y - ale 
czd" g lipea 11193 r. - Rolwt- · ' ł 1 ·! ·• 11 t "iczna powieści Revmonta ,,Ziemia Obiecana", które.i nie WYŁbYli się całkowicie t:o kapitalizm. C~y mozna kon-_ 

. ff1cw · m-:>rl\Z _,:JJ..v. kapi.;i, s .y " „ " I k lt "-t 1 
lll<'Y fou:r.cy, ci na.JrJcszczęśli- c:rarj przed pierwszą wojną poglącly (agraryatyczne) ciążą jeszcze na pewnych zaco dzil> dnia. W fabryce Istnieli cep~ją ai: a~ ycmą z~·a. -
.v.si z nfo:n.częśliwych, prz~·bl- &wlllt-Ową. fanych elementach ludnn1foi wiejskiej. lylko robotnicy więcej lub czyc zło kapitalizmu? Czl z i-
ci ni;{lzą, upadający w ja.rz- mniej wykwallfikowanl I le- deą malej parrell można zwal 
mle H - 15 gcdzrnncj pra- Nie 'l'l•oillo jednak :r:apomi- piej lub gon;cj zarabia.łący, czyć wielki wyzysk kaplta1l-
cy, w wyjątl>owYch tylfto ra- mrć, że ten ka.pita.linn - mi- kom - I katą w nią wierzyć Ale kapitalizm rodzi swego ale z~wsze będący w swoim stycznego o~:llza.rnictwa. ~ l? ;1r 
za.eh śmieli podniesć głowy. mo wyzy!'ku - przyniósł Zł> ja.k w przykazanie boskie. W m.<lclciela. przek&naniu tylko iywym do- iua.zji? Czyz mały, ubog~, rn: 
Wybucnł wtedy strajk n-wio sobą wy:isze formy gospodar· tym tylko, oczywiście, celu, ,W poniedziałek spadł dMkiem do maszyny - kai)i- dywidualny producent w1c;!~l<1 
łowy, albo też klcd.v prz~bic- czo; nową, pot,żną, niema.n"° by zahamować rozpęd walk deszei _ piszą robotnicy fa- talów, bez której traclll FWO może sprostać przemożnl'j J(ł~n 
rala się mi8:-a Judzl:lrJ d('l'- dotychczas tedmil<ę produk- klasowYch i tn:ymać nies'Z01!ę jE.- kwalifikacje I dl11.tego n'" kurencjl l przemocy politvc'i· 
pliwofof, w7 burzonv r"hł)tnik c:vjną - mr..szyny tkackie 1 śllwych w chrześcijańskiej bryki Scheiblera - 23 sierp m1>gli mieć podsta\v 110 IN\- nP.j obszarnika? Nie. Wyr.wo 
szuka.i ?.Prosty w nnnas~1 na 11rzi;rlzalniC'Ze, n11pęd parowy. i>okorze. nia 1911 roku - I zaraz cała rzeń 0 „samodzielności''. lenie z kapitalbmm prz~1nh1:<ła 
be7).'oś;Tclnie nan:i:r1Lie wny I'omuozyl nicsłycht1n1c zdoi- W Łodzi widzi Reymont fąbryka sostała zalana wodą (Olbrzymek. Wspomnienia i na.dal przynosi wlr.•k·•· l\f.!Jl 

sl"iw<>czR - na m·Jj~trl\. Ale ;io§ci produkcyjne społeczeń- przejaw i obraz ducha pteklel 110 kOfltkł, łak pracowaliśmy stareg& robotnik~ z lał 1893 - town~ reweluo.1& sAOlt:rz~a. 
oto i do J,(}dzl dotarł ruc11 ro stwa. nego. Nic więcej. Cóż Jej zaś 18. Z pola. walki, nr. i, 1Jtr. 10) Likwidacja wielkich PO';lado 
hotniczy i gromkie hasła 110- Marks w liście .o Indiach przeciwstawia? Jak kreilli przemoknięoi przez pół godzi To bvł fundament robotni- ścl obszarniczych - upanstwo 
cjnl - dcmokra.~Ji llPl'!k!ry:.::o- dowoorl, ie kapitalizm, choć swój własny ideał społeczny? ny. O godzinie 4-eJ przerwa- czej m~ra.lnoścl. wienie przemysłu - walka 
wały uśpionyr.h. W l9n roku nleubhgvny, choć bezlitosny i Mówi lym wszystkim, któ- no pracę. bo dłużej niepodo- (l!Stra, zacięta walka) z boęa-
widzlmy świetny rer,nJt:i.t li'- drapieżny - był Jednak dla rych Łódź skrzywdziła: wra- bna było stać w wodzie.„ Tak Nie izolowana całkowicie czami wiejskimi. którzy po 
go rr.zhudz<'nia. Łótlz wterly lndii pożyteczny. Wywlókł cajcie na wieś - na sw'>ją parc"fa i nie fłla.ntropłjny hu UkwidacJl obsz&mletwa są 
na.daje ruchowi naszemu pię· bowiem kraj z te.i ahistorycz rCHlzinną ziemię - Jakąby o- a.dmłnistracja dba 0 zdrowie manita.ry'Zm. ale spolecznt, najgroźniejszymi konkureota­
tno n~we przez niet>rwałe wy nej apatii, w jaldej on dotąd na nie była. To nie ważne, ł.EI robotników. z'-'iorowe współdziałanie I ra- mi i wr()l':ami klas~ł n-

stąpienle robotników w iłzh-ń tkwiL A powtóre - wtłoc:aył r~ ~h~~~~e Ż~ied:oi;:~r~:~~ Pora nam pomy~le6 o polep cJoualn;r epołe<:mY podział bogłełgo chtło?a -: iusp_ołjdzkltj-
1 maja.„ Od tego c:r.ai:u ruch siła elementy cywilizacji i en1 unków b t A mo " · c1.en e wy worczosc w1e s c · 
nie usl·aje. Zandarmcri;i. co, wY°i.~ze formy organizacji pra- cele i spekulacja 7'.iemią wzbo sz u war Y u. pracy, ora.11 konsekwentn!ł, kia Wyzwolenie z kapitalbmu r.o 
clziennie ·zJ1ajdujc gcbicś pn>- cy w pat.riarchalną, rodzinną. gaca.ją hog'lczy wiejskich i tna to u:skut~lć tylko za sowa walka - mogą przela- lega zawsze na gruntowny.n 
'·lam-r· bresz . dwory. że na wsi toczy się pomocą zorranizowa.nia się w , i 'ki k k rozbiclu kapltąlizmu _ ni -~dy „_ · ~ Je, ury, w1crs':".e napoły feudalną, napoly jesz- . . . i kl 1k 1 t 1 

Zwl z mac e ęz e o ow:r W3'%Y8 u „ · 
socjalistv. czne. tropi wi"C ja'· d .a._ t kt me mmeJ zac e 3 wa a t a czysto k asawy ązek a- k ·t listy na złudnej, utopijnej ueiec1ce 

" .... cze przcdfeu al."" s ru urr:; sowa niż w mieście. Każe o- a ...- ap1 a cznego. ..._ b •· t dl 1 
ffora gończych psów„. fa.ory- społccrno _ gospodarczą Indii. wo o.,.,,, • z w-y„„„.rc ,,..,go s a urn Per 
kand i ich pachołkowie, maj To byl& jego działanie rewo- siadać na. wsi - bo tam pa W eodzlenneJ walce I tru- Nie powrót na wid w ełaa- wotnlejsze (Jak tego . pragnłł 
stro,,ie fabryczni pom~r•.i':l, lucyjne _ i to była jego bez nuje spokój 1 cisza. Bóg jest dzie rodzi się świadomość kla ne opłotki zagrody - ale w:r Reymont ł jak tego pragr>ie 
- 11c sił starczy, Wszyslko sprzoc7,na zasługa historyczna. na wys<>kośdach - a ziemia sowa robołnlków. Tu wYtwa- ciągnięcie chłopa na !i'Zeroką dziś jeszcze wielu ekonomi­
nic pom;iga. Rohofa1lcy na nli w Polskr, kapitalizm 1:'1'5ią- sama rod?.i plony. Cze.~'lż rza się - ·tak słusznie nazwa arenę społeczno • narodową ł stów bnriua,;yjnych). 
c~ch śpit>wa,1·,._ koktlc, sr-cJ'~li- • J k · wam je57.<:ze t 17.eba? To, że r1.n przez Czamow:>ldego - ko g_ ospooarki socjallst:vcr.nej -

-, kał pownh cszc?.e w o rcs1c wieś powinna i musi ulrc n- ·' t f da t 1 ad" Zamler7.enła społeczne Rey• 
st ·c7ną i inne pieśni rGilot11l- pn.c.li-ozbic>row3·m. został jl'tl lel<lywizm - jRko pn:eclwień .JC'< un men a ną zas „ 
cze". Ill"Tcmy'lłowfoniu - fo~o nic stwo mieszczańskiego inclywi· cofania wsi l najpewniejszą monta. to nic innego jak dro-

nak pne·1, bieg rn11woju histo- obchodzi. To, że 11hc>gi dtłoo b • eclw k ltall -ow· 6 
w Łodzi tocz'. ·la. sic, ""trft ł rycznc"'o, a w pierwszym rze,- dualizmu. romą prz ap z... 1. bnomieszczańska chimera, kt ,.„ „ „ nie powinien odźcgnywa.ć się ś t 

za.cięta. walka klasov"a. Lódż nzie przez szlachecko - pań- od walki jaką toczy klasa ro- Kaidy strajk - to próba Nie wie - jaką by ona ra zaws7'.e pogłębiała nędzę 
nb-0k Warszawy i Zagłębia szcz;yżnianą strukturę spolecz botnicza z burżuazją _ ale, klasowej solidarności i zwar- nie była -::.., a!e wieś uprzemy wyeysk ubogi.ej ludności wlej 
Sl'!:-Sko - Dą,browskkgo by?a ną Poll>ki przedrozbiorowej wręcz przeciwille, powinien tośc:i. Kaida akcja polityczna słowiona, w!e" zasobna w ma sklej. Tymczasem to czego 
i;lównyl!l siet!lisltiem ruchu zd.i;;-,wiony. Ten brak kapitali- si·ę do ""'eJ· n~l"'l'>rT>;. by -y - to sha.rmonizowane współ- szyny rolnicze i traktory -

d tk. •u ,„ UJ .,..,u„"' " · · b ~ · pod~taw"- nowej morał chciała ł co realizowała. k!asa rchotn1rr.!:'i;o. Tu osiągał on zmu - a prze e wszys ·1m rwać się z wyzyeku kapifall- granie szerokich ma.s robotni <'. .zie "' .., 
11.:ijw:,·żne li Jn:;iJ:radykaln.iej- cra.k silnego mieszczaństwa 5tyczaego _ 0 tym wsl'!ystldm ozych. w walce klasowej ro- noścl. robotnicza - to jest ustró.i, w 
i;ze formy, W roku 18:12 pro- był Jc<lną z ·tragedii Polski. Reymont nie chce w ogóle !!ły dzi się wielka, huma.nlst.yczna Moraln~cl. która zrodziła którym bourgeois, obszarnilt J 
lctariat łódzki - zwarty l Je en mówi 0 kllpiia.liźmle Rey sic-ć f wled-zleó. moralność socjalbtyo:r.na. się w dłngotrwałej walce kia bogami nie mogą z wysokich 
dnolity - zorganiz<iwał wiei- mout? Nte ro:r,11młc, te Pły(l7:1\tł nie ,._p~konałl'm się, te wśród sy robotnle"Uj ~ bied<>ty chłop piedestałów 11wej wł?.dzy I bo 
ki strajk powszechny, który Analh•.ę l probltm kt1.plłaU- jest udeczka od ka.płtl\lb.ma, robotników fabrycznyfh nie skleJ. l'Moralnosd 1połecmej I gacłwa gnębł6 l wyzysltlwać 
trwał przeszło łyd7licń. 1905 r.mu sławła ttn na pł:o-„..,..ź- ma przesądów kastowości ce luązkiej. ub"'-'ch i nłep-.... ad.a,l;.,c~. eh. 
roku - po ras pfcMl'B:r.y od ·~--. ale walka s nim. Kto ucieka 1 

VA• ,,.. ·• 

czasów Komun:r Pary&ldeJ _ nie moralnej. Monlnoś6 zaś chowej. nfe ma „pe.nó\'IV aze a Historia ..,.,.kazała s cai. e- To ,Seat u!ltrój, kt6'.ry „Ziemię 
b d I b ka.d li umieszcr.a poza nawiasem 1 hl od walki s kapitalizmem po dników", nie ma chłopów, któ ezywlstoścl~ llła11.moł6 konce Obł „ k k lt U 

w; U owa ary '1 Da U - st-Orią. W pr6łni 9J)OłeczneJ - stępuje n.le b&1'd7'J.eJ moralnie rych "11CZ7 afę" błJąc, anl pcJl ldeoloefeznych 1 11Polect:- ł ecaną ~ni Il ar ba -:c: ~~~ ~~i! w~ ,Jakby Jat:olała lded:ykolwi~k n1J łen Ido wałczy po jego ,,kafrów"' ,którzy " ogóle nie n;rch klUJ robołnlezeJ - I s 11 y:To P mt:i c r· 
-• ____,, ... moralnoU POC&a ramami apo- _. --i Bo łk 1 -'kl są ludtmL dalej, ie robotnfoy taką 11&Jblł oezywbt~ .,.,. u e prze ca w ze-

walce Ir.las„„~ ........... ..,al& ••ę łeouńsłwa l Jakby mołna zna n•r"1Be. w.n e.n ° "''"" fabrycmi nawet wykwalłflko kazała 1laboH I kooserwa• mię praey, dobrobytu I wiel-
łwiadomośll p.oleł&riacka, ro- lei6 PMa·spoleczne I poza • Je:ri clohym popa.refem pnecl I wani, nie m6włlł0 o nlewy- łyzm koncepeJł, reprezenłowa kieire budownictwa. 
1110 zrozumienie wewnętrz- _„_ T lmb L1'--' 
nycb konflildów kapitalizmu hłsłozycme k:Q'łerla dobra ł w........ lr.waliflkowa.nych, wolni Bil n neJ przes Reymonta. Reymont .a a•nD 

I konłecznoścł Jeco sagłady. prawdy. mMlilfoJB!Wl5SWWW!!WMU •WWHi!i·ifiilli!IH&:::- „,, 11El'.11Jil1tmiM1~'lmlll!IWMlilllłlilll!łllllllllltillól!lllllm•111111••011111ii1s1i11111'111&FJll!l!!lmm:rm1mnmu:!1UJl'J'~„u.l.'l 1 ·•·•~C111 
Rosło męstwo, apór, wola Potępia łl'1 wsr.ysUd<tt b.pl lfYl1,"11dq.~laUJ lłeq1nont 
r,wyclęstwa, Jednoś6 robotni· taUstów a wra7; • nbnl połę- _ . 
c'2 i wiara " wielki\ Ideę pła ku.pitall.zm. Dlałeco, ie 1'11 
eocJallzmu. O co zał walczy- bi:t istotny sen1 b'cła. .lald 
la burżua.z.ja. - cl wszyscy fa :sens? PosłnchaJm7 historii Bo 
brykancl, kupq, którzy hi w rowieckiego. 
Lodzi dorobili atę ornmnych Borowiecki - l'ilaelale ber 
majątków - I nic.ze«o prócz bow;r - Pl'Z7°bTW'a do Łodzi _ 

Ziemia Obiecana 
(fragment) ...,_........., .... ________ _ 

~·sków i złota nie ehdell wi- i • tru<lem dol'abla lllę mająt- -OThreymie czworoboki z 
dzieć ani znaćT ku. Buduje fabrykę - ale fa blachy, wypełnione straszli- Powieść Reymonta „Ziemia Obiecana" jest pierwsza 
~W Łodzi pamięta.Jl\ - pisze bryka spala się - .Jak ło eFA: wie rozpalonym i suchym po w naszej literaturze powieścią o Łodzi fabrycznej. Pew-

6tcfan Górski w wydanej 1904 sto bywa w Łodzi, J>Odpa.J.ooa wietrzem, brzęc-z:ały niby od- stała ona przed pierwszą wojną światową. Mimo, że 
roku „Łodzi WspółC'llesnej" - zapewne prze:z Jednego ze da1one ~rzmoty, wymiotując autor maluje w niej niezwykle pesymistyczny obraz mia 
łe czas - to pienią.dz. a osz- wspólników. Borowiecki nie niekońC?.ący się pas materia- sta fabeycznego, to powracamy do niej· z zainteresowa­
czędnoś6 - na.tvrostsza d~o- pod~a.je si~ jednak losowL Ze łów kolorowych, :mcłiych i niem jako do literackiego dokumentu minionej epoki. 
1• do bGgactwa". Ale ,,Łódt nJ uę z cerką bopteco fabry t eh. 
jeał równocześnie st&lleą 011zu kania - 1 znów sosta.je fabry sz ywny 

Robotnnt miął czapltę w 
ręku, nie wiedząc co powie­
dzieć i nie śmiejąc, ale zachę 
eony spojrzeniami, które bły 
skały zza maszyn, zza są­

gów materiałów, zapytał idąc 
za nim. 

11twa ł naduiyć. W stosan· kantem. W przełomoweJ jed- Na niskich stołach, na de-
kach handlowych, nieraz naj nak chwili swego tycia poJmu mi, na wózkach, które su- między rzędrunl nagich to- je szarpiące szpony; drwi!\- . -:- A,cót. my będziemy ro-
hardzleJ w-yszukanyml dro- Je, że przegrał, te ź:rcle mo, wałv sh:: cicho, leżały całe poli. cy uśmiech wił mu się po bili? 
pml jeden „podchCHlzl." drn- cały trud 1 pra.ca kilkudzicsię sterty materiałów i w tym M h ł b t . · . · p k ci bi b 
~ego. - Sztncz;ne naciąga.lą cfolctnia - nie miały ładne- suc.h 'asn rm wietrzu . ~szyny ucz~ Y e~s an usta.eh, a ocz~ świeciły zim- -:- .os~ a e so e ro oty 
łcnvar, by eyskac większą dłu g& sensu. Na końcu długiej wę sali ~Órjj ś ~ y bł me 1 ~e~ustanm~ świstały no i rozważnie. gdzie indziej. Pozostaną tyl-
coś6. fł\łsznją gatunld mate- drówkl czekała co nuda l bez . • . ciru:. ~ Y pr::t- transrms1e, uczepione pod su ko cl którzy dawniej u nas 
rłału, wyrabiają tandetę obli- sens. Wl~ ze sz~ła, paliły ~ę przy- fitem i niosące siłę do in- - To przeszło! przeszło! ' 
ezonlł_ na efekt nniwn~ch na- I w rzeczy samej kapftalłzm ćrmonynu barwarm zlota nych sal, wszystko się poru- _ myślał z jakimś dziwnym pracują. 
byWcow~. Konkure!lcrJDe za- nie może przynieść nik&mu P.rzykopconego, . p~ury .o szalo w rytm tych olbrzy- . tk' j kb - A i my robimy juz po 
bleC'i współzawodmkow posn ani szczęścia ani zadowolenia floleto\vym odcieniu, błęk1- mich pudeł metalo\vych su- uczuciem pus i, a Y mu t ki 
wa~ą się ~ieraz d& brudó~ życio_we~o. „Dla t.ej „Ziemi o- tu marynarskieg~. starego szarń, kt.Jre odbierały t~war żal było taritych czasów, żal rzy r:'. .' . 
na.iobrzydliwszych. paszkw1- biecaneJ'' - pisze Reymont simaragd - ruby stosy mokry z drukarnl i wyplu- tych złwdzeń niepowrotnych, -Coz Ja wam poradzę, kie 
łów, podstępu_ - dla te~o pollpa pustO!'l~.a blach metalowych o mato- wały go suchym i stałym w porywów szlachetnych zszar dy maszyna was nie potrze--
Były to zm•.ne ametTkaftskfo ły wsfe, ginęły lasy, wyclen- wym martwym blasku t · lb · · k tn · ' . 

metody walki konkurencyjne.i czała się zil',mia ze swych skar ' . " · e.1. 0 r~ieJ, ~zworo ą e] ganych przez życie - ale to bu3e, bo zrobi sama? Zresz-
W wfelkkh miastach I na s:ze bów, wysychały rzeki, rodzili Robotnicy w koszulach tyl :;ah, peJneJ śsrr:\t[1-ydrh. barw krótko trwało i znowu sie- tą, do pierwszego może się 
rok.kil preriach Stanów Zje się ludzie, a on wszystko ssał ko i boso, z szarymi twarza- i smutnego wia a ma. m8:r h' • • . • . 
dnoczonych - wielcy kapltalł w siebie..., przeżuwał ludzi i mi z oczami zagasłymi i jak- cowego, smutnych lttdzi, ni- - 1e odzyskiwał, był tym, Jeszcze co zrmenl, jeśli bę-
18c:l 11kwidowali cz~sto, ba:- rzeczy". by' wypalonyTitl 'tą orgią by kapliczki boga-sił:y, rzą- czym był, dyrektorem dru- dziemy powiększali blich -
c1zo często p~siębł.orstwa Ka.pltaUzm druzgocze uczę- barw, jaka się tutaj tłoczyła. dzącego wszechwładnie. karni Hermana Bucholca, odpowiedział spokojnie l 
•w:rch konkurentow a Ich sa- ścle l~dzi i- natury. A eo naJ po~zali się cicho i automa- Borowiecki czuł się roz- chemikiem, człowiekiem zim wszedł spokojnie do windy 
mych wYSyłali na łono Abra- istotniejsze wywraca na nice- tycznie tworzyli tylko do- stro'on i z roztar nieniem · · · ' 
bama. Łó~i bourgeois - za ustalony, patriarehalno - pań- Jełnienle masz J ym. g . . nym„ mądrym, oboJętnym, ktora zaraz z rum zapadła 
pewne nies~&mle - prze szezyźnlany porządek rzeczy. 1 yn. ogląd~ł towar, czy me Jest gotowym do wszystkiego, się w głębi ściany. 
n16sł amerykanski łltvl ł;rcla Dziesiątki p«>klłleń s trudem Czasem, któryś, .Patrzył zbytruo przesuszony lub spa- d . L d 
na polską ziemię. NieJl'dn1'- hudowały gmach tradycji, a przez szyby w swiat, na Iony. praw ziwym 0 zermen- Robotnicy spoglądali po so 
krotnie podpalają wła:snorę- łl1, w wielkiej retorcie pomy- Łódź, która z tej wysokości Głu . hł k schem. bie w milczeniu, niepokój 
mnie przedsi~biorstwa :swych lek historycznych - ginie czwartego piętra· majaczyła - pi. c. opa. -. my- . . . 
konkurm~tów - by samemu ~po!t~j i szczęście. Ginie chrze w mgłach i dymach poprzecijślal o Honue i chwilami sta- w_ takim był wlasme na- świ~~ł im w. oczach, nie-
wyros11ą.c na ich zz:ll.szczach. scija.nska pokora I s"taeune_k nanych tysiącami kominów, w::..:a mu w pamięci ta mło~ 

1

stro]u, przechodząc przez a- pokOJ przed JUtrem bez ro­
ezęsto podpal~ją własne fab- dla ust~Jonych przez tra.dycJę dachów domów drzew ogo- da szlachetna twarz i te o- preturę, gdy mu jeden z ro- boty przed nędzą. 
ryki, by odbłc straty spowo- dogmatow. • . . .' . ' . • . ' 
dowa.ne kryzysem lub bank- B . j łódzk - •~k i łoconych z liści, to znow na czy nieb;e~kie, patrzace na botmkow zastąpił drogę. - Ścierwy nie maszyny 

t . urzuaz a a - drugą stronę na pola co · C ? ł 1 't • 
ruc wem. wszelka buriuaz.ia - ma swo ł ł b h' t ' niego z jakimś niemym ża- - zego. - zapyta {ro - Psy psiakrew - szepnął ro-

.Al i b 1 k j . In „ kl R j sz y w g ą oryzon u - na 1 . . . • 
e c ourgeo s wy orzy- ą mora osc asową. ac o- b' ł b .dn 1 lem zawodu i wyrzutu. Czuł rn, nie zatrzymuJąc się. botnik i kopniił z całą nie-

.tują . przede wszystkim - nalnymi i moralnymi są dla sz~ro ta e, . ru e, .za ane . . . • . . . . . . . "" . . . 
bmtalnle I cynicznie - pra- nich t:vlko t-e mi>tody działa- w1osc1:nym1 r~ztopam1 prz~- w sobie Jak1es ciemne zame- - A to nasz maJster pan naw1sc1ą w bok 3ak1eJŚ ma-
eę robotn~ów, których uwa. nia, którn w konsekwencj) s~rzem.e, Tlla]acząc~ ~dz1e pokojenie. Niektóre słowa Fufke powiedział że d szyny. 
łają za mzszą kategorię lu- przynoszą nraktycmy efekt - m cgdzie czerwonym.I gma- . . • 0 

dzi i którym wmawiają bez- pieniądz. towar, fabrykę. Ho- chami fabryk które z odda- Horna przychodziły mu na pierwszego kwietnia będzie 
ust~1mi':· że oni, f_abryknnci i nor, cześć, huma~itarność - lenia czerwie~iły się wskroś myśl, gd ypatrzył na te tłu· nas piętnastu ludzi mniej ro­
ka.pit.a.llści - są rue tylko pa- nabiorą sensownosoi, gdy sta mgieł bolesnym tonem mię- my ludzi ,„ --·" ~~ .... „;11 pracu- . 
D&JJ?i ich źYcia a.le też dobro- n~ się pra~tyczne i gdy przy se>. odarte'1o ze skóry· na od- . h - biło. 
ezyncami. Budują domy robo niosą zyski materialne. Heli- . . "!. . • 1ącyc · . . 
tntcze - po to tylko - by gia jest zaś dla nich niczym ległeJ lmu ~osek ma~yc~. - Bylem takim - pole- Tak. Ustawi s1.ę nowe 

- Towar idzie na ziemię! 

- krzyknął majster. 

Chłop prędko nadział czap 
kę, przygiął się nieco i Ul 

spokojem automatu odbierał pomm1żyć własne 'Zyski i jesz I więce,t, jak sankcją działania. przydwar_tych ci~ho do zi.~ml , ciał myślą do tamtych daw- maszynv które tylu ludzi nie 
cze hardziej pogn()bić robat- z którą sami się nie Uczą, ale na r~g1,. co się wywiJałv . ·: • . · · '. · . ' 
ników; budują konsumy pri:yjfdórą narzuca.ją innym, w wskros pol, czarną cieknącą nych czasow, ale me dał . się potrzebuJą do obsługi, co sfa barchan czerwon.y z maszy„ 
fabrykach, by z miejsca po pierwszym rzędzie robotni- blotem wstęgą, migającą po- ująć wspomnieniom w swo- re. y. 



.lo§e lzcnra!I. 

Woina • 
się Hiszpanii w 

„Wojna 1kończona". Fran- ml. Zarośla \fypełnily się 
eo chciał zrobM 1 łych słów strzałami. O północy zaszedł 
epitafium dla Hlszpanif. Lem księżyc I partyzanci widzl<'li 
akóra byka jest bardzo twar- zaledwie kontury budynków. 
da. Zdeptało Ją dwadzieścia Celowali, orientując 11fę we­
łnwa7Jl, ału despotów cięło Ją dh1g smug ognia, do pojawia­
n:>iamł.. le«lll nie zniszczyło jących się w oknach. 
kJ I nie ntlszczy. Mies7.1'ają- Ciężko packając, kule Ich u 
cy na niej lud wskrzesi Hi!.'z dcrzały o cegły muru. Od cza.­
panię. s~ !lo cza.su trafiona pociskiem 

„'W1>jna eko6czooa" powie- szyba. napełniała noc s;ym 
d'.'liał Fr&nco owego 1-go kwie brzękiem. Od czasn do czasu 
łnia. Lecz nie powiedział pra od vron_y okien dochodził la 
wtly. Zdrada I kłamstwo za- .meni. 
w11ze chodz, w parze. w Mury koszar bli!.dły Już 
śmiertelnym pojedynku ~ Hi- pod pierwszymi drganiami 
szpanami Jednym tylko śrcd- dnia i z zarośli można byl•J 

żandarmi padali na ziemię, j zem zastosowali specjalny 
lecz reszta parła wciąż na- trick. Zandarmli idący w pier 

wszej linii przebrani byli za 
przód. chłopów. Należeli do specjal-

W ko6cu Jednak ołów za- nych brygad żandarmerii, WY 
trzymał łeb lawinę w odleglo ćwiczonych w szkole przeciw 
. . ' partyzanckiej w Walencji. 
sci 50 metrow od obozowi- Walka trwała całe rano. W 
ska. Był już dzień. Strzelani- każdej sforze są takie psy. któ 
na trwa.la w dalszym ciągu. re szczekają szczególnie glcś· 
Przez dwanaście godzin nie no. W owf'j lawinie kannrków 

11ajg4Jśniej krzyczał pewien 
było czasu na jedzenie czy pl- sierżlfnt. Zbir 0 instynktach 
cle - strzelano. Zapadał już szakala, gdyby tylko mógł, 
zmierzch. lf'cz walka trwała zgniótłby wszystkich Jlowstań 
nadal„ Dwadzieścia żandarm- ców w swej garści. Kula, któ 

ra mu wpadła do ust. sprawl­
skich trupów gryzło ziemię, la, że krzyk wydawany przez 
ponad '10 rannych na 007;ach niego w owej chwili był jego 
powstańców ściąguięto z po- krzykiem ostatnim. Siedem In 
la walki. nych kul ro-zciągn~ło na zie­

kif.m dysponował Franco, by rozróżnić zarysy okien. Na. pa Partyzanclde straty wyno­
utnyma6 Hlsq>anię w swym rapecle Jednego z nich zwisa siły 4 zabitych i kilkunastu 
pm1ładaniu. Srodklrm tym by Io ciało tandarma. Mutldur ,ie rannych. Powstańcy utrzyma­
ło kontynuowanie walki 'li lu go tylko częściowo był zapię- li w swym ręku wzniesienie, 
d~:n. Czynił to, czyni to nadal ty na złocone guziki. Żandarm co dobrym strzelcom daje za.­
i będrle czynił aż do ostatniej ska c:rapka zsnm:la się na wsze przewagę nad przeciw­
swojej godziny. bok. Podobny był do kuldeł- nikiem. A w szeregach pow-

mi siedmiu jego kolegów. 

Zdecydowanie odepchnięte 
kompanii" żandarmerii wyco­
fały się z pola walki. W MCY 
partyr.ancl wyruszyli w drogę 
do odległyrh miejscowości. Na 
pagórku zostawili jeden jed;v 
ny grób, mogile kolegi, który 
padł w walce. Górski kamil'ń 
na miękkiej• riemi, a na ka­
mieniu, wypisane żclurm. 
nazwisko. Falangiści jrdnak 
nie rhcicll przyznać si~ do 
swoich zabitych. Ponieważ 
większo~ć polcgłyrh żandar­
mów przebrana była za rhło 
pów, miejscowy dowódca frut 
kistow~kl kazał ogłosić, 'ie o­
we trupy, to trupy partyzan­
tów. 

Powstańcy uzbrojony 
Ind - strŻnłami dają mu od· 
powirdi. Jestrśmy starym na­
r<:dcm i dużo nauczyliśmy 

sli: od hlstorli. Wiemy, że po­
kój l wolność zdobywa się tył 
ko w jeden jedyny sposób -
walcząc. Nikt nigdy nie robił 

nam pre;i:cnht z ' ·)lnoścł. 

• nie skończyła.„. 
jemnlczych spacerów, wró­
ciwszy do domu powled'l'.iał 
do 1woje.,i łony: 

- l\fimo wszelkich osłroi• 
noścl zostałem zdemaskowa­
ny. Jeśli nie chcę wpaść w ldt 
łapy, muszę pójść w góry, do 
powstańców. 

- Jeśli tak się rzeczy rnają, 
- musisz iść. 

gdy z trzaskiem otwon:vły się 
nagle drzwi I do pokoju wpa 
dło dwu pollcjantów i czte­
rech żandarmów. 

- Gdzie Jest twój mąt? 

- Nie wiem. 
Pięść jednego z agentów spa 

dla na usta dające odpowlc.Jż. 
W or7ach kobiety pojawlh 
się błyskawica nlenawi~ci. 

Od11owie<'lziała. nie patrząc Skoldem drapieżnego zwler·zę 
nawet na ntego i nlr wy,Jmu- efa, rzuciła. slę na napa~tnm 
jąc rąk z niecki, w której mie i wt<zystkimi dzicstc;cloma pal 
siła cia.sto na chleb. r.ami \Vczepiła. slę w jego 
Widząc, ie zbierało się Jr.I na twl\rz, 
dłuższe gadanie, mąi ob,iąl jej Spadły na nlą ciosy kolb, 
ramiona swymi rękami i przy lecz ona mimo to broniła sie. 
cisnął do siebie: rozdajac kuła.kl i szal"fliąr l~Ąz 

- Lec.,;„. jak ty sobie da3z deg-o. kto popadł .fej pod rP­
radę.„ z d7.lećml... - rzekł kę, podcias gr'ły dzieci. ~ta,i~c 
póhrlosem, wsk11z11jąl' na w obronie matki. wlrszały się 
brzdąców. którzy wyszli na Je u nóg żendarmskich. 
go spotkanie. 

1 - Ła.idaki ,tchórze„„ 
- Jakoś tam będzie. Wyła, gryzła. 
Odwróclła rię ł wymyka,ł~c 

z ramion meżczyzny popychi!. - Takle z was syny!.N 
la go w kierunku wyjścia: Odepchnięte przez kopniaki 

_ S7.kooa słów. ldt, na.tych żandarmów 'dzieci znalazł,\' się 
w kącie izby. Cios kolbą w 

miast idź! piersi złamał wściekłość wieś 
Wyszedł w końcu a ona niaczki. 

za.mknęła za nim drzwi. Sz~ścin ml)Żc7.yzn nurłłn tdę 
* * * na nilł jak ~fora psów. 7,atn.e 

Zbierała do duźej chm1tki s7.czała rzaszka pod 11dene· 
najbardziej potrzebne rzeczy. niem kolby. C7.al'DY warlrnu 

- No, Idziemy, matko? -
zapytał na.istarszy powatnie. 

- Idziemy. 

~tal się w okamgnieniu czer­
wonym. 

Zatrzymali si tand n.11. 
zamarli w ruchu nad nieru-

Nasi powstańcy walczą. Je· Powstańcze dzieci Wyjmując jesiicre kilka n:e chom~·m cia!em. trzymai<1" w 
dcn z nich, młody chło?iec czy z komocly kobieta zwró- ~arśeia<'h karabiny. W dszv Hbitoria. powstańczych dzle z Powsb~ńczego Zgrupowania clla się do swych synów: południa ~łvchać h~·ło .1cd.vr.ie 

cl, przechodząc z ust do ust. 7.lłll!i7.0ny ph'<'Z dzieci J JfHr· 
Levantu (Agrupaclon Guenil sti!lła się .luż romancą, piękną - Możllwe, te będdemy te cykanlf' śwłers:rC'zy. rhw::i-
lera de Levante) może być Ich romancą opowiadaną prozą. musieli się rozstać. Jeśliby za !11.cvch lato w pobliskich ~a-

b 1 Ci Żk Napisana została krwią boba j brakło wam matki - w tym d h 
l!YJD 

0 
em. e 

0 
ranny w krstwa wiejskiego Indu I ian miejscu głos .icJ lekko zadri.'11.I ac • 

walce pnenieslony Z<lStał do dannsklej zbrodni. Ma zapach - b~dzlecle mmdcll sami 110- - Gotowa Jui - rirłd w 
pewnego domu w Walencji. • zbuntowanych gór, je11t dziel- ble dawać radę. Nie bie~cłe koi\l'u j11den z agentów. trą-
Pochyllła lłę nad nim ltnlerć, na jak pannanckl atak a nlo od nikogo I nie proticte łJ ca.fi\(! trupa kollcem buta. 
a e rozmawiał 1 nl2' przez przepełniają ją uczucia ludu. Jałmużnę. choć byście umiera Pn:emocą wywlekli 1 d ·Jm•I 

Mapka, która obrazuje saslęr działania Kim li\ właściwie te pow- li 1 ~lodu. Przyjmujcie tylko chłoPców i u.brali Ich . 7.C' ~o-
wlele nocy w awych łołnler- partyuntJd h.iszpaóskieJ. stańcze dzieci i dlacuro zo- od naszych ludzi 1 starajcie bił. LeC'Z ~toś -u w,I, wi<17ąr. 
skleh majaczeniach. Nie odzY słały tak nazwane? ałę u.płacić za to Jakąś u!lłu- ,łak Ich prowadz~. r.an'11ulo111lł 

· 1kal Jenc:r.e npełnłe utracone ki Ponuconej w chwili, rd1 ata6cąch naJwtęcej było wła- Jedno s nich ma dwanaAcle rą, rdyt lepiej płacić, nłż być 7.llajdnJ~ 1lę w poblitu orl· 
go zdrowia a Jut wysyłał do chciała wykonu ren pM.dro- ~nie chłopów, kłórzy - Jł'k łat, drugie tylko dzłesłęć. Po- zobowi<,fll}'~m do wdr.lęczno- dzłał J)art,-,:ant6w. 
swego dow6ddwa takle llsty: wienia. Przy bramie ko~zar to mówią - urodrllt się ze chodzą se wsi położonej w po ścL Jeste9cle jeszcze dziećmi, żandarmi I polfcJP.ncł do-

l bllżu Roqueny. Rodzice Ich lecz mimo to szuka.fole pracy, wlekll w miA.lzyczasle cn10· ,I "Naszym zadaniem Jest wa - dalsze dwa trupy. Prawdono- 1tnelbą w ręce. i 1 gdyż kałdy •est w 11tanie ir:a~ "" ~ 
" byli wieśniakami. Ojc ee, m - · ' łup do Regueny. z dala. kry-ka. Wymaozcłe ml moje miej dobnie byli to et. którzy wy- Ostatnia Jasn~ć rtnęła s mo !15 lat na karku, za.chowy- robić na iwój chleb. W sto- .11\C ilę '18 knakllml i 110 flo• 

ice". ak~U I bramy, eh„•c u• wał Jeszcze młodzłeńmlł dsłar 11unku do każdero człowieka łach, t---11~ło Im 11~. Im -. nieba, 1dy stało 1ię pewnym, 1 bl\dźcle dobrsy ł uprse.fml v„ •• u ... "J •• , Statuty Zgrupowania 8" de• luy6 afę • pobllaldm 1łupem. ie plerW11za ofensywa pn:e- skość. „Inni jęczą - Ja wa - ' krokiem dwu ludzi. W ltf.';iu~ czę" miał zwyczaj mawiać do lecs nlo posw6lcle ilę upoko· nie na chodnikach '7.grom'lnzi ka.logiem dobrego . powstańca. Na dachu widać było, obejmn cłwko Powstańczemu Zgrupo sweJ tony, równie dzlelneJ Jak rzyó. Uczcie 1lę, skoro tylko U się tłumnie mles~kaikv. o· 
Czytamy w nich: „Powstań- Jącero komin ~rtego ~- waniu Levantu zakończyła się on, choć mlod!!!zeJ. „Spełniasz będziecie mieli moiność ku te • 'dk 

1 1 fiaskiem. Zapadła noc. Od· tylko swoj„ powinność" ely- mu, rdył głupota i strach 11ą wipuszC7.a1 Jącwtsdwke oir1 r~ i I 
1 

rl.,. , cze Zgrupowanie Levantn po bitego łand&rma. Był on aagł działy powstańcze I obu obo- „ zl na""1eknymł wrogami ubo- ąc s ę o ow uz ce . pro 
nawia iwo.Ją niezłomną decy- do pasa. zowisk przeszły na lnue po- srał od niej w odpowied • głch. w tntdnych chwilach !'O wadzonych pod bagn:-tll.mi. 
zję przechodzenia bes msan- Po ja.kl.mj er.asie naja.olnlło zycje górskie. Był on łącznikiem dowbd· myłlcłe o waseym dzielnym Kobiety ttdenyly w lam1·nt, 

cy Jednego 'I odcinków Pow- ojca agenci im Oflpowiedr.lrll. JlO· ku do ataku, wychodzlłC s za się na dobre. Nadblerł pow- 25 marca, na odcinku nie- stańcr,ego Zgrupowania Levan .„ wstałn zamlenanłe i nim ż11n 
łożenia, łe: stanłec, daj~ Jaki~ makf. zbyt odległym od pola walki tu. Dyskretny, niestn1dzony, Gdy całowała Ich I Aciskala darml 'ZdĄżylł się zorirn!Q-

l) defensywa ,fełlt droflł do R6wnłD1t posuwał się oddział pod Pesquerą, !ranklścl mo- roztropny, był Jednym 1 naj- zadrżały Jej warrt: wać, 1unyków Już nie h,vło. 
. rł di.hod k wu chciell aprobować szczę- lepszych pomocników akcji _ B•"ł.cle t&klml Jak, jak Szli z powsta.6camł drogą pro 

rozbicia partyJJantkl, zanda.rme I, na " zący o- ścła. Pięć kompanii tandarme powstańczej we wschodniej on, mo'; dzieci! wadzącą w bunolskie góry. 
21 bierność 1 rozbicie Jedno szarom • od1ieczą. ril zaatakowało Jeden z obo- Hiszpanll. Pewnego jrdn~k Okazało się ·Jednak, ir nir 

zów zgrnpowanla, lecz tym ra dnia, po jednym ze swych ta- Byli Jut rotowi do wyjścia, ści najbardziej przyczynla,ią Przerwano ogieó. P11,rt:v- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 n11111111111111111mn11111111111nm1111111n1111111111111111111111 mogli w nieb przebywał, Z\\ la 
się do dalszego utrzymania się zancł znikn.ęlł w J(;ract1 Te- p ... ••. „ 1 Hertz szcza, że jeden z nich rouho· 

..... ....., "" rował się z niewygód. P!Jh:d przy władzy reżimu franki- rucln. Straznlcy fortecy łalan w jakiejś wsi skońf.'7.~·lhv sir, 
stowsklego, gistowskleJ 'lrozumlelł, że Ku K h • k I k ' I k" h • b h dla nich fata.lnie. Powstnńrze 

3) najlepszą I najowocniel· krew umęczonych tam patrio upowszec n IO . asy ow po s IC I o cyc Zgrupowanie Levantu 'laŻ~-
1zą propagandą jest stała ałt- tów nie Jest krwi-. która mo- dało więc pomocy ludu W3-

że zostać nie pomSZC1!0D"- Znam p11~zm:ególne odcinki I książka polskiej autorki oplsn pisany europejskich xvm I lenc.tł I otrzymało wkrótce cja przeciwko nieprzyjaclelo· ... " potem odp wt d · * • * akcji 1111owszechnianla kultu- je konspiracyjną walkę postę XIX wieku, wówczas KUK 0 c z: 
wi". ry, najbardziej Jednał< za,imu· powego obozu polskiego z nie niezwłocznie będzie mógł i>o- - Przyślljcle tych smyków! 

Statuty te mogłyby się rów W ~·alce, Jak' prowadzi je mnie sprawa ksią7.ki jako mie<'kim faszyzmem. · Każda z wlellć te dzieła w 50.000 e- Przechoddll z domu do rlo-
nłeż nazywać wskazówkami Fra.nco z ludem Hlszpanli ma instrumentu tej :ikcji. Nieraz tych książek została wydnnii. i;zemplan:y po zł. 100 7.& kslą! mu, by nie dać się rozpor.nałi 

• J." mleJ·sce nie tylko potyczki d:~wałem wyu~ swojemu gJę w 50.000 egzemplarzy. Cena kę wszędzie tam, gdzie ludzie na ulley. Zostali otoczeni tro dla patriotów. Napasfowac „ l win i 
1 niespodziewane ataki. lecz bokiemu przckommi•l, iż JP11Y egzeruplaria. Jest dwu- trzY, - w Polsce mnSZI\ po n czy skliwą opieką. Nikt nie wfo-

l!tab kata trzymającego Hisz- nie skuteczna może hyc taka - a nawet sześciokrotnie nlż taó. dział, gdzie znajdują slQ P0\17 
JHU:ię w więzieniu, ranić re- również formalne bitwy. Tak akcja, która wiąże spnw.v kul sza od ceny tej samej książki Należy się 11podzłewać, te stańczc dzieci, lecz wmyscy 
żim gdzie się tylko da, oto u- było na przykład pod Pesqu- tury i oświaty. Wietokrotnic wydanej przez poszczeirólne Komitet Upowszechnleala o niob mówtli i każdy pragnął 
porczywie powracające zada- erą. Wywiązała się tam długa pisałem o doniosłości popula·· wydawnictwa. Należy bowiem Ksią,źkl Jest nie tylko po to, mleć Je pod swoim dachem. 

bitwa, b„d„ca próbą slł dla ryzowania najlepszej llteratu- zaznaczyć, lż książki wydane by spośród dzieł wydanych Dla Powstańczego Zgrunowa-
nia powst::\ńcó'iv lewantyń- " "' ry wśród n&jszerszych mas, prr.ez KUK zostały jut upr:r.f)- wybierał n:cczy do przedruku nia Levantu sprawą honoru 
skich. Spadają oni na fran- powstańców Walencji. słusznie czy tet może nlesht· dnio wydane przez „Czytelni- Zapewne istnieje taka możll- stało alę bezpo"rednle dbanie 
kistów jak rój os, Jak chmu- Bitwa ta miała mięjsce 29 s7.nle sądząc, Iż taką mlJlc>p- ka", „l{sląt.kę", Państwowy wość, by to niezwykłe jak na o potrzeby dzieci. toteż kattte 
ra gradowa, tam, gdzie slę stycznia 1917 roku. w pobliżu szą literaturą jest 1.Heratnra Instytut Wydawniczy etc. Ma nal!l7.e dawne stosunki kslęgar go miesiąca dowódca .ierro 
Ich najmniej spodziewają. kla11:vczna., ściślej mówiąc - my więc tu do czynienia z skle wydawnictwo, mogło ze schodził do Walencji, oddając 

Pesquery biwakowała właśnie wielka powieść europejska masowym powieleniem dzieł stawiać 11woje plany edytor- pewnej osobie odpowiednią 6U 
Żandarmeria teruelska za.i- powstańcza dziesiąta brygada. XVIIl I XIX wieku - poi· już wydanych. co uesztą sta skie niezależnie od tego, czy mę pieniędzy na otrzymanie 

muJe koszary w Puerto Escan zaczęło świtać, gdy strate za ska, ro.~yjska, francuska czy nowi olbrzymi krok napr7.•)d jakieś dzieło ukazało się u- dzieci. 
don. Wzniesione na kredowym ala.rmowały cały .obóz, ostrzell angielska. Zapewne w obu w d7.ledzlnie zaopatrzPnla. bi- przednio w druku czy teł się PrzelamaU barierę, są, w b<!Z 
wzgórzu, wśród pustynnych tych sądach nie byłem l nie bllotek wiejskich I mlcjsklcit. nle ukazało. Może też KUK piccznym miejscu! Żyją po wując się gęsto. jestem oryginalny, ale też nir. a także posze:r,eg-ólnych 11d- będzie miał możność wpływa- to, by pewnego dnia zaź~il.lć 
p61, są one zamkiem tyranii, Liczne kompanie żandarme o to ml chodzi. Sądzę, iż jest biorców, w książkę dobrą l ta nla na przyśpieszenie nlektó- rachunku za ów cios kolhą, 
gniazdem żmij, miejscem nu:- rli atakowały obozowisko, w obowiązkiem publicysty, hy nią. rych dziel klasycznych? My- który zmiażdżył skronie ich 
ezeństwa., gdzie ciosami kolb powracał uparcie do spraw Oto nazwiska moich kla~Y· ślę tu or.zywiścle jedynie o tkl W 

1 
h ~ 

1 
h ł 

1 jednej sekundzie wszyscy zer ważnych. l\1ój upór częściowo ków", których dzieła wydał tych dziełach, które mieszczą ma · c Y ac Jl yn e 
I batogów frankiści łamią wlai się na nogi l chwyclll z:i został nai:rodzony. Oto leżą teraz KUK: - Jeż, Kraszew- się w zakresie zainteresowań nasza krew. krew komunfi;ty-
hł kl • i l k • l Lecz czna - nie płynie, lecz kipi! r ops e zyc a csc • broń położoną przy boku. 7.c prze1le mną pierwsze tomy w:v ~kl. Orzeszkowa, Sienldewloz, KUK-u. Ogromna przewaga Są przybran:vmi dziećmi Pow 

Jl stycznia. ub. r. ta forteca. wszystkich stron mrowlli sic; dawnictw l(omltetu Upowsze Gorki, Hugo, Prus. dzieł klasycznych, jakie ukaza stańczcgo Zrrupowanla Le-
sbrodni otrzymała ołowianą . chnienla. ij:siążkl, które nie- Jestem pełen dobrej nadziei ly się w pierwszej serll tego t ż 
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1 żandarmi. Załozenie ich planu dawno dopiero tikaza.ły slę w gdy myślę o losach klasyków wydawnictwa kate mi przy- van u. a yc e c zna du· e ~ię 
przestrog~ - zaskoczenie, nie udało slę. sprzedaży. Obok alch - pro- a także o losach wielu mllio- puszczać, że w seriach nastę pod opieką m1.jlepszych eby-

wateli Walencji. Pełznąc JW pagórkach, prze KryJąc slę byle Jak za wznle- spekt wydawnictwa. Można nów czytelników w Polsce. pnych ta proporcja zostanie 
AUzgując się od dębu do dę- sieniami terenu 1 krzakami się z niego doV1-iedzieć, ~e w Sądzę bowiem, że gdy wielkie utrzymana, te dzieła Swifta, Oto dlaczego nazywają się 

. . , . pierwszej serii na ogólną Uość wydawnictwa polskie stworzą. Daniela Defoe, Cervantrsa. by 1>owstai1Czymi dziećmi. 
bu, powstańcy pierwszego ba musieU przy,ą,c na. siebie or- 16 pozycji Jest 11 dzieł klasy- wreszcie podstawową bibllo-1 nie wymienić tylu innych, 11- (Fragmenty z książki ,Guer 
talionu otoczyli kosi:ary. Mieli niowy deszcz, ktory zaczął cznych - polskich i obcych. tekę arcydzieł lłteratury, dCJ· każą sle rychło w wydawnlc- rillas de Levante.". Tłurrnczył 
Jn~ n1szyć do ataku, gdy ok- spadać teraz na nich z pagór ) Dwie książki pisarzv rarlzier- żoną z tomów tyle razy Już twacb KUK. z hiszp::ińskiego Edward Mar, 
118 koszar zaczęły pluć kula· ka. Tu 1 ówdzie pojer>,vńczy kich mówia o woinie. Jedna wymienianych orzeze mnle .Paweł Bert-i. tuszewskl), 
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Niedrzemiące oko 
W pewnym królestwie żył by, myśli, władze Tn()gly nie 

Prok:u,rator, który mia.l dwo- wziąć pod uroagę jego gorli­
je oczu.: jedno - drzemiące, wości? 
a drugie - niedrzemiące. I spacerował sobie, pyszny, 
Drżemią.cym okiem nic nie po polu sądowo-administra­
widzial, a niedrzemiącym wi cyjnym. Chodzi i pogwizdu­
dzial same błahostki. je: strzeżcie się! W lyżce 

W królestwie tym istnia.lo wody utopię! 
takie prawo: jak tylko u o"óy Nagle widzi: sten człowiek 
Wdtela urodził się chłopieo z i strasznie krzyczy: ograbili: 
dwojgiem oczu, drzemiącym i Ludzie, policja! 
niedrzemiącym, natychmiast Rozumie się, on _ do ogra 
w księgach zapisywano: u i-.; 

obywatela Kura"lesa Prokaz- v~anego. 
nikowa, na Błocie, urodził - Cóż ty. taki owaki, na 
się chłopiec imieniem Proku- cal.ą ulicę ziewasz! Ja ci po­
rator. I potem już tylko cze- każę! 
lcają, kiedy chłopiec do pel- - Zlitujcie się, Prok:u,ra-
noletności dojdzie. torze Kuralesyczu: złodzieje! 

Tak "óylo i teraz. Nie zdą- - ·Gdzie złodzieje? Jacy 
~yl chłopiec od ziemi odro- złodzieje? Kłamiesz: żoAlnych 
snąć, jak zjawili się u niego złodziei nie ma i nie bylo! 
w delegacji: - To wy umyślnie, próż-

- Prosimy pana OO:rdzo! niacy, nie zasługującymi na 
- z pzyjemnością. Czy uwagę skargami władze chce 

prędko przewidujecie wakans cie obarczyć.~ Aresztować 

senatorski'! go! 

- Ja nie wi,d,zę? A czy 
ty widziałeś, jakie ja mam 
oko'! Mam jedno; to - ach, 
jak da"leko nim widzę! Tak 
daleko, że i twoją próżniaczą 
duszę na wskroś rozumiesz! 
I wiem, czego wam, niegod­
nym, zachciewa się: związek 
rodzifnny chcecie poderwać! 
Aresztować go! 

Dzień w dzień chlopiec w 
ten sposób związki spawdza, 
a przed wieczorem przycho­
dzi do domu odpocząć. Leży 
na lóżk:u, i myśli: wszystko, 
czego żądaly wfudze, w peł­
nej mierze wypełniłem! Ra­
busiów, szalbierzy, rozpust­
nilWiv i defraudantów przy 
pomocy mojego jednego nie­
drzemiącego oka rozproszy­
łem, a z mącicielami, którzy 
tygodniowymi skargami wła­
dze obarczają, róumież dałem 
soh~e radę! Czysto, przyjem­
nie. Mam nadzieję, że i wła­
dze ze swej strO'Jły moją pa 
cę w należyty sposób ooonią. 

- Ach, niech nam pam Idzie dalej, slyszy: szalbie 
uczyni tę laskę! Jak prędko'! rze, l'rok:u,ratorze Kuralesb'y- - Czegóż bym ja, na przy 

kal . · 1 S l IUad. J·eszcze pragnął? - mó Zaraz! c.zu, oszu i -mnn,e. za w-
rze! Fałszerze! Lichwiarze! wił sam do siebie. - Do se-

- Tak, tak. natu? - N o, ja jeszcze na 
Wy,,.,.;~l pierś dumnie, obe1· Dziwkarze!! 

"""' jedno ucho słyszę, senat ode 
rzal się w lustrze, widzi: cóż - Gdzie szalbierze'! Jacy mnie nie ucieknie .•• A jeśli -
to za przebiegły człowiek lichwiarze? żadnych szalbie- choć nie teraz, ale po pew­
sfamtąd wyglą!J,a? - Tak. to rzy nie widzę! To ty umy- nym cŻasie - a jeśliby do ... 
on we własnej osobie. Pięk- ślnie taki owalci, krzyczysz, ale nie, to już wtedy kiedy i 
nie. I, nie mó-wiąc złego slo- żeby• autorytety podrywać .. „. powonienie stracę! Nie, te­
wa, zaraz wziął się do pracy: Aresztować go! raz, w tz.ajbTiższej pzyszlo-
drzemią.cym okiem nic nie wi Idzie jeszcze dalej, slyszy: ści, czegóż bym mógł, na 
dzi, a niedrzemiącym widzi · t · bliczne przykład, pragnąć1 
blahostki. ,,Ja, mówi,, tutaj dobro pans wowe i pu 
na minutkę, po drodze do se- wynoszą! Podnie<Xll, podnieoal swoją 
natu, a tam i dwoje oczu - Czegóż pan, Prolrurato- wyobraźnię i w koń<YU, pod~ 
zamknę. Może i moje uszy, rze Kura"lesyczu, patrzy? niec-il. „żemić się trzeba jak 
da Bóg, do tego czasu prze- Tam oni, ra"łmsie: tam! najprędzej. ot co!". 

staną słyszeć". _Gdzie rabusie? Kto pań I kiedy na poszukiwanie 
Zobaczyli szalbierze, ooz- st'ICOWe dobro wynosi'! kobiety niedrzemiące oko w 

czercy, mordercy, ,ubusie i . .
1 

ruch puścił, to rozumi6 się, 
elodzieje, że chlopiec na nich - Tam ~abusie! 7'.am ~t. zara;:: znalazl. Była nią Agry 
niedrzemiqcym okiem patrty T~ w domino kra..dzione me- pina, dziewica takiej urody, 
i przestraszyU się. My&li, nią.d,ze pnegrywa, a tamt~ u. w ?ajkfI:ch. nie spos?b opo 
myś"leli, jak sobie z tym po- - za >cradziaM w ~ pie- wiedzieć m pi6rmn opisać. A 
radzić i postanowili z nie- niądu kilka tysięcy dziesię- z nią . d~cie tysięcy: d~ 
d~iącej strany uciec i cin ziemti kwpil! słown'le Jakby los na loteni 
akryć aię po stronie drzem"r _ Klamiesz ty, taki owa-- z główną wygraną znalazl. 

przyJemnie. Jemu nieprzyjem 
nie, ·a jej jak rybie w wodzie 
owszem, przyjemnie! 

- Czyś ty czarownica, czy 
co? - spytał. - Mów! 

- Nie jestem czarownicą, 
ale twoją prawowitą żoną. 
Do tej pory starymi, kradzio 
nymi skarpetkami na A;i:._ak­
sinie hamdlowalam. 

- Jakto „kradzionymi"'! 
Jakże ja ciebie nie złapałem'? 

- A czy ty mógłbyś kogo 
kolwiek złapać? W c-ią.ż w jed 
ną stronę strzelasz okiem, a 
co się dzie.ie z lewej strony 
nosa - nie widzisz. 

- N o, jeśU tak, to będzie­
my razem zlodziBi lapać. Ja 
- z prawej, ty - z lewej. 

Słowem, tak się wspaniale 
urządzili, że po roku syn im 
się urodzil i także z niedrze­
miącym okiem. 

- Co za cudak! - wy­
krzykmął chłopiec spojrzaw­
szyna swego pierworodnego. 

T.eraz dopiero domyślił się, 
że jak drogie by nie było 
niedrzemiące oko, to dwoje 
normalnych oczu jeszcze draż 
sze. 

Służba jego, mimo to, prze 
chodziła normalnie. Stopnio­
wo, wszystleie więzienia krzy 
kaczami napełnił, a rabusie, 
szalbierze, lamcesjonerzy i in 
in naprawdę wystraszeni w 
tym czasie, w cieniu jego 
drzemiącego oka triumf owali. 

Później, czy wkrótce, dość, 
że i na obyd:woje uszu zaczął 
niedomagać, Także niedrze­
miące oko, stopniowo, zaczę­
ło śle'pną(;. Najlepszy czas, 
wiadomo, do senatu się do­
stał, póki powonienia jeszcu 
nie stracil. 

Wlożyl ciepłą, {/atnelową 
koszul~, welmatne skarpety 
i buty filcowe na nogi -wciąg 
nąl • u,szy nnurkiem zatkal, 
ka,,;,,forowym o"lejkiem się wy 
perfumO'Wal, w futro zmvitnąl, 
a Agata. 11a futrze, wehtianą 
szar1ą go ~ I po-

- p ANIE DOKTORZE, WYDAJE MI SIĘ, ŻE KRĘ'W 
PŁYNIE W PRZECIW~M KIERUNKU. 
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Eugeniusz Zytomirskl 

Przygody· pana Walucińskiego 
w Noc Sylwestrowq 

Pan Waluciński (tak - ten sam pan!) 
Odsuwa kielich, choć tam s:1;ampan ~­
Jak '"' rok ubiegły patrzy w szkło: 
Z ponurą miną. Czemu? - Bo: 
Bo w styczniu urząd pnysłał domim 
I w lutym wpłacić musiał co miał, 
Bo w marcu naciąI się na „.twardych•, 
A w kwietniu połknął kość z pulardy, 
Zapłacił w maju słoną grzywnę, 
Więc w czerwcu ceny miał zbyt sztywne, 
Małżonka w lipcu wzięła gacha,· 
Miał przed Specjalną w sierpniu stracha. 
O wojnie (wrzesień!) nie m:i. mowy, 
Zgasł w październiku zięć herbowy, 
źle w listopadzie z bambumieniem, 
A w grudniu - piekło: Zjednoczenie! 

W szampanie tonie smutek wszelki _, 
Wypróżnił biedak trzy butelki 
I ... patrzy, słucha - co za cud: 
To mówi górnik z„ Zabrze Wschód"! 

Że w styczniu został prz~ownikie1ns 
A w lutym świetne miał wyniki, 
Nad Marxem w marcu spędzał noce, 
Leez w kwietniu - norniy trzyista proeontt 
Towarzysz w maju go dogonił, 
Lecz w czerwcu - głośno w Polsce o nim, 
Wyrobił w lipcu już czterysta! 

oego. ·prok:u,ratlYl'skiego oka. kil To nie rabusie ale wla- Ożenfl się. Wesele wypra-
1 ~zyn~ się po niedrzem_ią- 8cńcie"le! 8'1.00im mieniem SW<> wili z pompą w gastronomii 
C8J str<Yme. tak ozrsto, Ja~ bodinA,e rozporządzają i W$ZY- Zauntajewa., a potem do d<r 
gdyb'!! . m!4 • zloczyńctnc, am stkie dok:u,menty mają te po- mu, do poślubnego mieszlca­
zlodziei,. an~ mor~ców od rządk:u,. To wy umyślnie, p6ż ni.a, wrócili. Spogl.ąda chl<>­
urodwnia nigdy nie bywalo, niacy krzyczycie ażeby za,. piec, a oblubieni.ca nie wiado 
a byli i są .t'J!lko z.wyczajni sady' własnośoi., poderwać! mo czemu w cieniu drzemiące 

szed2 do senatu. I dcie i my- Po wczasach w sierpniu - oczywista. 
śli: jakiż to sen, siedząc We wrześniu siły nie wygasły.„ 
pierwszy raz w senacie, uj- Październik: Czynu pada hasło, 
rzy? 

Trwa w listopadzie trud potężny, 
Ale tu zdarzylo się ooś 

l[J!1ff~· osz~ct'. zdraJCJf. prz~- Aresztować go! go oka się kryje. Szuka, szu-
tl:teunercy, sunętoszki, z k'to- . . !fa: Agrypino! Gdzie jesteś? 

oałkiem nieoczekiwamego. Kie A w grudniu - Jedność c~ zwycięŻyl 
dy on niedrzemiącym okiem Pomocy Waluciński wzywa, 

rymi prok:u,rator, mówiąc Dalej - ~j. „ż~ 
prawd.ę nie ma oo robić. A mężowi życie od rana do tcie 

chłopie~ widzi że od jednego ozora za~-ruwa". „Mąż żonę 
jego nioorzem'-iącego spojrze- grzebie, spójrz, zamordowal" 
.nia tak~ się czyste horyzan- - „Niczego pan, ~ro~ra_tr;, 
ty odkryły i radtije się. Czyż rze Kuralesyczu, nie widzi! • 

t„,Krokodyl") 
uDY MASKA OPADNIE 

wcią.ż na prawo i na prawo Ale wywraca się na dywan -
- Ja nie Agrypina, tylko patrzyl, senat się od drzemią • kieay leży tak na wznak 

Agata. A imieniny obchodzę cej strony przyczail. Szuka: Lud na ulicach śpiewa tak: 
5-go lutego. Prok:u,rator Kura"lesycz - i 

MMZ o;, los! Aż pobl<ull nosem w powietrzu pociąga i Trwać będzie w styczniu trud radosny ...;. 
chłopiec z przerażenia: czyż- Językiem mlaska i rękami I w lutym domy będą rosnąć, 

· zal wkoło szpera - w żaden spo 
0y siły nieczyste wmies Y sób senatu namacać nie mo- I w marcu zwoje wić się tkanin, 
si.i; w jego sprawy'! I w kwietniu radość będzie z nam; · · że. „ 

- Pokaż - no się .•• Agato! w koń<YU widzi: stra.żnik I w maju nowe będą szkoły, 
- wybełkotał miejski stoi na posterunku. I w czerwcu - dzieci gwar wesoły, 

Patrzy: a Agata, jak i on, Naturalnie - cm do niego. I w lipcu - miasta ze wsią sojusz ... 
jedno oko ma drzemiące, a Tak i tak, posterunkotvy, nie 
drugie _ niedrzemiące. Tyl- wiesz ty. gdzie podział się se Wieśniaczy trud w sierpniowym znoiu, 
ko on niedrzemiące oko ma nat1 We wrześniu nowe węgla tony, 
z prawej strony, a ona, - Spojrzał na niego strażnik Plan w październiku przekroczony.„ 
z lewej. Zupełnie, jakby im i od razu niedrzemiącą jego I w listopadzie walczyć dalej! 
los sam przeznaczył wspólnie duszę rozpoznał. I w grudniu dalszy marsz w socjalizmf 
pemić prok:u,ratorską służbę. _Wiem_ p<YWiedzial _ ----------------------

- A p<M<Jtg ty jaki masz 'I gdzie jest senat: oto . tamil 
- I posagu żadnego nie Oto tam na słoruxzk:u, 8'l{l ba-

mam. Jedtno niedrzemiące wi i pilnuje, żeby żaden p~t 
oko - to wszystko. nik pr(JJIJ.)a nie przestąpil ..• 

Ach, niech to ziemia po- ach ty, tY.! Nie dla lca:żCU:go 
chł<mie! Była Agrypina, a na u nas mieJsce w senacie Jest 
gle się z niej Agat'!' ~?bi~a! przeznaczane. Ty,. na pr~y­
Zacząl się zastanawiac, iakim khul patrzałeś niedrzemiq.­
sposobem to mogło się zda- cym' okiem w księgę, a wi­
rzyć, i okazało się, że ~- aziałeś ~gfę._ taki.eh my ter~ 
kiem po postu. Kiedy on nie w senaoie nie sadzamy. Wroc 
drzemią.cym okiem w je~ ·iep~j, kaleko,. do domu; 
stronę spoglądal. Agrypvna zde1m walonki, o~zY. prz~~ 
odłączyła się na chwil~, no, t:zyj, uszy przerr:y1, i P~VZ 
i wyszła za mąż za oficera. się z babą na piecu spac. :„ 
A on ożenił się... z Agatą. (! nas teraz wyszło takie 

' Trudno, nic nie pomoże. pr<11Wo: ŻEBY I GŁOWA 
Nie na próżno przeoież Za- I WSZYSTKIEJ CZŁONKI BY 
:vitaje-.n wziął pieniądze za ŁY N A SWOIM MIEJSCU, 
.ve;jele - trzeba jakoś żyć. A OCZY I USZY - U WSZY 
Położyli się spać, cóż było STKICH OTWARTE NA 

!
robić: patrzą na siebie nie- D:su1Eż! 
drzemiącymi oczami. - Pro- I nie dostał się Prok:u,rator 
ieurad ?Towi, zrobiło się nie- Kura"lesycz do senatu. 

Z ŻYCIA A-."'łYSTOKR,:..CJI ESTETA 
- Panie baronie, panu po - Co ma znaczyć taki 

trzeba trochę więcej wysil- $posób ścielenia· łóika? 
ku fizycznego. Czy pan nie - To jest sih!iejsze ode-

, łb mnie, panie kapitanie; w cy„ mog y sam, na nrzykład, na .1 • ł · d k 
k , k ? - WI u zaJmowa em się e ~ 
ręcac zegar ~a. racji wYStawl 

a.,Daily Miror") 1 c'.„Le CanarJ-1 


